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WARSZAWA, SRODA 15 GRUDNIA 1948 R. (A) 


PPS 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Cena numeru 5 złotych 


JEDNOŚĆ 


Zjazd PPR i Kongres PPS 
odejmą dziś historyczne uchwały 
o zjednoczeniu ruchu robotniczego 


grczowego o 7 dni przed wyznaczo 
nym termin”  Sztukatorży Jan Stef- 
ka, Stefan Szymczyk, Leon Pielew- 
ski oraz stolarze Władysław Charasz- 
kiewicz, Marceli Karoliński, Witold 
Gryglas oraz Stefan Fruba przodo- 


została odremon= wali we współzawpdnictwie. 


POZ ECON 


sęki 


Warszawa wita delegatów 


na Kongres Zjednoczenia 


Pierwsi delegaci na Kongres ja 
dnoczenia przybyli już do upr 
w poniedziałek wieczorem geewa 
wiciele partii robotniczych Play 
na dworcach WOSŻYWACO f AE 
tów z woj. białostockiego. i py 
i kieleckiego, którzy przy9y jra 
pami regionalnymi ogółem w 


bie 200 osób. 


dworcach miało bar- 


Powitanie na ter. Delegaci Przy 


dzo uroczysty charak EA 
jechali w specjalnych yw 
klasy udekorowanych flagami z z 
mi kongresowymi. Pociąg eo 
delegatów województwa Iae I 
zdobiony został napisami „Ze naj 
czenie to szybszy marsz do PE 
mu“ oraz „Przez Jedność do Sor): 

Lokomotywa udckorowana 


lizmu'. 5 

była czerwonymi chorągtewkami i 
wieikim symbolicznym. portretem 
zaw wa SET 1 


dwóch zbratanych robotników, Pod 
nim data 15. 12. 1948. 

Wysiadających delegatów, którzy 
przybyli wraz ze swymi sztandara- 
mi partyjnymi powitali na dworcu 
przedstawiciele CKW PPS — tow. 
Reczek i Motyka i przedstawiciele 
KC PPR ttow. Nowak i Oks, 


W imieniu przybyłych delegatów 
krótko przemówii do. mikrofonów 
Polskiego Radia ttow. Duniak — 
przewodniczący WK PPS Łódź i ro- 
botnica Ośrodka Konfekcyinego Nr. 
4, sekretarz Koła PPR tow. Mioko- 
łajczykowa. 


Po uroczystości powitania delega- 
ci udaii się specialnie oczexującymi 
Chaussonami do przygotowanych 
kwater. 

W ciągu nocy przybyło dalszych 
200 delegatów PPR i PPS 


JEDNOŚĆ KIASY 


ROBOTNICZEJ 


— TO TRIUMF 


NIE MIERTELNEJ IDEI 


MARXA, ENGELSA, LENIN* 


I STALINA! 


Już nie dni, ale godziny dzielą nas od historycznej 
chwili zlikwidowania wieloletniego rozłamu w polskim ru- 
chu robotniczym. 

Klasa robotnicza a wraz z nią cały naród wzmógł 
w przededniu Zjednoczenia swoje wysiłki, czcząc Czynem 
przełomową chwilę, 


Świat pracy całej Polski 
wysłucha oświadczenia 
o Zjednoczeniu 


Polskiej Klasy Robotniczej 


| W ramach inauguracji Kongresu Zjednoczenia Pol- 
skiej Klasy Robotniczej — dnia 15 bm, — zostanie ogioszo- 
ne oświadczenie o zjednoczeniu Polskiej Klasy Robotni- 
czej, które będzie transmitowane przez Polskie Radio. 


"Q godzinie 9,58 na dźwięk syren zostanie zarządzona 
kilkanasto-minutowa przerwa w pra- 
"cy, w czasie której pracownicy zbiorą się przy głośni- 
kach rediowych w przeznaczonych ku temu  pomieszcze- 
„niach, świetlicach, halach fabrycznych itd, po czym 
natychmiast powrócą do pracy. 


'S$tamisław Kowalczyk 
Przewodniczący Rady Naczelnej PPS 


W obliczu Kongresu 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna obrady Nadzwyczajny XXVIII Kon- 
gres naszej Partii. Jest to Kongres historyczny w całym tezo słowa 
zmaczeniu, bo jest Kongresem przezwyciężenia roziamu w polskim ru- 
|chu robotniczym. Rozłam ten osłabiał siły socjalizmu i był wodą na 
młyn wrogów klasy robotniczej, Jemu w znacznej m'erze przypisać 
należy zmarnowanie odzyskanej po pierwszej wojnie światowej nie- 
podległości, rządy faczystowsko-sanacyjne w okresie międzywojennym 
i katastrofę wrześniową. 


Wbrew wrogiej interesom proletariatu polityce prawicowych przy- 
wódców, nawiązywały się nici łączności między lewicą PPS i rewolu- 
cyjnymi partiami polskiej - klasy robotniczej. Pamiętamy wspólną wal- 
kę przeciwko rządom obszarniczo-kaypitalistycznym, endecji, chadecji i sa- 
nacji z przybudówkami o utrzymanie zdobyczy kłazy robotniczej, o znie- 
sienie lub choćby złagodzenie terroru faszystowskiego, 0 legalizację 
KPP. Ścisłej łączności z działaczami KPP, zawdzięczaliśmy większą od- 
porność na szerzoną kłamliwą propagandę antyracziecką, dzięki niej 
nie zatraciliśmy instynktu klasowego, systematycznie i tendencyjnie 
tępionego przez nacjonalizm prawicowych przywódców PPS. 


j Jedność zatriumfowała, gdy w obliczu katastrofy wrześniowej spot- 
kali się na barykadach: Niedziałkowski, Buczek, Dubois, Nowotko 
1 wielu bezimiennych bohaterów, których patriotyzmu nie potrafiły 

"zdławić sanacyjne więzienia i Bereza FXartuska. Przedwrześniowi mo- 
nopolistyczni „dzierżawcy“ PPS, Pużak, Zaremba, Arciszewski i inni, 
nie potrafili przeszkodzić wspólnej walce lewicy PPS oraz Polskiej 
Partii Robotniczej z hitlerowskim okupantem. A gdy, po wyzwoleniu 

k: odrodziła się nasza Partia, siły swe zaczerpnęła z tych rewo- 

o igde tradycji, których nie zdołali zgnębić przedwojenni „wodzo- 
wie“ PPS. 


Tym razem krwawy wysiłek wojenny nie został zmarnowany. We 
„wspólnej pracy nad budową Polski Ludowej, we wspó'aej walce z jaw- 
nym i ukrytym wrogiem wewnętrznym i zagranicznym, krzepła w Od- 
rodzonej Polsce jedność szeregów robotniczych. 

Coraz widoczniejsza stawała się rola prawicy w naszej Partii, 
coraz bardziej nikły złudzenia co do roli prawicowych socjaldemokra- 
tów na Zachodzie Europy, coraz stawało się jaśniejszym, że bez roz- 


|anla re prawicy w naszych szeregach i bez ostatecznego zlikwido- 


wania resztek nacjonalizmu i reformizmu, nie może nastąpić to, co 


było i musiało być naszym celem — osiągnięcie jedności klasy ro- 
botniczej. i 


Kierownictwo odrodzonej PPS i darzące go zaufaniem masy pe- 
pesowskie walkę tẹ przeprowadziły. W jej wyniku stoimy dziś w przę- 
dedniu Zjednoczenia, na nienaruszalnej bazie marks:zmu-leniniznu, je- 
dynej podstawie, na której dokonać się mogło istoine zjednoczenie obu 
partii klasy robotniczej. 


Odbywający się w dniu dzisiejszym ostatni Kongres PPS, to naj- 
piękniejsze święto naszej Partii. 


Każdy pepesowiec, który naprawdę kocha swe sztandary, widzi 
w dzisiejszym Kongresie symbol urzeczywistnienia się tęsknot najlep- 
szych bojowników PPS. 


Cóż bowiem może być piękniejszego, 
do starych sztandarów PPS na 
Robotniczej, która 
do zwycięstwa 


niż przeniesienie miłości i czei 
sztandary Polskiej Zjed czonej Partii 
uwielokrotni siły mas pracujących | powiedzie je 
w walce o socjalizm, 


BOR 20% ARR SC acl dE 


XXVIII 
Nadzwyczajny Kongres PPS 


W dniu 14 bm. w Warszawie w sa- 


li Teatru Polskiego odbędzie się 
XXVIII Nadzwyczajny Kongres PPS, 
który poprzedzi Kongres Zjednocze- 
nia obu partii robotniczych. 
i Gmach Państwowego Teatru Pol- 
į skiego, gdzie zbierze się Kongres 
iPPS jest udekorowany czerwonymi 
flagami robotniczymi, w których o- 
toce znajdują się portrety czołowych 
| działaczy polskiego i międzynarodo- 
wego ruchu. robotniczego. Teren w 
pobliżu teatru został świeżo splanto- 
wany. Oddziały wojska dopomogły w 
zainstalowaniu masztów, na których 
jpowiewają czerwone flągi. 
| W najbliższym sąsiedztwie placu 
przy teatrze obok pomnika Koperni- 
ka, zbudowano wielkie rusztowanie, 
ozdobione czerwienią, na którym wi- 
dnieje napis: — „Dziedzictwo kultu- 
ralne narodu, wiedzę opartą o zasa- 
dy marksizmu - len:'nizmu — w ręce 
ludu polskiego“, 

Cała okolica miejsca obrad Kon- 
gręsu PPS została pięknie udekoro- 
wana. Szczegól-ą uwagę zwraca de- 


koracja sąsiedniego gmachu KCZZ! 
i pobliskiego gmachu CZS której 


wśród wielkich flag i portretów prze 
mawiają do nas hasłami Kongresu 
Zjednoczenia, 

Nadzwyczajny Kongres PPS zb'e- 
rze się w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Polskiego we wtorek 14 bm. 
© godz. 3 pp. Salę udekorowali zna- 


ni arty’  dckoratorzy Teresa Rosz- 
jk.wska i J. Nalewajsk.. W Kongre- 
sie weźmie udział 529 delegatów re- 
prezentujących z górą pół miliona 
członków Partii. Porządek obrad 
Kongresu został już ustalony. 

Obrady zagai przewodniczący Ra- 
dy Naczelnej PPS tow. S. Kowal- 
czyk, po czym referat polityczny wy 
głosi sekretarz generalny PPS tow. 
Józef Cyrankiewicz, Po referacie 
tow. J. Cyrankiewicza, zebrani dele- 
gaci powezmą uchwałę w sprawie 
zgłoszonej deklaracji o  zjednocze- 
nu partii robotniczych. 

Biuro Kongresu PPS mieści się w 
siedzibie CKW PPS przy ul. Daszyń+ 
skiego 18, gdzie od rana czynny jest 
| punkt informacyjny dla delegatów z 
| prowincji. 4 

Po zakończeniu obrad Kongresu 
PPS delegaci wezmą udział w licz- 
inych imprezach artystycznych, przy- 
gotowanych dla uczczenia historycz- 
nego Kongresu Zjednoczenia, a m. in. 
w przedstawieniu związkowych i 
chłopskich zespołów świetlicowych, 


Polskim, w dniu 14 bm. o godz. 20. 

W dniach następnych przewidziane 
są przez komitet organizacyjny Kon- 
gresu Zjednoczenia liczne imprezy 
artystyczne i zgromadzenia publicz- 
ne oraz zebrania w zakładach pracy 
pośwj:ęcone historycznemu Kongreso- 
wi. Zjednoczenia, 


ZJEDNOCZENIE PARTII 
ROBOTNICZYCH—TO DROGA 
DO DOBROBYTU MAS 


LUDOWYCH. 


NIECH ŻYJE 


KONGRES JEDNOŚCI KLASY 


ROBOTNICZEJ! 


jakie odbędzie się wy Państw. Teatrze . 


Str. 2 ROBOTNIK Nr 344 


Lewica odrodzonej PPS w walce o wolność 


Jutro rozpoczyna się Kongres 
Zjednoczeniowy PPS i PPR, Kon- 
gres o wielkim historycznym zna- 
Rok 54| czeniu, albowiem kładzie on kras 
wieloletniemu  rozbieiu polskiego 
ruchu robotniczego i zapoczątkowu= 


KF zd 


.S- 


marksizmu - leninizmu, był tylka 
bliżej naukowego, rewolucyjnego po- 
glądu, wyrażając tendencje zbliżenia 
się do rewolucyjnej postawy marksi= 
stowskiej, wskazując, obok PPR, na 
konieczność pogłębiania współpracy 


Stefan iEaduszewsi 


stojącego WRN, do zagadnienia jed- 
ności klasy robotniczej, 
Otóż prawica partyjna przez cały 


ra łączyła się z SDKP i L, tworząc 
KPRP akurat przed 30-tu laty. 


Koncepcje centrum w sprawie jed- 


Nr. 344 Warszawa, 14 grudnia 1948 r. 


Witamy delegatów 


POWONTNE sztandarami przybrana odświętnie Warsza- 
wa wita dziś w swych murach najbardziej godnych gości 


je nowy etap jego rozwoju na grun- 
cie jsdności klasy robotniczej. W wy* 
niku przezwyciężenia rozłamu pow= 
staje partia nowego typu, partia. 


puszczała myśli oe zjednoczeniu ru- 
chu robotniczego, o zjednoczeniu PPS 


inspiracji politycznej. Uważała we- 


okres w Polsce Odrodzonej nie do-! 


i PPR. To było istotną treścią jej| 


ności uległy jednak zmianom zwłasz- 
cza go Radzie Naczelnej z sierpnia 
1346 roku. 


Bardziej wartościowe grupy cen- 


z ZSRR i WKP(b), na niebezpieczeń- 
stwo WRN, reakcyjną treść teorii ht. 
manistycznego socjalizmu i słynnej 
antymarksistowskiej teorii syntezy. 


marksistowsko . leninowska, partia 
walki o Socjalizm. Jesteśmy w 
szczęśliwym położeniu, że nam wła- 
śnie przypadało w udziale być 
współtwórcami jedności klasy ro- 
botniczej, jedności opartej na zasa= 
dach marksizmu - leninfafńu, na za+ 


sadach wywodzących się $ doświad= 
czeń walki ruchu robotniczego w sza |77,w stosunku do jednolitego frontu | 


li międzynarodowej, a zwłaszcza g| PPP» jak fałszywie intenp'etowała 
doświadczeń Związku Radzieckiego, | | zwalezała Umowę 6 jedności dzia- 
z doświadczeń zawartych w pracach esz, zawartą przez kierownictwa 
głównych teoretyków i przywódców |?" 

— Maxa, En-|7 natury swej dążyły do jedności, 


Wobze mas, nę 

1 8 działacze prawicowi unikali wypo cza, sekretarza generalnego Partii i 
Jw I Sa | wiedzi na temat zjednoczenia dwóch |vchwał organizecyjnych z kwietnia 
Kończąc jeden etap drogi jaką nurtów w polskiej klasie robotni- | Pieżącego roku liże te próby nie mogły mimo wysie 
-sezłą kiasa robotnicza w Polsce j czej. Na odwrót posługiwali się dość | Stanowisko 6entrystyczne w zagad. ków udać się. Nie mogły nawet mie 
Odrodzonej i wkraczając w drugi często obrazową analogią o dwóch |nieniach jedności podtrzymywane mo pewnych pozornych sukcesów 
| nowy etap, należy rzucić okiem |szynach kolejowych, które biegną |było przez część kierownictwa PPR, trwać długo i musiały zakończyć się 

wstecz na ten okres, przeanalizować , równolegle, a patrzącemu w dal wy- |która również błędnie nie po leni- isromotnie dla ich arganizatorów. 
pokrótce i podsumować wkład Odro- : daje się tylko, że one gdzieś tam da- |powyrku podchodziła do sprzw jed- y * Rady 
dzenaj PPS do jedno*ci, oraz wkład leko łączą się, ale faxtycznie pTZe* | ności £ oceny roli partii, wysuwają zaa NT ag dy pr mieł 


— przedstawicieli partii robotniczych, zebranych na Kongres 
Zjednoczenia. Dziś jeszcze w dwóch różnych salach, pod różny- 
mi znakami, jutro — wspólnie obradować będą delegaci robot- 
niczy z całej Polski. 

Dzień dzisiejszy zamyka okres przeszło półwiekowego roz- 
bicia ruchu robotniczego. Jest on zwycięstwem tych wszyst- 
kich, którzy przez kilkadziesiąt lat wa!czyli o jedność ruchu 
robotniczego; jest zwycięstwem tych, którzy w ciągu kilku lat 
powojennych we wspólnej pracy dla Polski, dla postępu, dla 
klasy robotniczej, dla dobrobytu szerokich mas ludowych usu- 
wali wszystkie przeszkody, przełaniywali wszystkie opory, 
utrudniające zrealizowanie tęsknot i dążeń klasy robotniczej— 
całkowitej jedności ruchu robotniczego. 

Likwidacja rozbicia klasy robotniczej odbywa się na pod- 
stawie teorii i praktyki marksizmu - leninizmu, na podstawie 
naszych doświadczeń jednolitego frontu, a przede wszystkim 
na podstawie bogatego doświadczenia czołowej partii klasy ro- 
botniczej świata WKP (b). Zanim dokona się formalre zjedno- 
czenie polskiego ruchu robotniczego, dokonało się już ono istot- 
nie w sercach i umysłach robotników, członków dziś jeszcze 


Stosunek do WKP(b) i ZSRR okres 
ślał w istocie rzeczy charakter nure 
tów naszej Fartii, tyrim samyru okre- 
ślał stosunek do marksizmu - lenie 


dług wzorów starego przedwojenne- | trowe, od tego czasu jeszcze z opo” 
go kierownictwa PPS i według wzo- | rami, ale odrywają sią coraz konse- 
ru WRN, że jedność klasy robotni- | xwontniej od prawicy i przechodzą 
czej faktycznie istnieje pod tymi stopniowo na pozycje lewicy. Dowo- 
sztańdarami, które są w jej rękach. dem tego było podpisanie umowy |nizmu, bo pierwszą partią, która 0v. 
Czyż trzeba przypominać jakie j|między PPS i PPR w końcu listo- |jęła całokształt elementów ma"ksi- 
naswioą Borizdała właściwie zamia= |pada 1946 roku, sfinalizowanie blo- stowsko - leninowskich jest WKP 
ku wyborczego i zwycięskie przepro- ; (b). 
wadzenie wyborów, .dowodem teza, 
są uchwały późniejszych Rad Na-' 
czelnych i wreszcie wejście na dro- 
gę jedności od słynnego oświadczenia 
marcowego tow. Józefa Cyrankiewi- 


Próby niszczenia przez prawicę par 
tyjną nurtu lewicowego w PFS były 
iobiektywnie wyrazem tendencji 2% 
' tykomunistycznych i antyradziec cich, 
| zmierzały do osłabienia tempa rewðe 
ilucją do zahamowania rozwoju Pole 
ski ku socjalizmowi. Rzecz oczywistą, 


partii? 


acy "nhatniarai 


a 


B 


dwóch partii, jutro — Partii Zjednoczonej, 


Z 


JEDNOCZENIE dokonało się przy warsztatach fabrycznych 
i w biurach kierowniczych, 


we wspólnym szkoleniu i na 


wspólnych zebraniach. I kiedy 17 marca br. tow. Józef Cyran= 
kiewicz powiedział: „Wchodzimy w nowy etap, w nowy okres, 


jasno i logicznie wynikający z 


okresu poprzedniego, w okres 


przygotowania jedności klasy robotniczej“ — to dla nikogo już 
nie mogło być wątpliwości, że okres rozbicia ruchu robotnicze- 
go w Polsce zmierza ku ostatecznej i rychłej likwidacji. 

Już dzisiaj na oddzielnych kongresach przedstawiciele obu 
Partii powezmą historyczną uchwałę o zjednoczeniu polskiego 
ruchu robotniczego, aby jutro uchwała Kongresu Zjednoczenia 
powołać do życia nową partię, jedyną partię, reprozeńtującą 


klasę robotniczą w Polsce. 


Jeśli powiadamy, co będzie dziś, a co — jutro, jakie uchwa- 
łv zapadną na oddzielnych Kongresach, a jakie na Kongresie 
Zjednoczenia = to pewność tę dają nam tysiące zebrań, które 
odbyły się w ostatnich czasach w całej Polsce. Na tych zebra- 
niach rozprawiono się ostatecznie z prawicą partyjną, wsunię= 
to czynniki wrogie lub obojętne ideologii marksizmu « lenini- 
mu, a zatem wrogie jedności klasy robotniczej. 

Delegaci, przybywający na Konrres == to wypróhowani 
bojownicy jedności ruchu robotniczego. Delegaci przybywają- 
cy na Kongres zdają sobie sprawę, że — mówiąc słowami tow. 


Bolesława Bieruta — zjednoczenie obu partii 


„jest wyrazem 


przezwyciężenia i wyrugowania z ruchu robotniczego oportuni- 
zmu i nacjonalizmu, które wypaczyły i hamowały jego rozwój, 
jest odbiciem głębokiego przełomu historycznego, obejmujące- 
go całe nasze życie spoleczne we wszystkich jego dziedzinach”. 


b. 


robotników, chłopów i 


AK rozumie zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
Polska, nie tylko członkowie partii, ale beznartyjne masy. 
inteligencji pracującej, |. 
„w sposób najbardziej konkretny osiągnięcia Polski Lulowej 


cała 


które widzą 


w okresie jedności działania i wiedzą, czego może dokonać kla- 
sa robotnicza, kierowana przez jedną partię. 
W dniu rozpoczęcia Kongresów witamy: 
twórców ruchu robotniczego, 
rzodowników pracy, budujących nową Polskę, 


Z sdstawictoli terenowych 


żyje Socjalizm! 


dniu rozpoczęcia Kongresów wznosimy okrzyk: Niech 


organizacji robotniczych. 


 Zuycięstwo jedneści— 


lewicowsgo nurtu smtlistycznrno. 

Rola lewicy w PPS sprowadzała 
się głównie do walki politycznej wew 
nątrz partii przeciw prawicy. 


,sy robotniczej od. ośnie do sprawy 


jcież nie łączą się nigdy. 
Prawica partyjna 
skempromitowała się w oczach kla- 


jedności i została przez mesy odrzu- 


Nie jest tu miejsce na wyliczanie | cona jak odrzuceni zostali zdrajcy 


wszystkich istotnych elementów skła 
dowych 4 cech politycznych prawicy 
aa tej wrogiej ideologii ł 
| praktyki zaczerpniętej z arsenału re- 
; formistów 2-ej Miedzyńarodówki i 
+7 mółozernych rónerwiów taetóh jak 
; Bevin i Blum, Spaak czy Saragat. 
' Ideologia ta w polskiej praktyce po- 
į legala „na wkładaniu patyków, 
'jak mówiono — w szprychy pepe- 
rowskiego wozu“ i zatrzymywaniu 
biegu polskiej drogi rozwojowej. 
Czyż trzeba wyliczać, że do arsenału 
prawicy należały przez cały okres 


mka 


Polski Odrodzonej, mienawióć wobecli mienny pogląd 


partyjnej oraz na  wykazywaniel w 


i Pużak, Żaremba i Kwapiński, 

Partii  oczyśćiła się ostatnio 
okresie przedxzongresowym 
jzajagłyca  mrawicowców: 1 
i gów jedności, Choć wielu z nich, już 
iostatmio godziło Się na wejście do 
i Zjednoczonej Partii Robotniczej na- 
:wet w ostatnich miesiącach stawało 
się jej aż nazbyt górliwymi głosicie- 
ilami == masy partyjne zrozumiały 
| ten manewr i wyrzuciły precz zde- 
,cydowanych prawicowców i obce kla- 
sowo elementy ze swych szeregów. 
Centrum partyjne w sprawac 
jedności miało rzecz jasna, cd- 
aniżeli prawica, 


PPR, chęć watryfirowania 3 sektorów | zresztą granica między jednym nur- 
gospodarczych i do tego stwarzana jtem, a drugim często zacicrała się 
teoria o najlepszej, najwygodniejszej,| w praktyce, a ludzie pod wpływem 


i bò rzekomo bez walki klasowej dro=|wydarzeń í 


dze do socjalizmu? Zaporaniała szyb- 
ko prawica o tym. że dzięki właśnie 
ostrej walce zwycięsko toczonej prze- 
ajia wriaggr Je" aentwremii, ża dzięki 
zwycięstwu Związku Radzieciiego 
jako rzecznika interesów międzyna- 
irodowego proletariatu w ostatniej 
iwotnie, można było przystoni? 
iogóle do tworzenia naństwa polsk 
gò i odrodzenia PPS. 

| Nie jest dziś miejsce na przypomi- 
nanie tych wszystkich metòd tawi- 
ranctwa prawicy zwłiaszczą wy okre= 
sie wyborczym oraz obłudy stosowa= 
nej wobęc klasy robotniczej, na 60 
wsłkazaliśmy niejednokrotnie na kon 
ferenciash | "w mrasie. a myłaszc79 na 
wtześniowej Radzie Naczelnej. Na 
co należy dziś jednak zwrócić uwa- 
gė, to na stosunek prawicy i za nią 


w 
ie_ 


Á 


przemyśleń zmieniali 
również swoje stanowiska politycz- 
ne, przechodzili z pozycji centrowych 
jna prawicowe i odwrotnie lub prze- 
„chodzili wprost na pozycje lewicowe. 

Ce było istotnym dla zagadnienia 
| jedności w rozumowaniu centrystów 
tö zgoda na zjednoczenie, ale przy 
jednoczesnej próbie rewizji leninow- 
skiej natki o partii, Dopuszczali oni 
w śwym rozumowaniu jedność kla- 
|sy robotniczej, uważali ją — zwłasz- 
|cza niektórzy — za możliwą jeszcze 
ina tym etapie historycznym, ale! 
jedność ta miała być stworzona na 
zasadach syntezy, na zasadach wza- 


| nych sformułowań. Tendencje te 
przypominały, aż ńazbyt stanowisko | 
niektórych niezupełnie jeszcze pod 
względem ideologicznym skryst*'i" 
wanych elementów PPS-lewicy, któ- 


zwycięsśwo skewokucji 


Stefan Arskł 


Isthieje ścisły i _ nierozerwalny 
związek pomiędzy dwoma zjawi- 
skami politycznymi — jednością pol- 
skiej klasy robotniczej, a źwycię- 
siwem polskiej rewolucji. 
Jedność działania polskiej klasy 
robotniczej była podstawowym wa- 
runkiem zwycięstwa polskiej vewo- 
lucji. Zwycięstwo polskiej tewolu- 
cji stworzyło warunki zjednoczenia 
pciskiego ruchu robotniczego. Jedno 
nie było możliwe bez drugiego i na 
odwrót. 
Warunkiem zwycięstwa polskiej 
rewolucji była jedność działenia 
klasy robotniczej w dążeniu do zdo- 
bycia władzy, do utrwalenia tej 
władzy i wyzyskania jej w celu 
przeprowadzenia natychmiast reform 
społecznych, podcinających podsta- 
wy panowania klas posiadających. 
Zdobycie władzy przez klasę robot= 
niczą i utrzymanie tej wiadzy było 
uwarunkowane skupieniem wokół 
k.asy robotniczej całego ludu pracu- 
jącego Polski. Tym podstawowym 
założeniom strategii rewolucyjnej w 
"Polsce odpowiadała w pełni Kons 
ccpcja Krajowej Rady Narodowej, 
wypracowana i zrealizowana  przeź 
Folską Partię Robotniczą. 

Polska Parila Robotnicza ocenia- 


= ła prawidłowo rozwój wyuarzeń w 


czasie wojny. Stopiła w jednolity 
program wyzwoleńcze dążenia ludu 
polskiego w dziedzinie narodowej i 
społecznej. Byla żdecydowana Wy- 
zyskać w pełni moment załamania 
się władzy ókupanta dla uchwycenia 


f w ręce wladzy przez klasę robotni- 


czą. Polska Partia Robotnicza traf- 
nie przewidywała, że oswobodzenia 
ziem polskich dokona Armia Ra- 
dziecka, dzięki.czemu kraj nasz u- 


- miknie kontrie.. lucyjnej interwen- 


cji ze strony kapitalistycznych 
państw zachodu. 
~ Dla tej słusznej koncepcji Polska 


© Partie Robotnicza zjed ała rewolu- 


cialistycznego. Stało się to możliwe, 
ponieważ w łonie polskiego / uchu 
socjalistycznego, wywodzącego się z 
przedwojennej PPS, wytworzył się 
obok reakcyjnej frakcji WRN — 
lewicowo socjalistyczny odłam Pol- 
skich Socjalistów, którzy z czasem u- 
tworzyli Robotniczą Partię Pol- 
skich Socjalistów. Po przezwycięże= 
niu błędnych koncepcji CKLowskich 
i usunięciu ich zwolenników z sze+ 
regów partii — RPPS stanęła w jed- 
nolitym froncie z PPR do walki o 
władzę i o Polskę Ludową. 

Taki był zaczątek jedności działa= 
nia w polskim ruchu robotniczym. 
Jedność tę po wyzwoleniu podjęła 
odrodzona PPS, zbudowana na zrę* 
bach organizacyjnych RPPS. Mimo 
wszystkie błędy i wańania odirodzo= 
nej PPS, potrafiła ona wraz z PPR 
utrzymać i coraz bardziej zacieśniać 
jednolity front klasy robotniczej. 
Dzięki temu polska klasa robotnicza 
uniknęła po drugiej wojnie świato- 
wej tych walk bratobójczych, które 
podcinały jej siły i zdolność bojo- 
wą po pierwszej wojnie światowej. 
Dzięki temu polska klasa robotni- 
cza, mimo różnic ideologicznych 
nurtujących dwa jej odłamy, potra- 
fiła skupić wszystkie swe siły do 
walki 2 reakcją i do budowy pań- 
stwa ludowego. 

Jednolity front umożliwił rów- 
1ocześnie wciągnięcie całej klasy 
robotniczej do dzieła odbudowy go- 
spodarczej. Jednolity front pozwo- 
lił też pokrzyżować i sparaliżować 
wszystkie próby dywersji ideologicz= 
nej i organizacyjnej, jakie od czasu 
do czasu podejmowała reakcja i 
kontrrewolucja polska w nadziei, 
że uda jej się w końcu wbić klina 
pomiędzy dwie partie robotnicze. 

Jest dziś rzeczą oczywistą, że jed- 
nolity front był fundamentalnym 
założeniem zwycięstwa polskiej re- 
wolucji. Nic dziwnego, że te wszy- 


wołucję złamać a conajmniej zatrzy- 
mać w pochodzie, biły przede wszy- 
stkim w jednolity front Nie też 
dziwnego, że prawica PPS i niedo= 
bitki WRN starały się za wszelką 
cenę ten jednolity front poderwać, 
storpedować, a przynajmniej  osła- 
bić. 


Historia walki 6 utrwalenie Pol- 
ski Ludowej, to przede wszystkim 
historia walki o umocnienie i zacieś- 
nienie jednolitego frontu. 


Ale jednolity front łączył jedno- 
ścią działania dwa różne odłamy 
polskiej klasy robotniczej, zorgani- 
zowane w dwóch odrębnych Pare 
tiach. Było rzeczą widoczną, że w 
miiarę żacieśniania się współpracy == 
zanikają różnice ideologiczne, tak- 
tyczne, polityczne między obu par- 
tiemi, że odrodzona PPS zbliża się 
ctraz bardziej ku platformie konse- 
kwentnego socjalizmu rewolucyjne- 
ko. Praktyka walki o zdobycie wła- 
dzy, potem 9 jej utrzymanie, walki 
o zorganizowanie aparatu państwa 
ludowego, walka przeciwko reakcji i 
kontrrewolucji, odbudowa kraju, a 
potem rozbudowa gospodarki 
wszystko to stawiało obie partie ro- 
boinicze, ich aktywy 1 członków 
wobec zagadnień praktycznych, któ- 
re w interesie dalszego rozwoju pol- 
skiej demokracji ludowej, musiały 
być rozwiązywane w duchu i po linii 
1ewolucyjnego socjalizmu, ściśle 
biorąc po linii marksizmu = leniniz- 
mu. Praktyka polskiej rewolucji na- 
rzucała żywiołom szczerze  lewico- 
wym i szczerze rewolucyjnym w 
Polskiej Partii Socjalistycznej ko- 
nieczność stosowania marksizmu-le- 
ninizmu. I stopniowo marksizm-le- 
ninizm wchodził do rynsztunku ide- 
ologicznego odrodzonej PPS. 

Ale przezbrojenie ideologiczne 
PPS nie mogło się obejść bez ostrej 
walki. Bo w łonie Partii wciąż je- 


= cyjny odłam polskiego ruchu s0- 


stkie żywioły, które pragnęły tę re- szcze pokutowały stare, reformi- 


styczne, nacjonalistyczne tradycje, 
be wciąż odradzały się jakieś nowe 
teorie i teoryjki, opóźniające ide- 
owe dojrzewanie Partii. Żywioły; 
prawicowe w Partii używały tych | 
teorii, teoryjek i tradycji jako środ-' 
ka hamowania partii w jej pochó= 
dzie do jedności i do właściwej plat= 
formy ideologicznej. Dlatego w od-| 
rodzonej PPS musiała być stoczona! 
walka o jej właściwe oblicze ideolo= | 
giczne. Historia polskiego ruchu ro=/ 
botniczego w okresie ostatnich czte-! 
rech lat dowodzi, że zbliżenie obu: 
nurtów ruchu dokonało się w prò=' 
cesie walki o zabezpieczenie i roz- | 


winięcie rewolucji w ustroju demo- | 


kracji ludowej. Innymi słowy, ustrój 
demokracji ludowej, w którym wła- 
dza znajduje się w rękach klasy ro- 
botniczej i sprzymierzonych z nią 
mas ludu pracującegó stwarza wā- 
runki i klimat przerodzenia się jed- 
nolitego frontu w dążenie do jedno- 
ści organicznej. Realizacja tej jed- 
ności możliwa jest oczywiście tylko 
na gruncie marksizmu-leninizmu — 
jako ideologii rewolucyjnego socja- 
lizmu. W ustroju demokracji ludo- 
wej masy robotniczej dojrzewają szyb 
ciej, aniżeli w ustroju kapitalistycz- 
nym, ideologia socjalistyczna docie- 
ra do nich w czystej formie, nie za- 
fałszowanej nalotem rewizjonizmu i 
reformizmu, który panoszy się w rų- 
chu robotniczym krajów kapitali- 
stycznych. Dlatego szybciej tu doj- 
rzewają warunki prawdziwego zjed- 
noczenia, warunki likwidacji rozła- 
mu. 

Dziś właśnie likwidujemy ten roz- 
łam w polskim ruchu robotniczym. 
Likwidujemy go w okresie wytężo- 
nej walki o socjalizm. Nie ulega 
wątpliwości, że ostrość tej walki by- 
ła czynnikiem spajającym pċlski 
ruch robotniczy i cementującym je- 
go jedność. Nie ulega też wątpliwo- 
ści, że jedność ta przyspieszy i uła- 
twi nasz pochód ku socjalizmowi. 


dostatecznie | 


zi 
wTro-, 


~ 


tsłuszae i rewolucyjne, aż. wreszcie 


l jej 


| 

[teze łączenia się z całą PPS, a więc 
|w wyniku pogódzenńia, pojednania 
wszystkich ideologicznie i klasowo 


| dość zróżnicowanych elementów, któ- 


re oprócz zdrowego proletariackiego 
trzonu znajdowały się w obu par- 
tiach rohotniczych, a zwłaszcza w 
PP3. Gdyby partie bez dyskusji, beż 
walki o czystość szeregów przyjęły 
takie stanowisko — cofnęlibyśmy się 
w gruncie rzeczy © z górą 50 lat 
wstecz — jeżeli chodzi o rozwój pol- 
skiego i międzynarcdowego ruchu ro. 
botnicżsgo. Odrzucilibyśmy tym sas 
„mym wielki dorcbek teoretyczny Le. 
nina i Stalina, ich naukę o partii ja- 
ko o czołowym oddziale klasy robota 
nlczej, Jedność wówczas nie byłaby 
wzmoonioniem, spoteęgowaniem. sił 


proletariatu, lecz poważnym ich 6-=: 


słabieniem, a więc nowym źródłem 
łam 1 kletk. 

Ostatni okres przyśpieszył obroty 
historii klasy robotniczej. PPR oraż 
zdrowy trzon kierównictwa i lewica 
FPS, wyciągając nauli z własnych 
coświadczcń oraz z doświadereń í 
zwycięskiej walki WKP(b), poczęły 
szybszym krokiem zmierzać do jed- 
ności i czerpać obliciej niż dotych= 
czas że skarbńicy marskizmu „ leni= 
mzmu. 

Pol wpływem wydarzeń I przemy- 
ślań zdrowy trzon kierownictwa PPS, 
wyzbywający się w najzdrówszych 
ogniwach tendencji cent nych 
siłą rzeczy przechodził | 


„spotkał się — jak głosi doktora! 


cja OKW PPS s dnia 1% wrześnig 


jemnych ustenstw i wypo środkowa- | 1948 r. = 4 lewicą na grykcia Ha» 


 sudniczego odrzucenia 


wszelkich 
prawicowych i centrystowskich po- 
gadów, na gruncie wspóltego dq- 


` enia do jedności organicznej, do 


utworzenia jednej partii polskiej 
klasy robotniczej, marti, opartej 
na ideologii naukowego socjaliemu 


| naszej doby, to znaczy, marksiamu- 


leninizmu". 


A jak powstała i jaką rolę spelnia- 
ła lewica? 


Otóż lewica w Odrodzonej PPS wy 
łoniła się już wówczas, gdy powstały 
zręby Partii na terenie lubelszczy- 
zny. Nie w tym dziwnego, w każda 
partii socjaldemokratycznej rodzą się 
lewicowe nurty polityczne, To sam0 
było i z Odrodzoną PPS. Do Partii 
początkowo bardzo powściągliwie, a 
później zwłaszcza po zakończamu 


działań wojennych i stworzeniu Rząk | 


da Jedności Narcdowej coraz bar- 
dziej masowo napływały różne ele- 
menty 1 na ogół umacniały pozycję 
prawicy. Było jasne, że par- 
tia tego typu co PPS partia obej- 
mująca elementy w większości swo* 
reformistyczne, rozsadzana od 
wewnątrz ideologicznymi wpływami 
burżuazji, nie mogła być jednolita. 
Pozostawanie więc szeregu nurtów 
ideologicznych w PPS stało się zja- 
wiskiem normalnym, 

Lewicowy nurt siłą rzeczy miał naj 
właściwszy kierunek, miał najsłusz= 
„niejszy pogląd na sprawy gospodar- 


ście ten najsłuszniejszy nawet kieru- 
nek nie zawierał w sobie pełni treści 


j 
jest 


„możność wskazania swych własnych 
j błędów i potknięć. Jest jasne, ża 
wśród działaczy © twardej, konse- 
kwentnej, rewolucyjnej postawię 
działaczy lewicowych znajdowali się 
tacy, a byłe ich sporo, którzy tytke 
,przyznawali się, zwłaszcza teraz co- 
|raz cześciej przyznają się do lewie 
cy. Są wśród nich niewątpliwie no- 
wi szczerzy entuzjaści jedności klasy 
robotniczej i socjalizmu. Takich jest 

+ Wi; ij zwłoszzza w robotnie 
czych kołach naszej Partii Ale nia 
brakło i nie brak również wśród nich 
różnego rodzaju oeportunistów, karias 
'rowiczów, wyczuwających nie tyje 
tętno walki rewolucyjnej, ile migis 
kość foteli, na których przy rewolu- 
cyjnych hasłach, chcieliby ewentual- 
nie spocząć Oczywiście więc tych 
į TZW.: nadgorliwców nie brak w naszej 
|Partii. Ale nie to jest istotne. Nie 
to jest istotne, że wokół zdrowege 
nurtu wrai ze ©z piań. letotna 
to, że na przestrzeni całego okre- 
su Polski Odrodzonej istniała grupa 
rówolucyjnych działaczy, która w © 
parciu o najlepsze, szczere, przywiąe 
zanie do idei socjaliemu, Elementy 
w łonie PPS, niczachwianie walczy» 
ła przeciwko rozb'jaczom i prawicow 
com w Partii, Grupa ta nie wniosła 
wprawdzie jakiegoś  decydującezą 
poważnego wkładu o 
ale dzięki upartej walce przeciw 
e} aw y dzie M 


we 


í ronnan w sytuacji.. wat 
ęxki swemu jashemu, 4 

tnemu stosunkowi do joana TOR 

| robotniczej 1 ZSRR, stała się : 

czym czynnikiem w budowaniu jade 

ności kiasy robotniczej. 2 


Dziś kończy się okres ktikudziesię. 

cioletniego rozbicia ruchu robotnicze: 
go, ko'lczy się nasza wa.ku w ramąaig 
PPS o proletariackie óblicze klaso= 
we, e ideologiczną czystość Partii w 
okresie Polski Odrodzonej. Dziś wche 
dzimy w okres jedności. Realizujemy 
tym samym testament Stróżeckiege, 
| Orrzei, Borowa, Kwistka, Strova. Re- 
chniewskiego, Barlickiego, Dubois, 
Mochika, Fea sujonty tesiamont tye 
isięcy znanych í bezimiennych bohae 
| terów, którzy oddali życie swe za 
;walność, niepodległość í socjalizm 
| Kończy się okres reformizmu bussis 
|jąoego przez lata w kierownictwie 
|partyjnym i odżywającego w Odre= 
|dzonej PPS. Kończy się okres parih 
'miotanej p'awicowymi agentami ne 
przestrzeni całych jej dziejów; je- 
steśmy współtwórcami parii nowege 
typu pafii w -ie które! nicdopu* 
sżczalne jest istnienie jakichkolwiek 
;frakcj!, wszełkie frakeje bowiem bye 
lłyby w łonie partii marksistowska 
leninov isj norzcd iam wroga kla- 
cowan, mhn wiywółania Rówych 
„rozłamów partii zbudowanej na gra. 
nitowrch podstawach rewolucyjnej 
teorii pre stariatu. Wszyscy stajemy 
się żołnierzami frontu walki przeciw 
twierdżom imperia'istycznym.. 


WIE 


ga peat NSn 


| Przystamiiamy do roz*trzygająotge 
'boju nie w rozsypce, ale w jednej 
Polskiej Zjednoczoncj Partii Robe- 


lki, polityki i na rolę partii Oczywi- | niczej, Pertii, kiórej miejsce jest, w 


irzędzie prawdz'wie proroiariackich 


(partii świata 2 WKP (b) na czele. 


Marszałek Sejmu i wicepremier 


na zjeździe SL 


KATOWICE, W Katowicach odbył 
ią Wojewódz*i Walny Zjażd Stron 
nictwa Ludowego z udziałem około 
800 delegatów. W obradach wzięli 
udział: prezes Rady Naczelnej Stron 
nietwa Ludowego marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski oraz sekretarz 
generalny NKWSL wicepremier An- 
toni Korzycki. 


Obrady otworzył prezes Wojewódz 


kiego Zarządu SL w województwie 


śląsko - dąbrowskim wicewojewoda 
Arka - Bożek, po czym przemówie- 
nia powitalne wygłosiii p:zedstawi= 
ciele Wojewódzkisj Rady Narodo- 
wej, Zarządu Miejskiego Katowic o- 
raz partii politycznych. 


W imieniu .komitetów wojewódz- 
kich PPR i PPS przemawiał tow. 


w Katowicach 


Poczym Marszełsk Seimu Kowal- 
ski wygłosił dłuższe prz wiśnie. 
Wyniki dyskusji, jaką sie po tym 
wywiązała podsumował Wicepremier 
Korzycki. 

Na zjeździe dokomano również 
wyboru nowego zarządu wo,zwódz- 
kiego SL w województwie Śiąsko = 
dabrowskim z wicewojewcdą Arką- 
Bożkiem, jako przewodniczącym. 

Zjazd wystał dcposze do Prezyden= 
ta R. P. Bolesława Bieruta, prezes 
sa SL — tow. ministra Baranow-kie- 
go oraz byłego wojewody Śiasko ~ 


| dabrowskiego tow. gen. Zawadzkie- 


| 


Zjazd postanowił przesłać delega“ - 
tom i Prezydium Kongresu Zjedno+ 
czenia życzenia pomyślnych ©- 
brad oraz zapewnienie pelnej współ- 


! Strzelecki 


pracy w budowie socjalizmu. 


R 


Centralizm demokratyczny 
Henryk Ś$uiąctkowski 


Cenfralizm demoksatyczny stanowi pe wet ‘nik 
erganizacyjną partii maksistowske = enińo pa pa 
Idea ta wyrażona została w art. 14 waat 2 
tu Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej poób 
następujący: poty POR 

„Budowa órganizacyjna Partii opiawa się 
dach centralizmu demók: 


jë dyscypliny partyjnej í d- 


podporzą 
9 większości jest 


) ty ż ładz partyjnych 
ały i dyrektywy wyższych w: 
> a WO  RAWAEUŁEOWO wykonywane prze 


niższe". 


mokratyeznego eat aaam, epoki. majwyesaczo 
zaostszenia przeciwieństw klasowych, w które 


F i Iność, jak i zadaniami, 
tia rozwija swoją W, odno walkę 6 sotja- 
ysku człowieka prżeż caowieka. 


4 zdolność do manewrowania jego awangardy 

ti etariatu, i 

hw dny ord zwycięstwo w walce. py 
Centralizm demokratyczny jest najbardziej ową 

formą budowy organizacyjnej parii marksistowsko- 


Jeninewskiej. | 
Demokratyczny centraliżm, jako podstawa kramik 
ganizacyjnej partii odróżnia rewolucyjny mat 

ed reiformizmu z jednej strony 4 od syndykalizmu oraz 

anarchizmu 2 drugiej strony. PA 
Centralizm demokratyczny stanowi zespo gd 

traliżmu ż proletariackim demokratyzinem. Ame 
on ceentralizację działalności węgżystkich orge paap 
rtyjnych na podstawie wybieralności, opráwpa n 
0 i zmienialności wsżystkich organów kiero 
- rtii od dołu dö góry: 4 
n jako podstawa organizacyjna partii pro* 
iackiej, uzbro, c x 
pean żacy pod uwagę w skkomplikoweny ca Ja: 
ruńlcżoli walki klasowej zasadniczą ARNEE 
obicktywnego procesu historyczńeg0, ni” iari 
ntjiepiej zorganizowanej planowej 1 = rpa 

gone yna Sai yal parę Rie ZWYŻ A 

teg0 procosu. Centralizm J 

mą* orgańizacyj partyjnych, a ergon sik dn kei 

tych orgenizacyj, ich formalny i rze ae Gel 

noczeniem w jedną całość 8 wyższymi tu się 

Kierownićżymi, % podporządkow cera 

z mniejszość większośći 2 arrini sha o 

sich członków je 

mi, obowiązujących oo, ie, 150, wyd. TE, 1986) 
Centralizm zape 

tyjnej i jest RAJP 

ganizacyjñego zespol 
tyjnych i eztońkków 
ti, Centralizm stanowi 

nistami, sekciarzami 3. 

| R i władzę kierowa= 

lesa RRA] dysponowania 


sttu- 
ostry oręż Ww walce z cp 
dlezorganizatorami SżEFEZÓW 


Jeden ośrodok pós 


wi gólnego planu, dysp 
nia całą partią według cS anizacjami, stosow- 
wsżystudiAi kami parti £ org Ry jest nie- 


"dB eń 
nie dö zadań rtii. Jed o RAM 
zbi s to, aby partia nie była piy „jek np 
Diin atrod po lecz była bojową, mocną jak śtal, 
scentralizowaną P> ; 

Leninizm uczy, Ze 
do walki i zwycięstwa partii proletariatu. 

Centralizm uer mana e 
arraga ian E atoi organizacyjną forie kon- 
n 


rokratyczny, Central (ow o key 
y współdziała rozwo, i T 
ję a inicjatywy í samodzielności poszcz 


gólnych 6złonków „świ roletariackiej o?nacza: 


jasnym imieniu) wypowiadać s.ę 


estiach partli; j ~ 
eń parsti poi miejscowej organidaeji prona 
a moâzielnegð prowadzen‘a swej aa ji ps: 
Kderownietwem właściwych ośrcdixów pa ów r - 
W całości demoltratyzm stanówi ośrodek ag s ai 
tw; i decydowania zadań partii przeż koo nems 
śnkowsiką podnoszenie aktywności mes party 
E wcięcia za Kent IE a arwy usunąć 
penny ao todkaji cportuńistycznych, anat- 
syndykalisiycžnych, perans tycanyea 
tendencyj, jeżeliby nie zosta 
centralżŁ 
ak „raw sobie przerodziłby się w waszej 
atyczny ceńtraliżin, jeżeliby nie został „sią Ap 
ny rozwijaniem demoleratycznych zwiążków w 


til z klasą. i zu 
partli oraż par wanie w praktyce contralizmu 
Prawidłowe So noga dokładnej obiektywnej 
demokratyo i, spocyfiki warunków (według żę 
pge” zd aj | i án » położenia a/a g 
sea rugą Część dWu- 
lu mniejszego ciska na daj z „oaninlem 
Suk przed zewotucą 1908 A ET powyej 
a part a « Ng żowite zni 
miotle, 8 w pewnych momentach Na Sao zaj 
sienie demokratyzmu, Z calą s: RA 
estrzejszą dyscyplinę 1 centra ZONA. „ynie — wal- 
pasie rewolucji 1908 r. Lenin pri ;ciągnię- 
j o śmiałe zóznzerzenije dcmokratyzau, o weing! 
cz 


ch setek i tys 
cie do kierownictwa partyjnośi tą 
sięcy robotników Socjal „ demori aa agrais 
Epoka reakcji znowu zmusza FB p piersi 
szerekicgo dernoferatyżmu i wysunñige 
tralizmu. nę d 
ei zewóficji „wiek op zj seri eye ke 
i omokratycznego uzžalėžnion i IE 
dc, watunków i specyfiki poszczególnych etap 
zwoju rewolucji. 
Ww latach wojny dómowej, kie 
i srtii było prowadzenie ges 
po czę militaryzacji partii, a Więc aT Oa 
organizacyjnego centralimmu oraz ne 
tywnych organów organizacyj pattyjnyć y geżdsie $at- 
Po zakończeniu wojny domowej pre > Nocne y 
tii eglłoszony został kura NA rożwińięcie y aa 
tyjnej demółeracji, ommaczaejącej szeroką pysku, a, 
wszystkimi trażniojezymi zaa sód 
pa swobodę wewnątrz partyjna iarr aerd 


b) 


©) 


dy podstawiwym za- 
działalności wojennej 


ońy w rewolucyjną teorię marksi= 


cyżyj dopóki w sprawach tych nie została przyjęta 
ogólnie obowiązująca decyzja parti”, (Uchwała X 


azdu). 
MET WKP(b) cełą swoją działalność opiera na 
najszerszej rzeczywistej proletariackiej demokracji 
wewnątrz partyjnej i samokrytyce wzmacniającej 
goentnalizowane kierownictwo partyjne. 


działalność WKP(b): w okresie drurë) 
budowała swoje szeregi odpowiednio do 
ny, skierowała masy komuńistów do armii, 


wykonania bojowych zadań frontu i tyłów. Na pierw- 
sże wezwanie organizacje bolszewickie skierowały 
wszystkie swe siły na wykonź  »adań, najreślonych 
przez Komitet Centralny Partu. Tego nie możnaby 


osiągnąć bez bolszewiókiego ceńtralizmu, na Którego | 


podstawie wychowywali się | walczyli w ciągu lat sy- 
nówie partii Lenina « Stalina. 

Partia bolszewicka obroniła zasady eentralizmu đe- 
mokratycznego w walce z wrógami zżewnętrzno - pār- 
tyjnymi (mieńszewizm), jak 1 w walce $ wrogami 
wewnętrzńó - partyjńymi nurtami antybolszewiekimi 
(trockiści, „lewi komuniści", „opozycja robotnicza”, 
prawicowi „ulłoniści* i iñ). l 

Rozłam z meńszewikammi na tl Zjeździe Partii został 
dokonany ż powodu kwestii centralizmu, 

Nawet Róża Luksemburg w momencie formowóńia 

się bolszewizmu bezpodstawnie oskarżała bolszewi- 
ków i leninistów o ultracentralizm, o fzekome zamia- 
ry sprowadzenia partii do typu jakobińsko . blanki- 
stowskiego, Przez dłuższy czas błędy Róży Luksem= 
burg, polegające m. in. na błędnej teorii „żywiołówo- 
ści* mas, nie zostały przezwyciężone przez szereg fe- 
wolucyjnych parsy; marksistowskich. 
* Wszystkie opożycje wewnętrano - partyjne ubiek- 
tywną logiką walki frakcyjnej zmuszone były walczyć 
2 organizacyjnymi zasadami marksizmu = leńin'zmu, 
głównie zaś z leninowskim ujęciem centralizmiu i dy- 
scypliny. 

Wazystkie organizacyjne przepisy projektu statutu 
Zjednoczonej Partii poiskiej klesy robotniczej stange 
wią ezczegółowe rozwinięcie bądź Resady eentraliztnu, 
bądź też zasady demokratyzmu parti nowego typu. 

Uwzględniając, że w okresie rozwoju demokracji us 
dowsj ku socjaliżmowi walka klasowa nie słzbnie, a 
chór klas kapitalistycznych i walka klasowa wzmaga 
się, projekt statutu Zjednoczonej Partii Klasy Robot 
niczej stoi na stanawisku bezwzględnej jednolitości 
Zjedńoczonej Partii — jedności woli, jedności dzlała- 
nia, ścisłego przestrzegańia obu zasad centrmlizniu de= 
mokratycznego, oczyszczania partii od cportunistów, 
bezwzględnej dyscypliny, jedneńci ideologieznej wy» 
klucznjącej istnienie jakichkolwiek frakcji i 


Mona: M M AO OG m 


z 0 w W = 


potrzeb woj- 
zmobiliżo- | 


wała organizacje partyjne i wszystkich komunistów do ` 


E i OBOTNIK 2 


Mówiliśmy szczerze 
adam Rapacki i 


„_Fied7 ludzi aktywu P. P. S. pytają — ezyściej 
zawsze mówili szczerze — w r. 1946 prżed wyborami, 
czy ha Wrześńiowej Radzie Naczelnej — trzeba odpó- 
wiedzieć, 

Odpowiadam za flebie: nie byłem marksistą - iè- 
mtinistę w 1946, Rie byłem him i rok temu I ehyba od- 
powiedziałew nia tylko sa Siebie, Nie zdaje rh mię, $ë- 
by wielu towarzyszy mogło odpowiedzieć inaczej. Byl 
wśród nas bliżał i byli dali ed marksiszmu - leniniż- 
mt. Ale prawdziwi marksiści - leńinowey Mogli być 
w P. P, 8. chyba przez nieporozumienie. 

"Nie bylismy i reformistami, Ale do rmarkkizmu ie- 
ninowskiegó szliśmy z partią, która bsła niedawho 
jeszcze retortnistyczna, Szliśmy ż masami, które wy- 
chowywał refotmiam; szliśmy pod znakatni, obciążo- 
nyfni reformistyczną tradycją. Tu jest istota rzeczy. 
Wstąpienie do takiej partii określało działacza. Taka 


partia nie mogła nie wpływać ña działacza, nawet naj- 


bardziej lewicoweśo. 


Myśleć 6 has inaczej mogą tylko ci, którzy podzie- 
lają „defektywistyczne pojńmowanie dziejów“ jak to 
określił tow. Lange. Ja go nie podzielam. 

Przykłady potwierdza - 
cież ludzi, klony weszli y RESZT ae 
skazitelną, lewicową przeszłością i tradycją. budzi, 
którzy stosując w żetknięciu z masami nacjonalistycz= 
ną, partyjnie suwerenną  frazeologię  trektowalł ją 
może nawet z początku — jako język taktyczny — a 
przecież uwierzyli weń sami. Wielu takich dochódżi 
do marksizmu - leninizmu z większym opóźnieniem, 
niż masy partyjne. 

Niektórzy żostalji w ogóle po drodze. 

Działacz robotniczy może i powinien iść na czele 
Partii, ale nie może ani oderwać się od nich, ni ode 
grodzi bezkarnie. 

Agenci W. R. N.-u i reakcji mogli w przeszłości 
odrodzonej P, P. S. głosić błędńe teorie, których tyle 
zostało ża nami'2 fałszem w głosie, a w sercu ża szcze= 
rą i świadomą chęcią wyciągnięcia 2 nich ostatecznych 
reakcyjnych konsekweńncyj. 

Uczciwi aktywiści — trzeba szczerze przyznać się 
do szczerości — jeżeli głosili te błędne terorie == mó- 
wili szczerze, 

I jeszcze potem odrzucali te teorie ña następnych 
etapach. Po prostu wraz z Partią móże jedni z pierw- 


A a 


: > AL . 
£ródio naszej sił 


Wacewsz Ćwik 


Dochodzimy do mety Zjednoczenia, Kilkanaście go- 
dzin dzieli nas od epokowego mementu, od chwili, 
w której podejmiemy uroczystą decyżie o połączeniu 
obu „partii robotniczych i o stworzeniu Pelekiej Zjede 
noczonaj Partii Robotn czej. ; 

Wszysey, Którzy BA] śniy Udział w pracy nad przy 
śpieszeniem procesu Fozwójawego Partii | pełnego jaj 
przejścia na pozycje mariesiahu - leninizmu, rzucamy 
spojrzenie na historię i na dzialalność naszej Partii, 
sboglądafty jsszcze raz na przebytą ideologiczńo = p= 
lityczaąą drogę, a w szczególności na ostatnie przeło-. 
mowę miesiące kształtowania się marks slowsko „ lês 
ninówskiego oblicza nowej Partii, Zedajeniy sobie jes 
dnocześnie pytań'e, czyśfiy Wsżystkó utzynił, aby 
być godnymi współtwórcami zjednoczenia i czy bę: 
dziemy umieli stosowa* w Życiu, w praktyce marka 
siamń=lenmizm. 

Odpowiedź na bo znajdujemy w analizie nastrojów 
1 głęboielch, twórczych przemian w, świadomóści ezłon= 
ków haszej Partii, znajdujemy ią w tysiącach spo- 
strzeżeń z fabryk i kopalń, z kół pa*tyjnych. 

Bposttzeżenia fasze wykazują wyrażnie, że pódsta- 
wowa Masa członków Poiskiej Partii Socjalistycznej 
użnaje światopogląd martsistówsko - len nowski nie- 
tylko formalnie, sle że rzeczywiście ten Śwlatopogłąd 
sobie przyswaja, że widz! w nim jedyny tewolucyjny 
oręż, przy Pomocy którego można znależć właściwą 
drogę realizacji socjalizmu, ujrzeć słuszną pórspekty- 
w, ńauczyć stę czujności klasowej, Jedyni postugu- 
jąc się tym orężem można prawidłowo naltreślić fne- 
tody i roei walki, móżna rozwinąć W klasie robot- 
nieżej i w masach partyjnych świadomość ò przedow- 
fieżej roli proletariatu. 

Stwierdzając te twótczą postawę członków  nasżej 
Partii wobeć inafksiztiu -~ lenihizmiu, widzimy iedńo- 
Gżaśńie jak trudnym byt ton proces dojrzewania na- 
szej proletariackiej świadomości, jałk wielkie jeszcze 
'stńiajy trudńości w walce o ostatedżhe zwyc'ęstwo 
matksistowskó « lenińbwsitiega Nüriu W palskiej Klas 
sie fobotniefej, gdybyśmy pó POstawieniu problemu 
jsdńożci orgańicznej, jako zagadnienia praktycśnego, 
które należy już dzis'aj realiżbować, nie przeprowa 
daili jednocześnie zdecydowańej i ż wielkim rozma- 
chem prowadzonej walki x prawicą i MacjoRalizme. 

Każdy z nað dobrze pamięta, jalit to po 17 marca 
1948 raku WSżyśty nosicele prawicowych 1 nAejohA= 
listycznych poglądów Mieli usta pełne pochwał dia je= 
dności organicznej, Jak to poprzednio nawet total: 
nie głosowali ońi za Ufiową o jedności dzialafńiia pod= 
pisańą w listopadzie 1046 roku. Giosowali nawet ŁA 
przyjęcień uchwał Rady Naczelnej w fnarcu 1947 ro- 
ku. Wiemy, że nosiciele końććvcji prawicowych i nas 
ejonalistycznych zawsze gotowi byli dla pozoru wy= 
stępować nawet ze słownymi deklamacyjnymi inicja= 
tywami, Tajemnica teh manewru leżała w tym, że 
formalnie, „na Wynos* podpisywali się pod każdą fes 
wołucyjną deklaracją, ale w praktyce „nastawiali się 
na sabotowanie istóty tych uchwał. Czyż można było 
bowiem pogodzić, albo uznać za szczery stosunek do 
umowy ô jedności działania, dð uchwał €żetWweowych 
szeregu towarzyszy, którzy równocześnie dalej bro- 
mili swych fałszywych i antymarksistowskich końcćp- 
cji politycznych . lub gospodarczych? 

Hrzeba było rozgromić ie tylko WRN=owską ideò- 
logię Pużaków, Zaremków i innych FENYCZEALANtÓW 
piłsujczyżny, ale należało ż całą końeekweńcją foż< 
gromić pożycje ideolegiczne i polityczne tych vwa- 
Sirab nasże mówią o tym, jak zħąawieñna 
dla marksistowskó = leńinowskiega rozżwaju ideolo= 
giczńego PPS-owców okazała się ta walka ż prawica 
i akcja czystki przeprowadzonej w naszej Partii, 

Już na początku kampanii ideologiczno = politycznej, 
otwartej uchwałami lipcowego plenum Komitetu Cen- 
traiaego Polskiej Partii Róbótniczej i naradą aktywu 
centralnego Polskiej Partii Bocjalistycznej rozbita š» 
wada więsiuwanć të Fogai i o dwie organies 


poz 


eczych. 


nej należy mówić ostrożnie, pon'eważ jakoby doty 
partyjne jeszcze do niej nie dojrzały, lub nawet są 
tej idei przeciwne. -+ i 

Smiatà ofensywą, podjęta wtedy przez ttzon wierow- 
niczy i przeź lewicowy aktyw naszej partii dała Gdra- 
zu wspafiłałe fezultaty, Ofensywa ta rozwinęła zdrowe 
klasowe instyńkty tkwiące w pódstawowej masie 
PPS-owskiej, powiązała trzon kierowniczy i lew'cowy 
aktyw z dołami į utorowała drogę wielkiettu, reWwó- 
lucyjnemu atywówi członków Polskiej Partii Beeja= 
listyćzn?j, i 

c'ągu tej ofensywy, jeszcze bäfdziej i wyraźniej 
ukształtowała się i utftwaliła twórcza postawa PPS-<0W= 
ców wobec problemu budownietwa socjalistyczncko, 

Teraz nasze masy partyjne jesżcze wyrańńiej | lds 
piej rozumieją, że władza zńajduje się w rękach kla- 
sy robotnieźtj, jeśzeże wyraźniej i lepiej rozum JĄ 
rolę jedności orgańieznej, rolg- Zjednoczonej PóArfii 
Polskiej Klasy Robotniczej, 

Spostrzeżenia nasze » terenu wykazują, jak wielką 
i twóresą siłą jest klasowy instynkt proletariatu. Teń 
oto klasowy instynkt stał się żródłem śżybkiego zbli 
żenia się człońków Polskiej Partii Socjalistycznej do 
Polskiej Partii Robotniczej. 

Oto dlaczego PPS i PPR Kroczą dò tej jedność! w fa- 
dosnym nastroju; dumne i szczęśliwe uznając dźień ju= 
trzejszy, dżień 15 grudnia 1948 jako dżień najwięk= 
szego święta; l 

Realizujemy testament wielu pokoleń mieugiętych 
rewolucjonistów, którzy dobtze rozumieli, jaką po- 
tężną siię stanowi Jedność! s 

Realizujemy wskazania Stefana Okrzei, Mafcina 
Kasprzaka, Bueżka, Nowotki, Baflickiego i Duboóle, 
tych bojowńików, przywódeów i ńaueżycieli, którzy 
wałezyli e jedność klasy robotniczej, 

Realizujemy wielkie wskażafia Marxa i Engelsa, 
którzy w Manifeście Komunistyczńym uczyli o po- 
trzebie jedności Klasy robotnitžej: 

Realizujemy histetyctne wsitażania wielkiego Leni- 
na i Stalina o partii klasy Fobotniczej i budujemy 
pa eż jn Mmaniesistowsko - leńihowiką Partię Ria- 
sy Robotniczej, 


Ludność wita owecjjnie 
uczestników biegu 


W dniu 18 bm. sztafety z ośniłu |=ań66W Polski wyruszyły do dal- 
szych etapów, zbliżając się coraz bardziej ae Stolicy, 


18 bm. o godz. 0,40 wystartowała 


wa. | 


robotniczych przedmieściach Łodzi; triumfalnych. 
stały się miejsceni spóńtanicznych 
mańilestacji ze strony mieszkańców, 
którzy w teń sposók dali wyraz swej 
radości z powodu zbliżającej się 
chwili Zjednoczenią Partii Robotni- 


Kózienie. 


niń niezwykle 


Bztateta olsztyńska == opuściła dh. | przez miejscową 
13 bm. rano Mławę, żegnańa przez 
miejscową ludność. w drodse do 
puńktu etapówego — Makowa przy 
łączyły się dwie SmoFŁUtnie z0rZA- 
ńisówańe dztałety a Działdowa i io- 


WA 
tuiańcłe Liagcąw ò Kawi ë- 


Sztafety Kongresowe 
zbliżają się do 


Oo o — 

z Łódzi do następnego etapu satafe- | ruszyła do piątego etapu Piotrków== 

ta kongtesówa Wroeław =- Warsza- Nowe Miasto. Na odcinku tym bie=, > 
| gło 870 uczestników. Na trasie u-|hna której wystawiono sztukę pit 

„ Odcinki sztafety, znajdujące się na |czestniey przebiegli przez 6 bram „Młoda Gwardia" wykonaną przez 


Sztafeta rseszowska wystartowała 
w godzinach rannych z Radomia do | dziś z Włocławka do 


szych, może bardziej świadomie, ale razem z nią am, 
żywali ewolucją. 


Nie prowadziła Partii do markstzmiu = leninizmu 


sakonspirówana grupa zamaskowanych marksjistów -- 


łeninistów, która chytrze kalkulując, rrucała oblicze 
me ma ofókt taktyczny hasła. Tak mogło ĉia wydzwać 
zagrenictnym, reskeyjaym koreżpońdentóm sczacyj- 
nej prezy. Partię prowadzil ci, którzy nie tracąc mi 
ñe chwilę klasowego drogowskazu vracieśnizjącej siè 
jedność robotniczej, pierwsi wyciągali wnioski ż anż- 
Hry rzeczywistości politycznej, którzy sami przecho- 
ód ewohicję do marksizmu - leninizmu, którzy prse- 
żywali ją szczerze | właśnie dlatego, że przeżywali 
ją $anń szczerze — potrafili bardziej przekonywająco 
rozszerzać ją w masach. 


Nie tracąc 2 oczu klasowego drogowskazu zacieś- 


ńiającej się jedności robotńiczej.. Bo ewolucja PPS 
była możliwa tylko dlatego, że na lewo od PPS była 
i przodowała w polskim ruchu robotniczym fewolu- 
cyjna i bliska marksizmu - leninizmu PPR. Pliska 
i zbliżająca sią do mierksiamu - lerninizmu nie tylko 
s ideologii. Także i dlatego, be ż kolei korzystająca 
s doświadczenia rewolucyjnego przodującej w Mię- 
dzynarodowym ruchu robotniczym WKP (b). 
Z tych dożwiadczeń, które poza wszystkim, bro. 
nią przed wsteczną, ańtyklasową ewolucją do labcu- 
rzystowskiej jednóści robotniczej na reformnistycznych 
pozycjach. , 
Motorem ewolucji lewicowego nurtu w przedwe- 
jeanej P. P, B, ewolucji lewicy trzonu 
odfoódżonej P. P. N., ewolucji całej Partii — było prze- 
de wszystkim koncepcyjne założenie jedności działs= 


" nia è rewolucyjnym nurtem ruchu robotniczego i s 


przodującą P. P., R. Praktyka jednolitofrontowa i jej 
kolejne konsekwencje wyznaczały etapy ewolucji 

Tym łetwiej i bardziej przekonywająco, że przed 
ocsämi mielismy drugą, odstrasza alternatywą: 
ewolucję w prźeciwnym kierunku reform: 2- 
nej prawicy socjalistycznej świata, której tempo dyk- 
tował rozwój prfźodującego jćj imperializmu. 


Wnioski z kolejnych etapów tej żachodniej drogi 
„socjaliamu* — były i €tapani naszej ewolucji. 


mokracji ludowej w Polsce i odstraszająca elterńaty= ` 


mokracji ludowej w Polsce i ostraszająca alternaty- 
wa jugosłowiańska. 

Wnioski £ rożwoju demokracyj ludowych, które 
coraż dobitniej uczyły prawdy, że walka klasowa 
trwa, że się zaostrza i że trzeba zwyciężyć. 

Kto mie był marksistą « leńinowcem, kto wycredł 
a feformizmu, ślbó ż austro = marksizmu, czy z jä- 
kichkolwiek dawnych pseudo lewicowych poszukiwań 
syntezy między rewolucyjnym socjalizmem, który jest 
jedyną drogą do socjalizmu, i reformizmem, który w 
żaden sposób do socjalizmu nie prowadzi — ten mu- 
siał przeżywać kolejño wszystkie wnioski z rozwoju 
walki klasowej na świecie i w kraju, ; 


4 sią 
} 
Mówi liśmy prawdę. Myśmy tę drogę =! przeży 


Jeśli ktoś nie przeżywał za późno i nie opóźniał 
przez to pochodu Partii, jeżeli nie żostał po drodze ł 


nia ciągnął wstecż innych za póły, jeżeli szedł rów= 


fym krokiem, ałbóo przodował, ten przeszedł dobrą 
szltółą ihasoweżo dojrzewania do rewolucyjnego s0- 
cjaliżmu i swoim własńym przykładem dopomógł in= 
ńym. Dopofhógł tej części klasy robotniczej, któtą o% 
gamńiała wpływami stara P.P.S. 

Żle tylko, że mało kto w P.P.S. idąc naprżód, fisz- 
czył jawnie i w oczach klasy tobotnieżej błędy, która 
za sobą zostawiał. Żie, że ża późno żyliśmy broni sa- 
moktytyki == Bo ie byliśmy fnatksistami = leninista= 
ñi: Dobrże, że jej użyliśmy na progu zjednoczenia. 

W tych Sstatnich mięsiącach samokrytyki, nie tyl- 
ko zburzyliśmy ża śobą błędy, nie tylka dosiękneliś» 
my w walee z prawieowośćią samych jej korzeni — w 
świadomości każdego €złońka Partii. Nie tylko przed 
każdyth póstawiliśmy najistotniejsze pytania: tzy mo= 
g być żołnierzem socjalizmu, có mi przeszkadza, 66 
trzeba zrobić, żeby przeszkody odrzucić. Mie tylko w 
tych miesiącach Partia i jej aktyw przeszły próbę 
sżCzerości. Bo nawet najmniej umiejętna samokryty= 
ka, nawet najdalsża od reguł — pożwalała bez trudu 
odróżnić fałsz od wewnętrznej prawdy, 

Mówilśmmy prawdę. Przeżyliśmy tę drogę Tażera 
ź Partią, 

Tym, którzy, jak cała Partia, mieli przeżyć jej 1- 
deologiczną drogę, warto było iść w szeregach F, P. §. 
prsez te cztery lata. Bo odrodzona, lewićowa i jedno- 
Bólowa P, P: $, była potrzebha polskiej klasie robot- 
ficżej, by współuczestnieżyć w realizacji jednolitego 
tróntu i pełńej jedności klasy robotnicżej. i 


b w 1 ia 


| stolicy 


Sztafeta białostocka — wyruszyła 
w poniedziałek do drugiego etapu 
Wysokie-Mazowieckie Ostrów 
długości 51 kin. 

Bztafeta 2 Lublina wystartowała s 
Ryk do Garwolina. 


miejstowy zespół amatorski. 


ców. 
ludność. 
dunkafńi że swych miejscowóści. 


tys. ludności. Po|tya. rzesza publiczności. 


U A ra 


W Garwolinie po załtończeniu bies 
gu odbyła się uroczysta akademia, 


Srtafota gdańska — wyruszyła 
Płocka. Na 
Na odcinku tym biegło rynku we Włocławku zebrało się 
183 uczestników, w tym 35 kobiet. | przed stariem ok. 15 tys. mieszkań- 

Bztateta Szczecińska opuściła Kó=| 
serdecznie żegnana | Na trasie biegu w Gostyninie, Łąc- 
Biegną= | ku i Sierpcu przyłączały się zorgani- 
cych witańo na całej trasie z wiel- zewane samorzutnie sztafety z mel- 
ki entuzjazmem. 

W Kutnie przybywających ocze= 
kiwało póńad B 
przemówienigch przedstawieiali par- 


w Płocku aztafetę oczekiwała 18 


tii politycznych i władz odbyła się | brało udział 306 zawodników w tym 
uroógystia dkadórnia, 48 kobist. Pf dr wigĄ 


Na dinku Włocławek = Płok © 


Str. 4 


Trzy lata „odbudowy człowieka” 


ROK 1945 | 


„My młodzi, my młodzi, nam bim- 
ber nie zaszkodzi“... j 

"Towarowy wagon zatłoczony, że i. 
szpilki nie byłoby gdzie wetknąć.: 
Pachnie wódką, niemytymi ciałami ` 
i czymś specyficznym, co ulatnia ' 
się z pękających od nadmiaru wsze- ' 
lakiego dobra tobołów. i 

„My młodzi, my młodzi, nam bim- | 
ber nie zaszkodzi“... i 


Uwięzione w worku gęsi, co pe- 


wien czas, rozpaczliwym gęganiem | 


m 


— Ja mie żaden towarzysz. Do 


partii nie należę, na polityce się nie | 
znam. Chcę u was robić, a nie po- 


fitykować. 

— A coście do tej pory robili? 

— Amo, tak się żyło. Trochę jeż- 
dziłem na Zachód. 

— I szaber się skończył, przysziiś- 
cie do pracy. Tak? ; 

:— Iii tam. Można by jeszcze teraz 
kompinować. Tylko, że mi już to 
wszystko: żbrzydio. Przecież Ślusarz 
jestem. Jakoś to ciężko być poza 


Poda ROBOTNIK . - 


j żeby to szybciej szło. Masz, kup 
za to Jóżkowi buty. 

| Kowalikowa uradowana bierze no 
,wiutkie papierki > rąk męża. 

l : ` k 

|} — Mówïiścċie kuinie, żeby tej zie- 
imi nie brać, Nie wziąłem. Jak mia- 
lem tak i mam te swoje dziesięć 
mórg. Wyśta tyż nie wzięli, bo wam 


dać nie chcieli. Macie czterdzieści to | 


wam wystarczy. Mówiliśta, żeby od 


dają znać o swej obecności. W: rogu wszystkimi. Chciało by się razem. jjeich polityki z daleka się trzymać. 


wagonu wybucha któraś tam z koiei 


Jak się wojna skończyła to myśla- 


l a lne ż e Ac" 
kłótnia. > się, że normalne życie nie wróci 


— Co to, nogów pan własnych nie; „a Trochę się tego człowiek u Niem 


"masz, że na cudzych musisz stać? | 
Patrzcie go jaki wygodny. | 

„My młodzi, my młodzi, nam bim- | 
ber nie zaszkodzi”... 

Zręcznie odbity korek z butelki. j 
Przezroczyste krople padają na! 
twarz jakiejś drzemiącej jejmości. | 

Czy z tymi ludźmi będziemy od- 
budowywać kraj? Czy z tymi ludź-| 
mi będziemy budować socjalizm? 

* 


Pochylony nad czymś, co kiedyś 
było tokarką robotnik pieczołowi- 
cie i jakby miłośnie dotyka jej try- 
bów. 

— Zepsuli mi ją dranie. Rozbili 

jednym uderzeniem łomu. Ale po- 
czekaj stara. Ja cię jeszcze napra- 
wię. Będzię szła jak ta lala. 
' — Właśnie z takimi ludźmi, dy- 
rektorze, ruszycie fabrykę. Może | 
później przyjdą i inni, ci od szabru | 
także. 


— Ale przecież nie mam im z cze-; 
go piacić. Za darmo będą robili? Í 
— My tu do was towarzyszu dy- 
rektorze w delegacji. Towarzysze 
Kowalik, Bednarz, Kozłowski i ja. 
Jest nas kilkunastu co przyszli do 
roboty. Chcemy żeby ta nasza buda 
zńów żyła. Od jutra zabieramy się 
do pracy. O dniówkę proszę zię nie 
"martwić. Popracujemy, a później 
się zobaczy. Przecież u siebie, nie u í 
kapitalistów i nie u Niemców robić 


będziemy. 


` —— Cholery już na ciebie nie ma — 
Kowaliskowa jest zrozpaczona. 

— Co masz z tego, że do roboty 
codziennie chodzisz. Albo nic, albo 
jakieś zasrane grosze ci płacą. Po- 
patrz na innych. Popatrz jak jest u 
ludzi. Gałęziak tak się na Zacho- 
dzie obłowił, że sklep sobie zakła- 
da. Milewiczowa z tych towa co 
jej stary przywozi już so esz- 
kanie urządziła. Żeby nie dzieciska 
to sama wypuściłabym się w podróż 
i żyłabymy jak ludzie. Albo żębyś ty 
był inny. Ale co tam z ciebie za po- 
żytek. Do fabryki chodzi, ha, ha. ha... 
Do fabryki, co jeszcze nawet nie ru- 
szyła. Nie tylko ci fabryka i polity- 
ka w głowie. Jeszcze cię sprzątną, 
tak jak tego milicjanta w zeszłym 
tygodniu. O ja nieszczęśliwa, nic 
tylko się obwiesić z dzieciskami 
przyjdzie. >» 


— Mówię wam nie bierzcie tej zie 
mi. Nie bierzcie! — Kuza, najbogat- 
szy gospodarz we wsi, Kuza „wsio- | 
wy‘ autorytet, zaperza się. 

— To nowe, bolszewickie wymy- 
sły. Ksiądz to samo na sumie wczo- 
raj maówił. Mówił żeby ziemi nie| 
brać, bo to ludzka krzywda. Jaki 
dziedzicowi wszystko zabrali, to 
krzywda, no nie? Za darmo wam 
morgów nie dadzą, a jak was póź” 
miej podatkami obłożą, to ani zi 
miecie. Zresztą — Kuza zniża głos 
do szeptu — chłopaki z lasu też po- 
dobno przykazywały, żeby ziemi nie 
brać. 


— Witam pana mecenasa. Sługa 
pena dyrektora. Pani dobrodziejka 
coraz to piękniejsza. Proszę, czym 
chatu bogata, tym rada. Taka sobie 
skromniutka kolacyjka. 

Chippeadale, karelska brzoza, Wy 
czółkowski, Kossak, kryształy, pra- 
wdziwy Sevres i trochę Rozenthali. 

— Odrobinę się człowiek odkuł po 
tej wojnie. Trzeba mieć tylko głowę 
na karku, prawda mecenasie? 

- W przezroczystym szkle perlí się 
Martel z trzema gwiazdkami. 

— Kawior? Ha, ha, ha, to zdaje 
się jedyna dobra rzecz, która do nas 
ze Wschodu przychodzi. Zaraz, ale tu 
pan Lewandowski mówi, że ten 
tansporcik papieru... 

— Jak tam miękkie? Bo chciał- 
bym wlaśnie trochę miękkich i 
«świnek* kupić. t 

PSE 


 — Wariat, czy co? Jechać do ja- 
kiejś zakichanej Pipidówki, kiedy 
masz pracę. w Łodzi? Ty z twoją | 
przeszłością polityczną? A tożbyś tu 
mógł człowieku karierę zrobić. 

Nowomianowany sekretarz Komi- 
` tetu Powiatowego uśmiecha się. 

— Tak, właśnie pojadę do tej za-. 
kichanej Pipidówki. Właśnie ja z 
moją przeszłością. Bo ja i tacy jak 
ja muszą ludziom zagubionych mia- ` 
steczek pokazywać, że nie tylko wie- , 


M rzymy, aie na pewno wiemy, iż to co | 


robimy jest słuszne. 


ROK 1946/47 


= Milewicz z pewnym zakłopota- 
_. miem miętosi w rękach czapkę. 

— A to ja właśnie przyszedłem do 
roboty. Ślusarz jestem z fachu. 


== Dobrze towarzyszu, idźcie do 


personalnego. 


jszcze groźnie dorzuca. — "Tylko ja 
do żadnej polityki... 


chyba nigdy. Że trzeba łapać co się 


ców nauczył, Ale teraz kiedy już ja- 
koś normalnie wszystko idzie... No 
przecież ślusarz jestem, a nie żaden 
szabrowniłk.* 

— Dobrze tow... obywatelu, może- 
cię zacząć pracę, idźcie do personal- 
nego, 

Milewicz wychodzi i od drzwi je- 


* 

— Te, wyścigowiec, normy chcesz 
podciągać czy co? A-może ci te pre- 
mie tak zapachniały, że kolegom 
świństwa robisz. Ciągle ci forsy ma- 


1 ło, co? 


Kowalik milczy, Kowalik nie od- 
powiada na zaczepki i drwiące uś- 
mieszki. Forsy mu potrzeba Pod- 
ciąganie normv? Nie. Kowalik po 
prostu zrozumiał, że w dotychcza- 
sowym systemie pracy e€oś szwan- 
kowało. Że jego tokarka może o wie 
le więcej wałków obrobić niż do- 
tychczas. Że trzeba tylko przemy- 
śleć każdy ruch. A poza tym Kowa- 
lik zrozumiał jeszcze jedno, że od 
niego i od palacza w kotłowni i od 
ślusarza Gajewskiego, że od nich 
wszystkich zależy tempo odbudowy 
i ogólny dobrobyt. Zrozumiało to 
jeszcze tak samo i paru innych. 
Wzięli się do kupy, zaczęli przemy- 
śliwać jakby tu pracę usprawnić, no 
i poszło. Ciężko i trudno prżez te 
drwiny i złości kolegów, ale Kowa- 
lik wytrzytna. Wie przecież, że ma 
rację, że tak trzeba. Może i tamci 
kiedyś zrozumieją. Zresztą i teraz 
już przyłącza się do nich coraz wię= 
cej ludzi. I nie tylko dlatego, że 
premie... : 

* 


— Masz tu, w tym tygodniu jesz- 
cze większa premia. Złapałem już 
najważniejsze. Jak podkładać wał- 


Józiek Wejngier zaczął nakładać 
z tubki tłustą, czarną maź na wa- 
łek powielacza. 

— No, ruszże się, pomóż... 

Stałem głęboko wstrząśnięty. Mu- 
małem mieć głupią minę i drżałem 
nieco. Józiek spojrzał dobrotliwie i 
trochę kpiąco: 

— Co, pierwszy raz? 

— Tak — pierwszy raz. 

Przez chwilę milczeliśmy. Podsu- 
wałem gorliwie papier, chcąc ukryć 
zmieszanie! Wyskakiwały jedna po 
drugiej strtoniczki „Kraty“, Po pół- 
godzinie Józiek powiedział: 

— No, dość. Papier się skończył. 
Oczyść powielacz, rozbierz go i 
schowaj. Jutro robimy dalej. 

Na odchodne klepnął mnie w ple- 
cy: 3 

— Wiesz, już dawno takiego nie 
widziałem, co pierwszy raż. To nic, 
przyzwyczaisz cię... * 

Przyzwyczaiłem się. W studenc- 
kieh sublokatorkach odbijało się na 
powielaczu nielegalne ulotki, gazet- 
ki, co było- trzeba. Jakoś to szło. 
Wsypy nie było. 


+* 


Endecy i oenerowcy okupowali 
Uniwerek. Na bramie wywiesili u- 
kradzione nam hasło o obniżce opła 
ty na wyższych uczelniach. Obok 
tego — już własne o numerus nul- 
lus dla studentów - Żydów. Na Wa- 
reckiej pod siódmym gorączkowo o- 
bradował sztab Życiowców i ZNMS- 


i owców. Postanowiono wspólną akcję. 


Wieczorem na podwórzu, z beli pa- 
pieru przemawiał Stasiek Dubois. 
Mówił — jeśli pamiętam — Janek 
Turlejski i kilku innych. Było cie- 
mno. Tylko jarzyły się ogniki pa- 
pierosów. z cj 

Ale okrzyki grzmiały. Ale pieśni 
buchały. Entuzjazm był, jak sto dia- 
błów. Byliśmy cholernie młodzi i 
pełni ochoty do walki. Nawet do 
walki wręcz. A może przede wszy- 
stkim — co tu dużo gadać — do 
mordoprania z endekami. 

W sąsiednich bramach zmobilizo- 
wana policja. Szpicli, jak: psów. Je- 
dnemu spuścili chłopcy manto w 
ciemnym kącie podwórza, znali go 

Nie głupiśmy leźć szpiclom w rę- 
ce. Opracowaliśmy cały plan stra- 
tegiczny ataku na uniwerek z 
trzech stron. Niby to rozchodzimy 
-się z wiecu, ale każdy idzie na swo- 
je miejsce. 

A w natłok wieczornego Krakow 
skiego Przedmieścia w  ufutrzoną, 
śpieszącą do kin i teatrów burżuj- 
ską publikę, wrzynają się okrzyki 
kolporterów w czapkach  studenc- 
kich: - 

— 'Trybu.. Akademicka... Najlep- 


- Pierw 


¡Jak tego od reformy, 
przyjechał, chłopaki z jasu zabiły, 
toście 
biły. A teraz: to na kierownika: do 
Samopomocy, .posżliście i ze spół- 
dzielni grubszy grosz 'cłągnieta. Ja 


ziemi nie wziąiem i tak jak przódzi 


Krystyna Dabrowska 


co pierwszy i 


-— — 


— E tan, chamie, na polityce się 
nie znasź to nie gadaj. Pyskować 
byśtą tylko pyskowali, a robić: się 
| wam nie chce. ` 
| Kierownik spółdzielni Kuza, 
| wyraźnie rozdrażniony. 
| — Nie rozumita o ce chodzi, to 
inie gadajta. 


jest 


— Nie rozumimy,, czekajta, już; 
,my się ta jakoś dorozumimy. 
* 


| vre, Wycźółkowsii i trochę Rozen- | 
gadali, że sprawśodiiwie zro- | 


thall Pan mecenas, a właściwie to- 
|werzysz dytektor, sam naczelny je- 
toast. 

i, — Po roku spotykamy się w tym 


Chippeniale, karelska brzoza, Se- | 


md 


ność uaktywnienia sią w życiu po- 
,litycznymm. Wesziiśmy na właściwą ; 
drogę, my członkowie” partii, którai 
zdaje sobie sprawę iż“ stanowi ba- | 
stion polskości. Wiemy, że koniecz-. 
nością. chwili je t przyjażń z na=| 
| szym wielkim sąsiadom, ale ry... 
| My umiemy oddzielać plewy od ziar- 
x Bierzmy co dobreżo cd Zwijzku 
Radzieckiego, odrzuczitny co złe i 
czekajmy, czekajmy, teienim", 


| A później poufnie, na ucho do pa- 
na Lewandowskiego: 
|| 


| =- Będę milal tie'sża:papioru na 
zbycie, czy to pona interesuje? ; 
H * 


pisać. Jakżeście przy echali do na-.i 
„szego miasta, to żem sią razem z in- | 


na dniówkę do was muszę chodzić. ` samym ' gnie. Wiele zmian zaszło , nymi naśmiewał, że was, pięciu chce: 


To jak to jest? g p 


ree 
J 


_ | WSPOŁZAWODNICTWO PRACY. 


w PRZEMYŚLE. 


elektrotechnicznym 
i meladlowym . (15% 7 
t 9 y ye > 


| A NZ 


RY orki 


górnczym( 61% 4 


W związku z przedkongresowym kasłem wzmożenia produkcji wżra- 


sta liczba biorących udział we współzawodnictwie 
dziedzinach wytwórczości, W obecnej chwili liczba 
udział we współzawodnictwie, w pięciu przodujących 


pracy w różnych 
osób biorących 
rodzajach prże- 


mysłu górniczym, hutniczym, włókienniczym, elektrotechnicznym i` 


metalowym, wynosi 338.107 na 883.430 zatrudnioh 
Największą ilość. wybitnych przodowników pracy 
kienniczy — 190 wykonujących od 177 do 340%. 


scu stoi przemysł hutniczy ze 165 
wykonującymi od 320% do 500'/e, 
wybitnych przodowników pracy 


współzawonictwie pracy przemysł 


miejscu. 


EB OR 
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Jerzy 
szy środek na pluskwy endeckie... 
10 groszy... N 

Urażone jest burżujskie serce Kra 
kowskiego i. Nowego Światu. Już 
jeden z drugim się zżyma: 

— Żydokomuna! - ; 

Już sięgrięły endeckie łapy po plik 
pachnących świeżą farbą gazet, któ 
rymi.wymacłhiwała towarzyszka w 
czapce z poólibudy. Aż wyrosła ezar- 


na groźna twarz młodego KZM-ow- 
ca z Powiśla: à 
— Czegój, panie ładny? Nie po- 


doba się?.- 

I na odlew! 

Tupot nóg pa asfalcie. Gwiżdżą 
posterunkowi. Pryska jakaś szyba. 
Ludzie do bram. Policjanci znajdu- 

na chodniku 
| fla chciał prane Ha an ed pn 
nikogo. 

A tymczasem — prżed uniwer- 
kiem, przy bramie od Krakowskie- 
go, od tyłu, i na dziedzińcu uniwer- 
syteckim — robota na całego. Czar- 
no od ludzi i biało od czapek brat- 
niackich. Zrywa się krzyk: 

— Precz z faszyzmem! 
uczelnie! Niech żyje jednolity front! 

I szturm na bramę. Walka wręcz. 

Wyje syrena. Wyskakują golędzi- 
nowscy chłopcy. I pałkami, i pałka- 
mi. A potem strumień wody. 

Jestem w mętliku. Awantura na 
całego. . À i 

Nagle dwie łapy wykręcają ręce 
do tyłu. Wyrywam się. Nie da rady. 
Szpicie, s...syny! > 

Potem normalna kolej rzeczy. 
Dziesiątka na Krakowskim, a póź- 
niej defa na Daniłowićzowskiej. w 
celi spotykamy się: ZNMS-owcy. 
Życiowcy i... ONR. Jednolity front 
trwa dalej. Na  uniwerku ich jest 
więcej, tutaj — my górą. Policja 
nas bardziej kocha. Jeszcze awan- 
tura o koce, bicje w drzwi. Potem 


Międzynarodówka. Qenerowcy pa- 


trzą spode łba. Jutro wyjdą na wol- 


ność. Przedtem na śledztwie będą 


sypali, kto śpiewał. 


* 

Czy chwytał cię kiedyś spazm za 
serce, kiedy wybuchła pieśń? Czy 
zwilżały ci się oczy, kiedyś szedł 
razem w pochodzie? 

Nie? , 

To żal mi cię, towarzyszu. * 

Było nas osiemdziesiąt tysięcy. 80 
tysięcy! Wiesz! 

I nasza była Łódź. A był jeden 


nieustanny -krzyk. I jeden wielki. 


śpiew. I jedna potężna czerwień. 
Ruliły się za firankami gęby bur- 
żujskie na Piotrkowskiej. Drżały 
szyby od naszego marszu, krzyku i 


mar kier emera, * SB 


ych. 

dał przemysł włó- 
Na drugim miej- 
wybitnymi przodownikami pracy 
Przemysł metalowy posiada 117 


wykonujących od 370% do 553% nor- 


Przemysł górniczy, jakkolwiek posiada jedynie 43 
przodowników pracy, może poszczycić 
pracy wykonanej potad normę ad 570% 


najwybitniejszych 
się Paw "4 wysokością 
do 700%. W masowym 
górniczy. stanął na pierwszym 


T'A 


stTyyY TYGEORĘ 


„ni 


Rawicz + 


nęły portrety: © 
Lenin, Staljń, La Passionaria... 
W roku 1936. ik 
Sztandary KPP obok sztandarów 
PPS. I robotnicy spod jednych i dru 
gich sztandarów. ; 
I wielki transparent o robotniczej 
jedności. pi 


T A 

Redakcja „Ðziėnnika Popularne- 
go“: Wi ung 
— Czekajcie, towarzyszu, jestem 
zajęty, przyjdźcie ża parę minit.. 

— Towarzyszu Barlicki. Wracam 
w tej chwili z Łodzi. Byłem na ze- 
braniu Rady Miejskiej. Zostaliście 
obrani prezydentem Łodzi! ` - 

— Co? Co mówicie? A więc — pra 
wda? Sami / ? Niech Was u- 
całuje. Chodźcie, opowiadajcie! 

Czetwona Łódź zwyciężyła w wy- 
borach do Rady Miejskiej. To łódzcy 
komuniści i pepesowcy obrali swo- 
im prezydentem jednolitofrontowca 
„Norberta Barlickiego. 


r * 

Ponury wrzesień. Wybuchy poci- 
sków, gwizd bomb, warkot samolo- 
tów i płacz kobiet i dzieci. 

Na Wareckiej tworzą się robotni- 
cze oddziały obrony stolicy. 

Staje blady i zdecydowany: 

— Chcę iść się bić. - « 

Pytamy: .- 


: — Wy skąd — towarzyszu? Z ja- 
kiej dzielnicy? 
— Ja z więzienia. Komunista. 
Chcę się bić. 
3 


Obozowy Sylwester. Tego dnia 
Oświęcim jest inny. Pijani esesma- 
ni strzelają na wiwat za drutami. A 
my — na sztubie czujemy powiew 
wolności. A ANY 
; Zaczynają Rosjanie. Najpierw nie 


śpiewu. Nad nómi w pochodzie pły- 


Jesli zawtra wojna, 

jesli zawtra w pochod... 
Potem głośno: * 

Kak adin 'eżełowiek 

wies sawiećki. narod 

za swobodnuju rodzinu staniet... 
„Włosi nie gorsi: 
— Avanti popolo.. bandiera ro 

ROW. WATY R 

Śpiewają wraz z nimi Grecy... 
* Niemieccy komuniści — ci nie 
mają potrzeby w  obozię ukrywać 
swoich przekonań, wszyscy wiedzą, 
za co są w. kacecie, intonują „Roter 
Wedding, gruesst euch Genossen*. 

Eech! Rozzuchwaliliśmy się zu- 
pełnie. Nawet blokowy Willy, Nie- 
miec z złelonym winklem, ale porzą- 
dny człowiek, śpiewa z nami. Gdzieś 


W | Lenina i o Rosii. 


s zac hu swz 


ac 


„od tej pory. Zrozumieliśmy koniecz- świat przebudowywać. Przez półto- | 


|ra roku się wam przyglądałem. Da- 
;lł mi trochę do poczytania. Marsa] 
i Takem przez tej 
į półtora roku przegryza! to w sobie. / 
|Jak zobaczyłem, żeście fabrykę uru- | 
jchomili i tartak, że szkoła jest i że 
| doktór sam jeden w.tym szpitalu 
„jak koń haruje, jakem was tak co- 
j dziennie przy robocie widział i sły- 
jszał jakeście się do ludzi odnositi, 
itom sobie pomyślał, że dobra musi 
į być ta wzsza partia. Już bym nawe: 
|dawna do was przyleciał, tylko, że 
'jak się aptekarz dô partii zapisał, to 
mi się to nie widziało. Przecie ten 


pisał wię, bo się bał, że mu aptekę 
zabiorą. A teraz to on wielki partyj= 
nik w pysku, bo po partyjnemu nie 
żyje. To żem później znów to prze- 
gryzał, przegryzał w sobie, aż zro- 
zumiałem, że Partia musi być siina 
jeśll jej nawet tacy aptekarze nie 
szkodzą. No t przyszedłem. Chcę z 
wami, żeby nie być tak wiecie, poza 
innymi. 


s mao 


Rok 1948 


I znów minął rok. Rok w czasie 
Którego eoraz to nowi ludzie poka- 
zywali zwyczajnym, prostým życiem, 
że tak można, że tak trzeba. Rok w 
jktórym uswiadomienie „socjalistycz- 


| pszenie” roboty. 
ER kku: rą å k ak jakoś 3 

į ~ Ja tu panie sekretarzu przysze= | sosie RD mać, tak j te cegły 

|dnej z fabryk papierniczych, wznosi | dłem do was, żeby się do Partii za-; 


aptekarz najwięcej pyskował, a za-, 
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na żagdlnień, przetrawienia ` tego 
czym zaczynkło s'e żyć... > 
* 


Działo się to w barze „Pod Dyktą*. 
W sovote, po wypłacie, przy stoliku 
obok bufetu siedziało czterech: mu“ 
rarzy z pobiiskiej budowy. Czy pili 


| wódkę? tak pili. Ale nie to jestów ~ 


tej chw.ii ważne. Ważnym 'jestte 
Czym Ci mmurarze po skończonej: ro- 


„becie, przy wódce mówili. Bo nie: e 


kobietaca. i nie o alkoholu, któcy 
podrożał Wie o domowych kłopo- 


; tach i nia o zarobkach nawet. Mówie 


io wys'łza iętwie:pracy io tym 


i jak zdałożć na jlepszy sposób na ule- 


Mówili, że Felek, 


jukłacaj (25 tou dwa razy szybeścj 
niż inniM idzie. SOA 
= Wkoco"ytbyś Felek jak tò 


właściwie” j6st. à 

I Fek w sobotę, po wypłacią 
przy wódce, przez blisko dwie go- 
dziny tłunze'/ł co i jak. jak z kiale 
nią, jak 'z cezłami i jakie wapno 
musi być... Na budowie, n'edalekó 
baru „Pod Dykią* coraz wyżej wzne 
szą się czorwdre inuy. 

* s i 

O już od dawna nie nabijają się 
z Kowalika i pierwszych „wyścigowe 
ców“. Przecież dziś już cała fabty= 
ka bierze udzia: we współzawodnio+ 
twie. Najdłużej opierał się Milewicz, 
że to'on tylko ślusarz, a na polityce 
się nie zna. Że do żadnego współza* 
wodnictwa nie chce. Aż: wreszcić:.. 
do Partii, się jeszcze wprawdzie nie 
| zapisał, ale jakież bylo zdziwienie 
jtowarzyszyy gdy na jakimś zebraniu 
| dyskusyjriym zobaczyli w rogu świe 
i tlicy Milewicza. żę i. 

— Ja dò Partii? Nie. Ja tak tylko 
pizysaediem posłuchać. A wiecie, 
jnawet żeście mąd.ze gadali. 

A Kowaliltowa? 

„My żony przodowników pracy 
rozumiemy -íi oceniamy znaczenie 
współzawodnictwa pracy, w którym 
ibiorą udział nasi mężowie. Jesicómy 
j dumne, gdyż wysiłkiem swym i pra- 
cą przyczynią się oni dò szybkiej 
odbudowy. kraju, do wzrostu 'dobro* 
ibytu calejo spoiecieńtwa. i wiaga 
inych rodzin. W zrozumieniu ptzo” 


ne i społeczne 'zataczało coraz to | gujacej: roli naszych mężów, pszo= 
szersze kręgi. Rok w którym zaczę- | downików pracy w odbudowie kras 


ły się jakoś dziwnie szybko wyczer- 


lju 1 my, 


ich żony nie chcemy stać 


pywać nakłady dzieł! Marva, Leni-|bezczyhni: fa uboczu w brzzajczłu 


na, Stalina. I nie dlatego, że 
dało" znać te dzieła. Nie, po 
coraz powszechniejszą stawała się 
potrzeba „dowiercenia się“ do sed- 


maoro 


plorita 


D hw 


z kąta zaczyna warszawski 
tow. Kwiatkowski: 
— Krew naszą długo leją katy... | 
A potem Zenek Kruza na cały 
głos. 
— Wyklęty, powstań ludu ziemi... 
I nagle dzieje się to, 
by nie przypuszczał. Cała  sztuba 
śpiewa Międzynarodówkę.-Każdy w 
swoim języku. Po rosyjsku, po pol-| 
sku, po niemiecku, po 
eusku... 


> 


Skąd to się wzięło? Przecież naj 


czego nist 


„wypa- zjednoczenia polskiej klasy robotti- 
prostu : czej  pósiarrawiamy przystąpić 


io 
aktywnej pracy spolecznej: Przyr a= 
kamy dołóżyć wszelkich starań by 


wciągnąć 

Jer a - ich loe 
biet i włączenie. eichydazsogólncga 
nurtu budowy socjalizmu Ww 


 rożotaików do wale * ** 


Ww 


Polsce" - 


Oto Czego nauczył Kowaliliową jej. 


mąż, prźodownik pracy. Oto czego 
nauczył Kowalikową socjalizm. So- 


szewc |cjalizzn, Który zmienił zaharowaną 


nic nie rozumie ącą robotniczą žo- 
nę w świadomego i wartościu wego 
członka „spółeczeńs'wa. 

* 


— A teraz Kuza tośmy już zrozu- . 


mieli tę całą kr ywcę. coście nam 
zrobili. My już teraz „ ZFozumichi. 
Chwalić Boga z Samojxintcy vds 
wyrzucili. Już my teraz na odrobek 


grecku, fran- | za, maszygy nie będziemy potrebo- 


wali chodzić. Frez trzy luta żeście 
nas z Księdżom | preboszc bm oinas 


łzbie wie się o kilku, że są komu- | miali. i'rabz trzy lata żeśmy na te 
nistami, socjalistami. T to w tajem-| wasze czterdzie... morgów havować 


nicy, tylko najbliżsi coś o tym wie-| 
dzą. A m CAŁA 
śpiewa... 

w 


sztuba prawie | zrozumieli; 


rausiej, Ale teraz Kuza tośmy już 


Ta: 4: < 
Zakurzone i osowiałe stoją Chip 


Na wojewódzkiej konferencji PPS aś kaielskie brzózy i.kryszta- 
ły. 


w Białymstoku w roku 1946 mówił 
tow. Żegitcki: 

— U nas w Łomży, teren — nieła- 
twy. Sami wiecie, jąk bandy się 
panoszą. Ale nie — damy radę. W 
Związku Radzieckim nauczyłem się 
dużo. Myślę, że przyda mi się to te- 
raz. . 

Wieczorem tow. Żeglicki odwie- 
dził mnie. Mówił: i 

— Tu trzeba jeszcze. popracować 
z naszymi towarzyszami. Trzeba bę 
dzie kupe wylać z Partii. I tu to 
just takich z legitymacjami, co w; 


Rog głosowali przeciw: 
nam vag 
Radailiśmy do późnej nocy... 

* 


Piszę te słowa i myślę: 

— Nie ma dziś już” ich wszyst- 
kich. I tych wielkich — przywód- 
ców, i tych zwykłych, prostych, od-| 


danych sprawie towarzyszy, z ktd- | Aow i dla takich w 


rymi dane było mi przeżyć jakiś: 
fragment życia: 

ani studenta - życiowca Jóźka 
Wejngiera, który uczył mnie robić 
na powielaczu, 

ani Staśka Dubois, którego wszy- 
scy kochaliśmy, 

ani Janka Turlejskiego, który był 
nieulękły w walce, i 

ani Norberta Barlickiego, który 
był nam nauczycielem; 

ani warszawskich szewców-komu- 
nistów, towarzyszy Kwiatkowskiego 
i Przyj których Oświęcim nie zła- 
ma 7 

ani pepesowskiego starosty łom- , 
żyńskiego, tow. Żeglickiego, którego 
zamordowali NSZ-owscy _ bandyci. 


Pdhi rhecćnasowa nie ma czasu 
na ścieranie kurzu z prześlicznych 
rozenthalowskica cacek, Pani mocg- 
nasowa codziennie przeż dług.e go- 
dziny konuićruje z adwJkaiem i kom 
binuje jak tu ukręcić łeb calej spra- 
wie. Bo poszło o jsJ:iś jadem i drugi 
transpdrcik papieru na lewo. Me.że 
nasa wyliho z Partii, mecènas dó- 
stał się Ża kpatli. I teru: po kdsiec 
rencjach. z adwokaićm „żałobna 
wdowa“ razem z panią Lewandow= 


miesięcy żnajduje się w obozie pra- 
codziennią popiakuje nad nie- 
sprawiedliwością, która zaprowałzi- 
ła jej męża do więzienia. „A taki 
był oddany Ojczyźnie i Farti — 
wzdycha — ot jak mu Się odpłachi”, 
je pocieszają się tym, że 
na. pewęnó. niedługo wybuchnie woj- 
na, wtedy... z i 
Tych juź sócjalizm nie zdoła wy- 
społeczoń- 
stwie socjalistycznym nie powińnć 
być miejsca, zed 
* 


Sekretarz już odszedł. Poszedł do 
więks_ego miasta. Stanowisko jego 
objął któ inny. Ten, który przed pół 


iską, której małżonek już od paru 


tora rókietń, zanim się do Partii z=- - 


pisał czytywał Marxa i o Rosji. 
A aptekarza w Partii nie ma. Usu- 


nęli gó. Twierdzili, że takich nam: >° 


nie potrzeba. Zagubione wśród, jķė 
zior i lasów miasteczko żyje inten= 
sywnym ` życiem. Fabryka, tartak, 
szkoła... ` A> 


W drzwiach Komitetu zjawia się 


‘co pewien czas ktoś nowy. 


„Bo ja właśnie towarzyszu, chciał 
ym do Partii, takem się wam przy- 


|slądał, przyglądał i widzę, że macić 


I żal mi, że nie ma ich dziś wraz | rację..." | 


z nami, w dniu tego naszego naj-; 
większego święta. j 

Bo oni przygotowali to święto. By 
li pierwszymi delegatami .przyszłe- 
go Kongresu Jedności.  _ 


Nikt nię zmusza do zapisywania 


działu * we , współzawodnictwie. 
po prostu ;socjalizm wychowuje 
wego człowieka ROSZ" 


To 


|się do Partii. Nikt nie kdże brać u--. 


no* . 


= 
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ROBOTNIK 


Kongres Zjednoczenia 
to triumi marksizmu-leninizmu 


iciu jednoczy się dziś polski ruch ro- 
, Po przeszło pta ar Jest to przełomowy age w 
botniczy w jedną os kodu, bo klasa robotnicza jest jego a Der 
S RZE tep dobrobyt i kulturę. Peek. AE” aa: ń 
iaca, w maiae Pojemo „przycde. powolnie, gdy dzieje ludu polskier 
nja, waden g ICORA pełni długość przebytej przezeń drogi, gay ochi 
cozpatrujac; 60% zygotowaniu tego marszu odegrała dokonana p am 
iak wielką rolę w pr y mobilizacja najlepszych sił polskiego pro. sta 
riał M perła ich w szturmowy fepe EE T z 
TISFU 1 PIERO ierające się P nami c MOCZ 
= Dziś widzimy IES ytyczony. gigantyczną walką i pracą bratnich 


ludów Związku Radzieckiego. j ARTER EEE E 
jednak ż należycie oceni e 4 

petali bez on, doła dokonać Piar E SS kanil 
Hoża polskiej klasy robotniczej, jej długiej wa jj OTWYT 
łeczne, o socjalizm. 


Socjalizm pi 
tdea socjalizmu jest wsie starsza 
akcja naszego ananira Arie do innego, lepszego niż aaa 
ji i ra arzent nego 
Kde Berin był éa p in z pedek a h eminen 

; sj 
realnego nurtu przek AE fac Gorzkowskiego, pragnącego ratować 
polskich. Ani socjal siy ospolitą, ani późniejszy, chłopski waw 
ej a Pohkiepo". 7 jego duchowych kontynuatorów, nie miaty 
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Henryk Jahbfoński 


i SDKP i L. nie zajmowała w danym wypadku należytego stanowisne 
sprowadzając socjalizm do ekonomiki, nie przyswajejąc sobie nauk leni- 
nizmu, będącego marksizmem epoki imperializmu, ale ona jedna w Pol- 
sce chciała być partią prawdziwie robotniczą i prawdziwie marksistow- 
ską, i mimo swych błędów najbliższa była ze wszystkich wówczas istnie- 
jących partii socjalistycznych w Europie bolszewikom rosyjskim, przy- 
szłym twórcom październikowej rewolucji. Żaden więc kompromis mię- 
dzy SDKP i L. a PPS nie był możliwy. Nie mogło być mowy o żadnym 
zjednoczeniu, a co najwyżej o doraźnej współpracy w konkretnych oder- 
wanych wypadkach. Żadnego zresztą kompromisu nie chciało i kiero- 
wnietwo PPS. 


Na łamach centralnego organu prasowego PPS — „Przedświt“ udo- 
wadniali bez żadnych obsłonek nacjonalistyczni wodzowie PPS, że za- 
równo ruch pepesowski, jak endecki „są historycznymi koniecznościami 
naszego nerodu, normalnymi zjawiskami społeczno-narodowego naszego 
życia“. Soejaldemokrację zaś usiłowali przedstawić jako zjawisko cho- 
robliwe. Wnioski stąd były już dla każdego niewątpliwe: możliwość kom- 
promisów i układów z czołowym stronnictwem burżuazji, walka zaś 
z rewolucyjną partią proletariatu. Nie ukrywano tego zresztą, używając 
robotników polskich do walki z SDKP i L., dążąc do usunięcia jej z „na- 
szego narodowego organizmu, jak się szkodliwe nowotwory usuwa“, 


W takich okolicznościach nie mogła PPS nawet robić pozorów posłu- 
giwania się marksizmem, jako podstawą ideologiczną programu partyj- 
nego, musiała szukać innych, sztucznych i kłamliwych teorii, pomaga- 
jących wyprowadzić w pole szeregowych członków partii. Tłumaczył też 
„Przedświt* swym czytelnikom, że socjalizm skupić może w dążeniu do 
jednego celu wszystkich ludzi pracy. a więc i drobnom'2szczan, robotni- 
ków i wszystkich chłopów, nawet tych co posługują się siłą najemną. 
Jeden ty!ko trzeba spełnić warunek: aby nie był to socjalizm marksi- 
stowski, bo „kraj cały niesnosób w jedną fabrykę zamienić“, 

W ten to mętny i wykrętny sposób tłumaczono rzekomy socjalizm 
pepesowskiej góry, tumaniąc masy partyjne. Nic dziwnego też, że ist- 
riał w czasie całej historii PPS stały odpływ poszczególnych jednostek 
(w miarę uświadamiania sobie przez nie istotnej roli ich partii) do re- 
wolucyjnego nurtu ruchu robotniczego, że odłupują się od niej całe wiel- 
kie grupy organizacyjne, że wciąż odradza się w niej skrzydło lewicowe, 
buntujące się przeciw zdradzieckiej pohtyce partyjnego kierownictwa. 

Najważniejszy z tych rozłamów, w listopadzie 1906 r.. doprowadził 
do utworzenia odrębnej organizacji partyjnej pod nazwą PPS - lewicy, 
która, mimo niepełnego wyzwolenia się z reformizmu, zrobiła poważny 
krok naprzód, stając na gruncie klasowym i internacjonalistycznym, 
dążąc do zespolenia walki polskiego proletariatu z wyzwoleńczą walką 
największego wroga caratu — proletariatu rosyjskiego. 

Ta postawa czyni w istocie z działaczy SDKP i L. i PPS-lewicy 
głównych bojowników o wyzwolenie narodu polskiego, możliwe tylko 
w warunkach rozbicia caratu i przeięcia władzy w Rosji przez kiero- 
waną przez Lenina partię bolszewicką, stojącą niezłomaie na gruncie 
samostanowienia narodów 


Walka KPP o prawdziwą niezależność Po!-ki 


Walkę SDKP i L. o właściwe obiicze polskiego ruchu robotniczego 
przejęła w Drugiej Rzeczypospolitej Komuńistyczna Partia Polski, po- 
wstała ze zjednoczenia SDKP i L. i PPS-lewicy. 

T ta partia nie była bez błędu, nie od razu wyzwoliła się z pozostałości 
luksemburgizmu SDKP i L, i reformiżmu PPS-lówicy, ale konselkwent- 
nie szła po słusznej drodze i jej to zasługą jest, że rewolucyjny odłam 
polskiego ruchu robotniczego przyjął ideologię marksizmu-leninizmu, 
zdobywając broń, która miala mu wkrótce przynieść wielkie zwycięstwo 
w walce o wyzwolenie społeczne i narodowe. ' 

Coraz lepiej uzbrojona w oręż ideologiczny, zawsze wierna klaso- 
wemu swemu charakterowi, walczy KPP w Drugiej Rzeczypospolitej 
o prawdziwą niezależność Polski, o wyrwanie jej z jarzma międzyna- 
rodowego kapitału, o wplność narodów uciskanych przez polską burżua- 
zję o gwarantujący naszą niepodległość państwową sojusz ze Związkjem 
Radzieckim, o wyzwolenie społeczne robotników i chłopów. A w walce 
tej wychowuje KPP, mimo bolesnych i wciąż ponoszonych ofiar, coraz 
to większe szeregi bojowników proletariatu, wisże je z nauką Len'na 
: Stalina. uczy: rozumieć epokowe osiągniecia Związku Radz'eckiego 
przygotowuje do decydującej walki o władzę dla sojuszem złączonych 
mas robotn'czych i chłopskich, pod przewodem na wzór  bolszewick' 
zorganizowanej partii proletariatu. 

Walke zaś swoją prowadzić musiała KPP nie tylko w boju z reak- 
cyjną władzą państwową i partiami jawnie burżuazyjnymi, ale į z pił- 
sudczykowsk'm kierownictwem PPS, uznającym za największego swego 
wroga komunistów. 

Bezkompromisowo walczący z KPP prawicow: wodzowie PPS nie 
mieli żadnych skrupułów, wchodząc w pakty z burżuazją, rozbijając 
Rady Delegatów Robotn'czych, popierając imperialistyczną wojnę z Ro- 
sją Radziecką, torując drogę Piłsudskiemu, przeciwstawiając idei frontu 
'udowemo koncepcję „Centrolewu*, swoistej polskiej odmiany znanej 
nam dz'ś dobrże na zachodzie „trzeciej siły“, 

W tych warunkach tworzyć się musiały, podobne jak i przed po- 
wstan'em Państwa Polskiego, opozycyjne grupy lewicowe w PPS, które 
w: okresie flirtów sanacyjnego rządu polskiego z hitleryzmem przybrały 
zdecydowaną, s'lną postawę jednolitofrontową. Coraz większa bowiem 
faszyzacja państwa polskiego i coraz wyraźniejsza i bliższa groźba hi- 
tlerowskiego najazdu ujawniały w całej pełni uczciwszym elementom 
PPS dokąd prowadzi. ich piłsudczykowska góra partyjna. 

Przeciwstawiała się ona całą siłą hasłu jednolitego frontu, rzekomo 
z pobudek patriotycznych, odsadzając KPP nawet od nazwy partii pol- 
skiej, w tym samym czasie, gdy KPP pierwsza głosiła konieczność or- 
ganizowania oporu hitleryzmowi. r 


` „My komuniści, uczniowie Lenina i Stalina — pisano w rezolucji 
IV Plenum KC KPP w 1935 r. — uznajemy prawo każdego narodu do 
samoo%reślenia i do niepodległości państwowej. My komuniści stoimy 
na stanowisku niepodległości nasodu polskiego, uznanej bez za- 
strzeżeń przez Wielką Rewolucję Październikową, która obaliła impe- 
rializm rosyjski — głównego ciemiężyciela Polski. My, komuniści, 
jesteśmy głęboko przywiązani do swego kraju; front naszej walki 
jest skierowany przeciw magnatom kapitału i obszarnictwa, którzy 
zaprzedali Polskę carom i kajzerom, a dziś sprzeniewierzaja się z jej 
śmiertelnym wrogiem — Hitlerem... Zwalczając konszachty wojenne 
Becka z Hitlerem, nasza Partia broni zarówno pokoju, jak i niepodle- 
głości narodowej, gdyż awaniurnicza polityka kliki samacyjnej skazuje 
Polskę na wszelką zależność od hitlerowskich Niemiec. 


| Leopold Lewin 
Pomniki 
Nie poszła na marne 
Śmierć Waryńskiego w schliisselburskiej kaźni, 


Gdy uczcił to życie ofiarne — 
Pomnik przyjaźni. 


Nie na próżno bieleją 
Bojowników kości, 

Kiedy Kasprzakom i Okrzejom 
Wznieśliśmy pomnik jedności. 


Nie popłynęła daremnie 

Krew Buczka i Dubois. 
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My, komuniści, nie pozwolimy, aby nasz kraj stał si zed 
"ub terenem przemarszu dla hitlerowskich pia Rek zzz 
ujarzmić zarówno naród polski, jak narody Związku Sowieckiego”. 

Postawa ta ujawniła dostatecznie wyraźnie cele pepesowskiej góry 
partyjnej, wykazując jej fałsz i krętactwo. Stwarzało to przychylne na- 
stroje w stosunku do jednolitego frontu robotniczego i do tworzenia 
się w ramach PPS lewicowej opozycji przeciw kierownictwu. Oczywiście, 
nie przynosiło to automatycznie zwycięstwa marksizmu-lenin'zmu 
w łonie tej lewicy i stwierdzić dzisiaj trzeba, że pod względem opa- 
uowanią teorii socjalistycznej stała ona bardzo nieząadowalająco. Nie- 
mniej, jej szczera robotnicza postawa musiała w konsekwencji pro- 
wadzić do postępującego stale zbliżenia ideowego z KPP. 

Barlicki, Próchnik, Dubois, lewicowe grupy w OM TUR i ZNMS — 
to główne ośrodki, wokół których skupiają się najuczciwsze żywioły 
PPS, dążące do zjednoczenia sił polskiego proletariatu w walce kla- 
sowej, najwyraźniej i najściślej w owym okresie związanej z obroną 
niezależności narodowej. 

Tę uczciwą, robotniczą postawę lewicowej opozycji w PPS zalicza 
dziś cały ruch robotniczy do swego wspólnego dorobku i dlatego statut 
Zjednoczonej Partii głosi, iż jest ona „spadkob'erczynią rewolucyjnyc» 
tradycji polskiego ruchu robotniczego — I Proletariatu SDKP i L., KPP 
i lewicowego nurtu PPS*. i 


* 


Analiza tradycji 


Zjednoczona Partia, sięgając do dawnych, przedwojennych tradycji, 
poddaje i poddawać musi krytycznej analizie swoje tradycje lat ostat- 
nich, dorobek wywodzącej się z KPP Polskiej Partii Robotniczej i od- 
rodzonej Polskiej Partii Socjalistycznej, będącej, poprzez istniejącą 
w czasie ostatniej wojny Robotniczą Partię Polskich Socjalistów, spad- 
kobierczynią lewego nurtu dawnej PPS. 

Niejednakowo i słusznie, że niejednakowo, potraktowął statut Zjed- 
noczonej Partii obie jej poprzedniczki. PPR bowiem to ta partia która 
w „okresie hitlerowskiej okupacji stanęła na czele walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, przygotowała warunki dla objęcia władzy przez 
masy ludowe pod kierownictwem klasy robotniczej, a po wypędzenia 
okupanta prowadziła walkę o ugruntowanie demckracji ludowej, roz- 
bicie sił reakcyjnych i realizację rewolucyjnych przeobrażeń społecz- 
nych“, 

To jej dziełem była organizacja walkı zbrojnej z okupantem, jej 
dziełem Krajowa Rada Narodowa i PKWN, organy władzy ludowej 
w walczącym o wyzwolenie kraju, z jej inspiracji wzięły początek i re- 
forma rolna i nacjonalizacja przemysłu i plan trzyletni, ona to mobi- 
lizowała klasę robotniczą do walki politycznej, do wielkiego wysiłku 
pracy nad odbudową kraju, ona to swą stałą czujncścią nie pozwala 
klasie robotniczej przeoczyć żadnego grożącego jej niebezpieczeństwa. 

Sukcesy swe zawdzięcza PPR niewątpliwie nie czemu innemu, tyl- 
ko jasnej i wyraźnej ideologii politycznej, zrodzonej z rewolucyjnych 
doświadczeń KPP i nauk, płynących z przykładu przodującego oddzia- 
iu światowego ruchu robotniczego — WKP (b). 

Marksizm - leninizm był busolą, która wskazywała PPR właściwy 
kierunek jej marszu. Każde odstępstwo od marksizmu - leninizmu po= 
wodowało najzupełniej realne trudności na drodze do socjalizmu. 

Niemały jest też dorobek odrodzonej PPS. Zerwała ona z nacjona= 
lizmem i reformizmem przedwojennej PPS, „stanęła na gruncie jedno- 
ści klasy robotniczej i wniosła wydatny wkład w walce z reakcją i w bu- 
dowę demokracji ludowej w Polsce". Jej to zasługą jest — jak podkre- 
Ślił to niedawno tow. Zambrowski — że „potrafiła ona wciągnąć do bu- 
dowy Polski Ludowej poważhe grupy mniej świadomych robotników, 
takich robotników, którzy ulegali jeszcze nacjonaliżmowi, oraz przyciąg- 


ać, względnie zneutraliżować, pewne grupy drobnomieszczańskie, Zas 


sługą wreszcie odrodzonej PPS było to, że pokaźną część swych robot= 
ników. i pracowników umysłowych potrafiła wychować w duchu rewo= 
lucyjnego marksizmu i doprowadzić do' Zjednoczonej 'Pprtii". 


Zasługi to więc niemałe i niemały wkład do przyszłej wspólnej . 


partii, ale roli przodownika, organizatora, roli, którą spełniła PPR, nie 
mogła spełnić ani RPPS, ani powojenna odrodzona PPS.. * 

RPPS nie potrafiła wyrwać spod wpływu dawnej pepesowskiej gó- 
ry, działającej od czasów okupacji pod firmą WRN, głównej masy człon- 
ków przedwojennej PPS, a targana wewnętrznymi sprzecznościami, wy- 
nikającymi z braku wyrażnej marksistowsko - leninowskiej linii pro- 
gramowej, rozbiła się w obliczu najważniejszych zadań w dobie tworze- 
nia się z inicjatywy Polskiej Partii Robotniczej — Krajowej Rady Na- 
rodowej. 

Nie mogła zwiększyć swej roli w ludowym państwie polskim PPS 
powojenna z powodu tej samej, już obserwowanej w RPPS, słabości 
ideologicznej, powiększonej o dwa zjawiska* 

1) duży liczebny ciężar b członków wojennej WRN, którzy znaleźli 
się w odrodzonej PPS i 

2) wyzwolenie się w okresie pozornej stabilizacji stosunków spoz 
iecznych nastrojów oportunistycznych u części kierownictwa partyjne- 
go, co stwarzało przychylny klimat dla przyjmowania bałamutnych 
teorii „humanistycznych“, 

Na tym tle zjawiły się nawet u niektórych działaczy PPS marze- 
nia o stworzeniu z niej polskiej „trzeciej siły“, wyraźne zwłaszcza w do- 
bie wyborów sejmowych 19 stycznia 1947 r. 


Zwycięstwo marksizmu-leninizmu 


Trzeba było długiej i uciążliwej walki wewnętrznej, by wreszcie 
PPS stanęła na gruncie jedynej prawdziwej ideologii socjalistycznej— 
marksizmu-leninizmu. 

Ułatwiło ten proces uprzednie uporanie się Polskiej Partii Robot» 
niczej z powstałym w jej łonie odchyleniem prawicowym. 

Tak zniknął powód rozłamu dokonanego w 1893 r. 

„Utworzenie Zjednoczonej Partii kładzie kres trwającemu z górą pół 
wieku rozłamowi w szeregach polskiej klasy robotniczej. Oznacza ono: 
zwycięstwo marksizmu-leninizmu nad reformizmem i nacjonalizmem 
w polskim ruchu robotniczym* — głoszą słowa Statutu. r 

To ideologiczne zwycięstwo marksizmu-leninizmu nabierze jednak 
właściwej wagi dopiero na samym Kongresie Zjednoczenia. Wów-=- 
czas dopiero powstanie partia, zgodnie z teorią Lenina, „cziłowy, Zor- 
ganizowany oddział polskiej klasy robotniczej — przodującej siły na- 
rodu polsk'ego", partia „najwyższa forma organizacji klasy robotniczej 
i wyrazicielka interesów ludu pracującego miast i wsi“, 

Dopiero wówczas możemy być pewni szybkiego marszu do socjt- 
lizmu w naszym kraju, wówczas dopiero państwo nasze zyska pełne wa- 
runki do przyśpieszonego tempa wzrostu swej siły gospodarczej, umoż= 
liwiającej postęp we wszystkich dziedzinach życia społecznego. Nie- 
możliwe bowiem jest zwycięstwo rewolucji proletariackiej -— jak uczy 
o tym doświadczenie WKP (b) — 

„bez rewolucyjnej partii proletariatu, 


w stosunku do burżuazji i jej władzy państwowej”. 
uczy nas — powiada dalej krótki kurs WKP (b) — że pozostawienie 
proletariatu bez takiej partii oznacza pozostawienie go bez kierow- 
nictwa rewolucyjnego, pozostawienie zaś proletariatu bez kierownic- 
twa rewolucyjnego jest równoznaczne z zaprzepaszczemiem sprawy 
rewolucji proletariackiej". 

Partia robotnicza nie może spełmić jednak roli kierownika swej kla= 
sy „jeśli, nie opanowała przodującej teorii ruchu robotniczego, jeśli nie 
opanowała teorii marksistowsko . leninowskiej*, jeśli nie zostały roz- 
gromione działające w szeregach klasy robotniczej partie drobnomiesz - 
czańskie, rozbijające jedność proletariatu, jeśli nie przeprowadziła ona 
nieprzejednanej walki z oportunistami we. własnych szeregach, jeśli 
upaja się swymi sukcesami i boi się przyznac do swych błędów, boi się 
w porę naprawić je otwarcie i uczciwie, jeśli nie utrzymuje stałej, sze- 
rokiej łączności z masami, jeśli nie umie słuchać głosu mas, rozumiec 
'ch bolączki i potrzeby, jeśli nie jest gotowa nie tylko do uczenia mas, 
ale i dc uczenia się od mas. | 

Preces oczyszczający, jaki w przededniu zjednoczenia przeszły obie 
partie robotnicze w Polsce, pozwala sądzić, że wszystkie wymienione 
warunki zostały w Polsce dotychczas spełnione. Powstaje Partia, złożona 
z najlepszych elementów klasy robotniczej, 


dzie przywódcą politycznym całego narodu. 


wolnej od oportunizmu, nig- 
przejednanej w stosunku do ugodowców i kapitulantów, rewolucyjnej i 
„Historia partii 


Partia zdyscyplinowana, zor- 
ganizowana na zasadzie centralizmu demokratycznego, Partia, która bę- 


ROBOTNIK 


Partie robotnicze wytyczyły 


Przemysł metalowy produkuje dziś 
dwa i pół razy więcej niż przed wojną 


Przemysł metalowy w Polsce u1- przedwejenną prawie 20-krotnie. bój key III kwartał rb. produkcja obra- 
legi w okresie wojny bardzo po- dziedzinie taboru kolejowego poza |biarek w stosunku da tego samego 
ważnym zniszczeniem. Całkowieie | wagonami osobowymi budujemy | okresu roku ub. podwojią się. Wy- 
zrujnowany zostął warszawski o- |również wagony sypialne oraz spe- | produłkowaliśmy również kilka ng- 
środek tego przemysłu, który przed |cjalne (pocztowe, chłodnie, eystor- | wych bardze cennych typów obrą- 
wojną zatrudniał ponad 29 ke ny itd.). biaręk, 
cy pracowników | stał ną wysok Ną nowe jarki czekają fa- 
poziomie technicznej doskonąłości | przemysł motoryzacyjny, PrO- | pryiej cianie ae 
Ucierpiały w dużej mierzę fabryki |dukujący traktory 1 motocykle, | zakłady, opierające swą produkcje 
zgrupowane w dawnym centralnym | przygotowuje się do produkcji sa-na obróbce metaliidrzewa. Czeka- 
okręgu przemysłowym w związku | mochodowej 1 produkcji nowych |ją fabryki maszyn rolniczych, kió: 
z czym 16 tysięcy zatrudnionych | typów traktorów, Wytwórczość te-|rvch produkeja zadeewduje © tem- 
straciło pracę. Okupant zmiszczył | go przemysłu w trzecim kwartale pi pap tarinan ras bt n 
doszozętnie fabryki metalowe — |roku bleżącege wyniosła 225 proc.| | ; ; 
Starachowice, Rądom, Skarżysko | wytwórczości z tego samego okrez 
ita, ` su roku ubiegłego. Pemyślnie Toz= 

Te co otrzymaliśmy na Ziemiach |wiją się produkcją silników spali- 
Odzyskanych stanowiło tylko uła- |nowych małyeh typów szczególnie 
męk przemysłu metdłowego, który ważnych dla rolnictwa. 
znajdował się tam przed wojną. 
kariz centra jak Śro Z poszczególnych . działów pro- 
Elbląg, Gdańsk i Szczecin zastały dukcji przemysłu maszynowego, na 
zniszezone w b. poważnym stopmiu. m rr) WYCIA PY aai AU 

> i włókienniczych. 4889 1ścją W 

pierwszym zadaniem jakie Sta- | tygęgim kwartale Rat. bieżącego 
nelo przed przemysłem metalowym | myniocją 263 proe. w porównaniu | 
w odrodzonej Polsce było przysto- z III kwantałem rou ub. Dzięki 
sowanie ocalałych zakładów do NO= | pozwajowi tega przemysłu będzie- 
wyoh potrzeb pracy pokojowej | u=-| my megli przemysł wlókienniezy 


K. WAGNER 


Drugi rok planų ogbudewy i 
dewej deniega końca, W 
nie na 8 lata, już ses'ały wyuonane 


Tengo rozwoju naszego przemyslu mydcksca się z 
sizo. W pewnych dz'edzinaeh (ap. przcraysł wegiowy, hutanietwe, włók- 


Setki tysięcy ton stali i żelaza 
daje hutnictwo krajowi 


Przemysł hutniczy, jako jeden z, nu rocznego na sześć tygodni przed 


pierwszych — bo Już 18 listopa= 


terminem ma swą szczególną wy- 


jaietan polskim ogromne zadania, 
aare te zostały już osiągnięte. 


da — wskonał w całości państw9g-| mowę w zestawieniu z ogremem | Całość produkcji hutniczej przes 


wy plan produkcyjny na rok 1948, 
Przemysł hutniczy jest jednym Z 
kluczowych przemysłów, dostarcza 
krajowi żeląza i stali, będących 
pedstawa odbudowy 1 dalszego u-z 
przemysłowienia. Bez żelaza I stali 
nie mogłoby być mowy e odbudo-= 
wie miast, wsi, fabryk, Hnii kole- 
jowych, urządzeń portowych 1 mo- 
stów, Bez żelaza | stali nie mośną 
by budować nowych fabryk. 


Wykonanię przez hutnictwo plą- 


Osiągnięcia 
socjalistycznego przemysłu 


pozbudpwy naszej gospodarki nara: 


wielu dzjedziuach zadam a, nakreślone w pla” 


/4 nawel ErACHTOCEYIE, 
miasrca na piło” 


nisrs'woj nozestawiamy daleke w tyle przysłąwioewe „tamya nmerykań- 


skie“ i zbiiżamy się do tempa radzieckiego. 1% maja 1948 ególny wsk'ś= 
nik produkcji przemysłowej w Polsce stanewił 1402 webec wskaźnika 
93,6 w styczniu 1947 r. = wówezaś, gdy wakaźnik światowy (pozę USA) 


pesządkowanie programów  DEO- | wymosażyć własnymi siłami W no= 
dukeyjnych tych zakładów w Kie-| wy park maszynowy, Część pro: 


runku większej, niż przed WOJNĄ: | gujceji maszyn włóklenajczych WY= 
specjaligacji. wezimy za granieę, gdale ma ona 
Drugim zadaniem było rozwiąza- | już wyrehioną markę. W budowie 
nie trudnego w warunkach powo- znajduje się fabryka  poszykłąya: 
jennych problemu zaopatrzenia w | nych na rynkach światowych igieł 
podstawowy surowiec, a więc w, dziewiarskich, która już w roku 
żelążo oraz w takie artykuły po- |przysztym produkować gasnie na 
mocnicze, nieprodukowane w kra- | potrzeby naszegąę przemysłu. 


ak łożyska kulkowe itp. 
My i > g Przemysł kotlarski buduje powe 
Przystosowanie produkcji prze- | tyny koiłów narewązewych oraz 
mysłu metalcrycjo £9 WiUZcJ KTB=| powę typy kotłów stałych dla ener- 
ju byla równoznaczne z nastawie= | gętyki, przemysłu węglowega, WłÓ- 
niem go na wytwórczość wszyst- | kienniezeze | innveh, W dziale kon- 
kich tych artykułów, które pajBar=| stryłkevinym budujemy 3 1 T tono- 
dziej niesbędne były dla odbuñawy.| wą dźwigi portowe. Wzrasta szyb- 
Ba wstępnyma uruehamieniu fabryk | kę produkcja srwnie, niezkędnych 
przemysł metalowy stanął WOBEC| glą nowabudowanych fabryk, 
koniecznaści umunelnienia | pommo- 
tenia awege parku maSszyROWEGA, Przemysł maszyn rolniczych pros 
dutzuje dziś dwa i pół razy wieeej 


Q temple w jakim przemysł M©-| nig przed waina, Latem paku bie- 
talowy realizował swe ZAJANIA|zacoso wykonał en móbną serię 
ladczyć mogą suche liczby WSKa- | nieppadukawanyeh dotychezaą niz 


wynosi zaledwie 110. 


np. fakt, że w r. 1947 roczny plan 


nią planau w drugim półroczu br. 
tysiące meldunków prszczególnych 


sze dni grudnia przyniogły dałsze m 


prze'nysł węglowy i metalowy. 
Produkeja przemysłową Polski 


o 2400.000.000 kWa wiecej, niź W r. 
gia wydsbywany w Rorównaniu % 


Plany produkcyjne, które wcnie nie są zniżone, 


rówraniu z ckresem przedwojennym, Produkujemy 


przemysł nasz wy- 


konuje z pądwyźką — i ta już steje się pewnero rodzają tradycją pol- 


skiej klasy ropotniczej, O znacznym zwy ększeniu wydajnośej świadczy 


produkcji przemysł państwowy wy- 


kal w 103 pree, natomiast pierwsze półrocze 1948 r. daje wykonanie 
plany w 113 proc. Jeszcze nie są zmene pełne dane dętyczące wykona: 


lecz można z całą pewnością twier- 


dzi6, że zostanie en przekroczony e kilkadziesiąt procent, Świadczą o tym | stały również w znacznym stopniu 


fabryk i zakłodów praey graz ca- 


tych gałązi przemysłu, które już w listopadzie przekroczyły pląn. Pierw- 


eldunki. 


By uświadomić soebie egrem osiągnaieć, wystarozy przypomnieć, że 
w listopadzie i pierwszych dniach grudnia dożyły meldunki o przekre 
czeniu planu podstawowe gałęzie przemysłu — hutnictwo i włókniarstwoa, 


nieamiernie w 9o- 
energii elektrycznej 
1938 tj. bliską dwa rasy więcej, We- 
1838 rekicma więcej o 29.500.000 ton. 


Ludowej waresta 


Surówki żelaznej więcej @ 809099 ten itd, 


zniszęzeń, jakich ten przemysł do- 
znał w okresie minionej wojny. 


W chwili wybuchu wojny Polska 
posiadała 22 zakłady hutnictwa że- 
laznego. Zakłady te były w przy- 


tłaczającej większeści przestarza!e, | 


Jedną zaledwie hutę meżna było 
uważać ga newącześnię urządzoną: 

Hutnictwo na ziemiach polskich 
Iw latach międzywojennych nie od- 
zyskało nigdy nawet poziomu pro- 


dukej! z roku 1918. Spażycie żela-| 


za — na skutek polityki gospedar- 
czej rządów sanaeyjnych — było 
niesłychanie niskie i wynosilą za- 
ledwie około 30 kg. na giowę 
mieszkańca racznie, Odpowiednie 
cyfry porównawcze wynosiły dla 
Franeji 190, a dla Czechosłowacji 
220 kg. W wyniku małego spożycia 
wewnętrznego nawet niewielka 
produkcja przedwojenną (stal su- 
rowa — 1,4 mil. ton, surówka ża- 
lazna 0,8 mil, tm) przekrącząłą 
zapotrzebowanie kraju, 
Imo ogromu rotrzeb wyweziliśmy— 
często ze stratą — do 25 proc. ca- 
łości nąszej produkcji hutniczej. 


Toteż mil- 


Straty wojenne hutnictwa prze- 
kraczały swymi rozmiarami straty 
poniesione przez inne dziedziny wy- 
twóregośg, Takie zakłady, jak 
„Ostrowiec” i „Starachowice” mo- 
stały eąłkowicie ołwabowane megeg 
Niemeów. Huty Gómma-Aląskie ze- 


| ZANDA Bziełen hutnictwa, 
który poniósł największe straty, 
były walcowmie. ttrąciły ene ske- 
ło 680 proe. swej rwzedwojennej 
zdołności predukeyjnej. 


Odbudowa podjęta już w pierw- 
szej chwili po wyzwoieniu sprawi- 
ła, że w roku 1946 uzyskaliśmy 0- 
kołą 74 proc. produkcji przedwo- 
jennej. Rak 1947 przyniósł ogrom- 
ny sukces r= W połowie tego roku 
produkcja hutnicza przekroczyła 
poziom przedwojenny, Przez celQ= 


kroczyła z órą e 20 proc. poziom 
przedwojenny. Buduje się nowe 
koksownie, nowe działy w istnieją- 
cyeh hutach, instaluje się nowo- 
czesne urządzenia, 


W oparciu e dostawy inwestyeyj- 
| ne ze Związku Radzieckiego przy. 
istąpimy wierótee do dalszej rozbu= 
dowy i modemizaeji hutnietwa. 
Zapowiedziana przez Ministra Prze- 
mysłu i Handlu tow. Hilarego Mim- 
ca budowa nowej huty g rocznej 
produkcji 1,5 mil, ton stal surowej 
wraz z rozbudową hut istniejących 
ma doprowadzić w niedalekiej 
przyszłości do podniesienia pro- 
dukcji stali i żelazą na taki pozióm, 
który w przeliczeniu da około 200 
kg. na głowę mieszkańca Polski 
rocznie, 


Realizącja tak zakreślonego pro- 
grami, która wedle zamierzeń hāřțe 
nietwa nastąr ć ma w okresie plar 
nu sześcioletniegą, wywołać musi 
rewolucję techniczną w Polsce 
Podniesienie produkcji, a więc i gle 
życie żelaza i stali w skali tak o- 

sj, zreąlizuję postulat przes 
budowy Ppalski na kraj przemysio» 
wo - rolny. 


Zarówno odbudowa jak i syste- 
matyczny warost produkcji nie 
byłyby moóliwe bez wspólnego wy- 
siłku dziesiątków tysięcy hutników, 
Dzięki współzawodnietwu i prze- 
dewnictyu wzrasta z miesiąca na 
miesije wydajność pracy. Dzi: 
pomysłom i wyre!sweom robotni- 
ków Labrygi, Hasehuli, Firfusa z 
huty „Laura“, Mroczka i Polaczka 
z huty Łabędy i setek hutników 2 
innych zakładów oszczędności rocz- 
ne przemysłu hutniczego wyniosą 
w rb. oxoło' 250 milionów zł. 


Wykonanie planu recząego NĄ 
sześć tygodni przed terminem te 
jeszęze jedna — te zapowiedź das 
datkowych dziesiątków tywiecy tam 
żelaza, stali i wyroków waleswa- 


świadc g 

źników: jeśu predukcję tego prze- 
mysłu w r, 1938 przyjmiemy za 
stę, to produkeja w r, 1946 wynio= 
sia już 113, produkcją r, 1347 = 
191, a w polowie roku bieżącego ©- 
siągnęła poziom 250. 


Jedną z dziedzin, które wymasa- 
ty szczególnie dużego wysiłku w 
pierwszym okresie odbudowy byłą 
komunikacja. I tu przemysł me- 
talowy stanął na wysokości zada- 
nia, Przed wajną trzy fabryki pa- 
rowozów owały 2 do 8 pa- 
rowozów miesięcznie. W r. 1947 
miesięczna pradukeja  osiągmela 
już poziom 18 parowozów normal- 
notorowych. Poza tym pomyślnie 
reawija się produkeja parowozów 
wąskotorowych, posiadająca duże 
meżliwośdi gksportowę. 


Fabryki wazonów po wojnie le- 
taty w gruzach. W ciągu 2 lat zre- 
konstruowano 4 fabryki wago- 
nów = pęzzieww M zaodrząńską, 
sanocką i ostrowi „ Miesięczna 
produkcja wagonów towarowych 
esiąga 1500 sztuk, przękraczając 


Huta „Bastion“ 


Przemysł państwowy na wszystkich edelakach dąży z nowadzeniem 
do przekreczenia peziemu predukeji przedwojennej r= i, jak widzimy, 
w decydujących gałęziach eel ten esiągnąt w pełni. 


Gorie się majduje śródło tych nieznanych w dawnej Polsce suk- 
cesów? 

OGdrewiedź jest jedna: w słusznej polityce partii robotnlesych, sta- 
nowiącyeh trzon Rządu Polski Ludowej. 

Sukcesy te byłyby niemeżliwe bez unarodowienia przemysłu, bez 
przekształcenia podstawy gospodarki narodowej, jaką jest przemysł, 
z prywatno . kopitalistycznej na socjalistyczną Pyzamysł państwowy 
Polski Luqewej jest przemysłem socjalistycznym, stanowi własność en: 
lego naredu i jest kierowany przez państwe ludowę, w którym dęeey" 

| dującą rolę odgrywa klasa robotnicza. Jest oddany w służbę narodowi. 
mysł precyzyjny i optyczny, produ-| Nie jest prowadzony dla esiąpnięcia zysków, leca służy celom odbudo- 
kując szereg przyrządów i anara- | wy i rezbudowy eałej gospedarki narodewej, eo wzimasnia potencjał 
tów miewytwarzanyeh w Bolsce w | gospodarczy krajn. Dochód esiągnięty przez przemysł jest częścią skła” 


gdy w Polsee żniwiąrek. Po prze 
prawadzonych doświadezeniach, 
przystęnuje się w roku przyszłym 
do seryjnej produkeji tyeh maszyn. 


Przemysł adlewniczy, eksportu- 
jący duże iieści swych wyreków, 
czyni wysiłki dla podniesienia pre- 
dukcji grzejników i katłów eentral- 
nego ogrzewania. Zapatrzehowanie 
na te umądzenią wavastają gwała 
townie w związku z rozwijającym 
się ruchem budowlanym w całym 
kraju. Coraz lepiej rązwija się prze 


latach przedwojennych. dowa dochodu ogólno - narodowego i jest kiorowany na podniesienie 


Jedn EUA TE „APRA poziomu życia światła praey. 
Er e największym gnaegeniu Saejal sty eny charakter przemysłu państwowego, jako bazy mair- 
dią uprzemysłowienia kraju jest rlalno - gospodarczej pańs-wa ludowego, razem z przemysłem spółdzie 
przemysł ebrabiankewy. Na gosta;| czym ścisie powiązanym z państwem — stanowi twardą i pewna ped- 
j stąwę dla zbudowania ustroju socjalistycznego w Polsce, jest czynnikiem 
socjalizmu w naszej dzisiejszej rzeczywistości. 


Unarodowienie przemysłu, przeprowadzone 


tecznej ilośei obrabiarek opiera się 
produkcją wszelkiego typu maszyn. 
Ważną jest przy tym nie tylko ileść | 
obrabiarek, ale i Hezba wytwarza- 
nych typów, Jak wynika z danych 


zgodnie z Lipcowym 


całkowicie zmieniło stosunek robotników da pracy w fabrykach i 28 
kiądach przemysłowych. Klasą robotnicza zrozumiała, że obepnie jest 
to jej przemysł, kę pracująę wydajnie = pracuje čia siebie dlą osiąg= 
nięcią nąjwiększegą swego eely = sbudowanią socjalizmu w Polsze, 
Pracą stałą się sprawą honoru i chwały. 

Ta zmiana stosuaku robotników do pracy znalazła swój wyres 
w masowym rueku współzawodnictwa. Inicjatorem tego ruchu byłą 
młodzież robotnieza Łodzi i Poznania, zrzesząna w ZWM. Pączątkowa 
spertewy charakter młodzieżowego wyścigu pracy, przekształcił się na- 
stępnie w świadome współaawodnictwo większaści rchątników o přřer 
kroczenie planu i wyseką jakość produkeji, Z iniciatywy górników ro% 
poczęło się współzawodnictwo pomiędzy rohotnikami całych gaigai prze- 
mysłu 

Górnięg dal również początek ruchowi prządawników nraer, blia- 
cych w swej pracy rekordy, niesnane detyehezag w naszym przepiyśle. 
Wincenty Pstrowski, bracia Bugdołowie, Cyreń, Zieliński 1 inni swoim 
przykładem udowodnili, ġe pzy lepszej organizacji pracy praa opano- 
waniu mistrzostwa technicznego można wrzekreczyć istniejące obecnie 
normyj przekroczyć plan kilkakrotnie, Obeenie ruch przodowników prg- 
cy ogarnął wszystkie bez wyjątku fabryki i zakłady przemysłowe. 

Ukoronowaniem masowego ruchu współnawadnietwą praep stał się 
Czyn Kongresowy. Ggrąmny entuzjazm pobatników, wywałany faktem 
zjednoczenia obu escłowych paztji =: PPS i PPR. które omnaczą kopiee 
wieloletniege rozbicia ruchu robotniecega, się we wzmożonej 
pracy, w masowyri 
dało przekroczenie planu 1948 r. 
Dziś przodownicy pracy stanowią znaczną 466 
ków naszege przemysłu. 

Socjalistyczny charakteę unarodowionegę przemysłu pociągnął sA 
sobą uksziałtowanie się socjałistycznepo stęsunku do pracy w przemyśle 
ge strony większej części robotników, co znalazło swój wyraz we współ- 
pawodnictwie. Może ono z pełnym prawęm być nazwane socjalistycznym 
współzawogaictwem, 

Jest to przede wszystkim zasługą partii robatąlczych. Fo one były 
prędownikami unarodowienia przemyslu. fa nę wyjaśniły klasie ro 
potniczej nowy socjalistyczny charakter unarodowionego przemysłu. To 
ene zmobilizowały masy do bardziej wydajnej pracy, To one sk'erowały 
młodzieżowy wyścig pracy na słuszne tory sacjajistycznego współzawod- 
mictwa. To one dały ze swych szeregów inicjąterów współzawodnictwa. 
To na ich cześć, na cześć zjednęczęnią ruchu robetniezegę rozwinął się 
masowy Czyn Kongresowy. 

To one doprowadziły klasę robotniczą Pojski konsekwentnie w kie- 
punku socjalizmu. 

Dorobek polskiej klasy pobotniczej jest wspólnym torobkiem PPA 
| PPS. Stanowi on początek jeszcze bardsięj wspaniałego dorobku Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotuiczej. 


przes większość załóg robotniczych. 
ególnej iieści sobotni: 


Manifestem PKWN, ge nadalo mu charakter piaemysłu socjalistycznego, | 


nowych metod pracy, co w wyniku ! 


wy wysiłek odbudowy  walcowni nych, których hutnięt 
zlikwidowano t. zw, wąskie gardla, a te NN u 


które hamowały całość prolukcji | tempa odbudowy i wprzemysłowiee 
hutniczej. nia. l ; | 


Rok bieżący postawił przed hut- W. KAZIMYIERSKI 


| mz ZPA ZEE TEZ z z z 5 KEG -ET 


Produkcja górnicza 


` PRODUKCJA GORNICZA 


1948 


Produkcja górniczą w Palscę obejmuje wydobycie wegla kamienne 

go i węgła brunatnego, rud żelaznych, cynkowych i ełowianych, erag 

soli, poza tym fabrykację koksu. półkoksu i brykietów z węgla. Bzię- 

ki współzawodnictwu pracy produkcje górnicza zwiększa się z mies 

siącą na miesiąc, przekraczając stale normy zakreślane planem. Wy 

kres ilustruje wzrost produkcji górniczej podając przeciętną miee 
sięczną pradukeję w latach 1946, 1247 i 1948. 


Produkcją hutnicze 


Polski przemysł hutniczy obejmuic produkcję surówki, stali surowej 
oraz wyrabów walęowanych, rur, łączników do rur, blachy i taśmy g 
cynku i ołowiu oraz ich stopów, poza tym produkcję cynku i ołowik 
surowego. Wszystkie zakłądy przemysłu hutniezego są zakiadami 
państwowymi. Wykres ilustruje wzrost produkcji hutniczej, podają 
przeciętną miesięczną produkcję w latech 1946, 2047, 194%, 


a> 


2 odc wiki dąm 


data KAREN 


er 


# 


RERA 


t 
3 


MIR 


rogę przemysłowi i rolnictwu 


SOM + TOR = POTOR 


w przededniu Kongresu Zje-| metr zboża, ozy ziemniaków za mi-| W powiecie legnickim ak RZE 


Kołosalne czenia wojenne 
na odcinku pogłowia koni w na- 
sżym kraju *z jednej Strony, az 
drugiej « strony wytyczona przez 
rząd polityka marszu ku socjali- 
styeznym formom gospodarki rol- 
zgodziły dwie A pt 
i jc pe 4 
i TOR, payli mówiae > ZOO dna 
i Techniczna | 


Ośrodki i 
Qbsługę Rolnictwa. 


aia] ak i TOR, 
strzeni swej krótkiej stosun 
bo dwuletniej 
się poszezycić poważnymi osiągnię- 
eigint. Niejeden hex 
ków zaerały sakrata 
den na pół zniszczony © 
niemi å przemienił Się W Wars 
satatach TOR w pełnowartościowy 
i jakże ny ną wsl Sprzet.. 


ie naley jednak nigdy do 4a- 

Nie mię podohedzić zbyt Jedno 
zaslugi SQM i TOR na 

i rolnictwa $4 

rozgra- | 
tymi dwoma | 
najlepszym 
SOM orał 


ontował i 
Pysio iności zniszczone, | 
w pracy traktory: 
interesował SR goyinio| 

; techniczny "EET 
doza zadań powiem należało 
nie zaoranie ja 
wierzchni gruntu, 


nie interesując 6 
na maszyne, bẹ- 
niestety syta 
pomoc 


| A 
Prablem central168P, wapól: | 


tigh mecha- 
o zapadu Wi 
ap pizedsiębioretw 


Mikoma miesiącami POW- | 


"scalenia SOM i Bow 
i w Polsce nowa placów ; 
A © sobie eele i zadania obul 

instytueji: zdopingowani presz pê- 
wiatowe kemitety. abu partii rea: 
tniczych, PRACOWNICY TOR w Le- 

i w przeciągu 


cy przed 
stała ze 


gniey jcowali 
10 ( POTOR = Państwowy Or 
środek Technicznej Obsługi Fe" 
nietwa. 

+ 

tygodnie pracy 


Już pierwsze : 
nowej instytucji wykazały, 
słusznym posunięciem byłe jej u- 

snie. Luka, jaka pozastąwaja 
działalnaścią 
wyważająca 


zestawiąniem ska" | 


i 
się zanie” 


i ikwid listwowy  OŚro- 
dek owana. PESOTOR abal w 
równej mierze o techniczny stan 
sprzętu, jak i © ekonomiczne wY- | 
korzystanie go w terenie. Ząora= | 
nie 170 hekiąrów Kka=, 
mienistej ziemi w 

było rekordawym ja 
runki osiągnięciem. 
techniczną ma pi 
walki o likwidację 


Obsługę erw 
etapie 

gorów stanowili p Masza 
Z calego iąty. Maszyı 
a aney WA oddziały 
TOR, przysyłając po jednym trak- 
torze na apel powiatu oraz... Roge- 
cze Lex „Aj i spekulane, 
w wyniku 
ną jemiecki sprzęt, użytkowa” 
ny bądź do obr 
gospodarstwa, badź przeznaczony 
na pokątną sprzedaż. 

Na pierwszy ogień akef poszła 

nina Lisowice w pow. legn 
18 traktorów praeując W grupae! 
po 4 — 5 maszyn zą0rala do dnia 
1 listopada 300 -ha. ziemi. 


, | miesiąc 


jedy- | H 
| małorolnym _ ehłopom 


_|ich promienie, w 
pa: u-|kłe światła księżyca, a chaty... zre- 


"TOR | sztą. w 


którym | 9, Palę się, 
> Broniła SiĘ, ; 
akcji starostwa Odebra- | mówoą! Nie umiem przemavn 

i kretaą pra- 


ickim. pracę orga 
wistęść w 2u 
| konkretna: 


nych 
dnóczenia znalazł 
ków legniekiego 
oddźwięk. Zebranie, 

koniec października br. 


wśród praeowni- 
POTOR właściwy 
odbyte pod 
zgromadzi- 


nimalną opłatą. POTOR zerwal 
bowiem gruntownie z komercjo- 
nalneścią i w tej chwili jest praw= 
dziwym przyjacielem małorolnego 


ło wszystkich niemal że robotni- | chłopa. 


ków. Wypowiedzi przodowników 
pracy świadczyły o pełnym zrozu- 


mieniu roli mechanizacji rolnietwa, | wiejsey widząc działalność brygad | rozlegmie się 
, traktomowych na wsi, Nic zwesztą 

przeciwko hagaczam wiejskim — dziwnego. Każdy mety ziemi, za- | 

podjętej | orany przez maszyny POTOR, 


jako oręża małorelnych chłopów 
„ehapoma”, W rezolucji 
przez. zehranych czytamy: 

„Robotnicy POTOR i TOR z0- 
bowiązują się uruchomić do dnia 
15 listopada pozostające dotąd w 
remoncie traktory, oraz zorganize- 


na już pracę, lecz traktorzyści nie 
lubią długo próżnować, Jeszcze 
przed zimą miarowy terkot ma- 
szyn — Urstusów, Zetorów, Farma- 
li i tych poniemieekich cudem 
skompietowanych z setek nie pa- 


Krzywią się i zżymają bogacze | sujacych do siebie pozornie części, | 


ileś tam złotych, które nie pójdą do 
prywatnej kieszeni „chapa“, lecz 
pozostamą zaoszczędzone przez 
trzy, cztero, czy pięcio hektarowe- 
go rolnika. 


wać Ośrodek Szkołeniawy dla 180 | 


traktorzystów. Robotnicy TOR zo- 
bowiązują się zakończyć o cały 
wcześniej tj. do dnia 1 
marca 1949 r. zimowy remont ma- 
szyn i tym samym umożliwić 


sprawne i terminowe Proeprowę” | 


dzenie tukci orki wiosennej”. 
4 


Zobowiązania dane w npoweiętej 


rezalucji zastały detrzymane. ZR- 
den z nadających się jeszcze do re- 
montów traktorów nie stoi bez- 
w wamsztataeh TOR, a P9- 
nad 100 młodych kierowców trak- 


Brygady maszynowe POTOR ma 
ją już w pow. 
opinię, Zagranie w rekowdawym 
tempie elbrzymieh obszarów gięte 
ziemi, przysporzy biednym, 
niejeden 


! 


Cichy i mroźny 
w okna, Ciemne niebo było usypane 
gwiazdami — jakby jakaś dziewczy” 
ała swoje korąle. Lekki 


najwpześniej na te= wiatr północny podśpiewywał swoje | 


na skraju wioski paliło Się wstydli- 
we światełko — „A daleka było, wi- 
dać, jak za domo 
pruszał się cien. 
nej dziewczyny: 
echodzień podszedł bliżej, war 
a» czarującym wdziękiem mięk- 
kich ruchów dzie 


kocze były okręcone naokoło głowy mają 


a usta — to mocno ściśnięte, to roz- 


chy 
dzień cicho, na 
okna, gdy szefer 
szkodzenie już zost 
westchnął z żalem... 

e widziała go. Nie 


Dziewczyna ni 
srebraysty 


patrzyła przez okno na 
śnieg, w kt 
wały się odbijać gwiazdy, 
bardzo lubiła właśnie w ta 
patrzeć na otaczający j 
śi jej w tej chwili 
gwiazd, śniegu i śpiąeych ehat. cho- 
ciaż właśnie e Gwiańdach, śniegu i 
śpiących chatach myślała Marys'8. 
Jutro będzie wielki dzień Żukowa. 
Po raz pierwszy zabłysną gwiazdy 
elektrycznych żarówek, śnieg odbije 
m których znikną ni- 


chaciaż 
ką nęc 


dawna już inne 
LJ 

jań ną tej U- 

Przysłały ią tu komite- 

jako swojego delegata. 


łumaczyła: „Nie jestem 
s ać! daj 


chatach od 
jest życie. 


Marysią ma praemiaw 


noczystości. 


jakąś kon 


i i Tepiej i 
cia Mera komitetu uśmiech- 


cgl“... Sekretarz 
nął się. 

= A AR, pra 2 zi 
kowie te równie |. 

i otrzymaja światło 

n Po: 

iej Trzeba tylko, hy grozu- 

niejssego?, Eate to daje im wladza 


kiem dobrze, że Po- 
ia w. zawodowy mówea, 


że wolicie 
uroczy 


elektryczne: 


, w prostych So- 


Był to cień zgrab- rays 


m uśmiechu. Przecho- | wie — Nee. Dlaezego nie było elek= 
palcach, odszedł od | tryczności w Żukowie? Dlatego, 
zameldował, że u- | hrabina dbała o swoje dohra. a chło- 
ało naprawione i|pi nie mieli tyle pieniędzy, 


wieczór zaglądał |wąch. hez upiększeń i górnolotnych 


sformułowań. 


Więc Marysia przygotowuje się do s 


Dużo przemyślała | 


powzięła „męską“ decyzję: nie mó- 
wié ogólnikami, opowiedzieć o sa- 
p kąż= 


„— Powiem lak — myśli. — Towa- 


NY... Nie, tak będzie źle. Lępiej po- 


U 
y= t 


„Dziś Žuķowo otrzyma Światło | 


węzęcią, Diugie war energię elektryczną. W Kolibkaeh, w 


tku pańskim hrabiów Żarnie- 
kich była, ale u chłopów w Žuko- 


że 


by prze- 
prowadzić linię elektryczną do swej 
wsi 

: 1 


Tak byłoby i dziś, gdyby hrabio- 


$rym, jak w jeziorze, ZÓA- | wię i kapitaliświ rządzili. Leeg dziś 


nasza jest władza — ludowa. Ona 
dała fundysze, przysłała robotników 


ą p spak i majstrów i dziś Żukowo otrzymu- | 
były daleka je energię elektryczną. Będzie świa- niezo ~ chłopski, Kierują nim nasze 


tło w gzkale i w gospodzie snołecz= 
nej, w mleczarni i w kuźni. Będzie 
w każdej chacie. 


Lecz nie tylko to otrzymaliście pd 
władzy ludowej. Przed wojną w Żu- 
kowie było 117 gospodarstw, ale tyl- 
ko sześciu gospodarzy miało więcej 
niż 29 morgów. Więc korzystali z tez 
go, by was wyzyskiwać, U tych sze- 
ścią „chapów* pracowało dwudziesty 
|trzech biedaków. Jeszcze osiemnastu 
pracowała w Kolibkach u hrabiny, 
Ra musieli prasować: nie mieli ani 
kenia, Ani krowy, a ziemi na gospo- 
darstwo przypadała po 4 lub $ mor- 
gów na rodzinę. A w rodz'nie — naj 
mniej pięć gęb a chleb prosi. 

Dziś inaczej. Majątek hrabiowski 


rozparcelow my, Dostaliście tę zie- 
mię i dziś mniej niż 10 morgów ża- 


| dne gospodarstwo nie ma. Na boga- | 
niit nje prachie, bo. 


czys=„ehaPÓW" 
każdy ma swoją ziemię, a konia do- 
stał s Samopomocy Chłopskiej, Po 
38 koni przydzielił ZSCh ma!orpl- 
nym w Żukowie. Poza tym traktory, 
W Bamopomacy j SOM ma 
trzy traktory, trzy siewniki i pięć 


zki i towarzysze! Dziś włącza” | 


Każdy dzień pracy brygady trak 
torewej POTOR usuwa grumt spad 
nóg bogaczy wiejskieh, zbliżając 
chwilę pełnej realizacji socjałizmu 
w Polsce. 


KRZYSZTOF STRZELECKI 


|W Zukowie zapaliło się światło 


źniwiaręk, co mu Państwe Ludowe 
przekazało. Orze SOM na kredyt co 
najbiedniejszym.. Średnioro:nym orze 


drugiej kolejnośgi, a .chapom* — 
bogaezom weale. 


Zaoraliście ziemię w tym roku o 


tydzień prędzej, niż dawniej, a żni- 
wa.. pamiętacie, jak to byłą w żni- 


„a. WA? —, Nikt z was nie wierzył, że 


| da sję zebrać zboże w 8 dni, lecz že- 
braliście przesież w 6 dni! Bo SQM 


I 
I 


„a i diksi 


| 


| 
| 


i 


pomógł, a poża tym" „Chapy* też | 


musieli pomóc, be dekret Rządy Lu- 
dowego ich zmusił. 


| zboże u wąs państwo zakupiło po 

2.200 złotych. a chamy i spękulanci 
nie ehcieli więcej niż po 1400 zł. pła- 
cié po żniwach. Samopomoc Chłop- 
| Ska daje najlepsze ziarno na zasieęw 
| Więc w przyszłym roku urodzaj bę- 
aa jeszcze lepszy, 


Skąd te wszystko macie? Bo pie 
ma obszarników, hrabiów Żarnic- 
| kich w Rządzie. Nie ma w nim ka- 
| pitafistów. nie ma ehapów — boga- 
czy wiejsęch. 


| Dastla: Więc dbają o nasze interesy, 
| o nasze — to znaczy nas, robotników 

i was, chłopów małorolnych i śred- 
| niorolnych. Daje wam maszyny, tra" 
tory, kredyty, ziarno, konie... Magic 
już to. Dziś otrzymacie światło elek- 
tryczne. Będzie ono jak reflektor o- 
świetlała Wam drogę do socjalizmu, 
| drage, którą wybraliśmy...* 


. Nagle w chacie stało się zupełnie 
jasno Jek w dzień słoneczny, To za 
i paliła się elektryczna żarówka i w 
jiej świetle niewidoczny stał się sła- 
(By płomyk lampy naftowej, Elektry- 
jez włączyli linię Żukowa—na próbę. 


Marysia nię skończyła swej prze- 
ei zwróconej do małego lyster- 
ka, w Którym odbijałą si omru- 

| kła sylwetka. OR 


Podbiegła do oha. 

Światło elektryezne paliło się we 
, wszystkieh chatach — i nikt już nie 
spa? w Żukowie, 

Była godziną czwarta nad ranem. 
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Jest to nasz Rząd. Ludowy, robot- , 
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Unowocześnienie rolnictwa 


ae = Polsce Ludewej ma osiągnięcia nieznane dotych ¿»s $ 
a aa szego kraju. Ogromna powierzçhnia odłogów dèke są 
SENN y w wyniku wejny i rabunkowej eksploatacji gleby rzez 
panta, wyrażająca się liczbą 6.478.000 ha w roku 1945/46 a 
w wyniku intensywnych starań zmierzających de ich li widącji dę - 
5.567.000 ha w latach 1946/47, dąlej do — 1.851.000 ka w ów zę ak > 
part stan zasiewów na terenie kraju wynosi z górą 15.600.000 ha, w e 
ogach nie mamy obecnie więcej niż 650.000 he, których ostateczna ikwi- 
dacja nastąpi w roku 1949, więc już za kilka miesięcy. 


Likwidacja odłogów była sprawą zasadaiczą ctwa polskiego 
A odbywała się w warunkach niezwykle an hta Seta 
źuławy gdańskie, najpierw zalane wodą, a bo osuszeniu tak zniszczone 
k zapuszozgne kiluuletnim nieużywaniem, że, jak mówią chłopi z tamtych 
REW, lemięsge łemały się przy orce. Chłop polski pakonał jednak pra 
wydatnej Pomocy państwa wszystkie przesykądy, stwier Pig 
mA potrafi podołać najtrudniejszym nawet zadaniom. Chłop polski, 
p keea į pray pómocy rządu wygrał walkę o chieb, j 

roku 1948 powierzchnia zasiewu trzech głównych ubóż chilebo 

Z 1 milionów ha, ziemniaków — 8,4 miin. jia, buraka = 
s Ay 20 tys. ha. Ogólna produkcja trzech zbóż ehlebowych wyaosła 

a 8 miln. ten wobec zaplanowanej i spodziewanej ileści 7 miin, ton, 


W trzecim roku gospodarczy Á j 
a ; ym po zakończeniu wojny i 
AE tegp widać pelną sarmowystareząlność Dana ZE jeden 
; pierwszych krajów w zalszczoncj w siraski» sposób Wojną Europie, 
ko trzeci kraj w Europie znieśliśmy reglamentację zasadniczych 
> w rolniczopochodnych, jak mąką kąsza i inne, Trzecj kraj, po 
„wiązku Radzieckim i nięzniszczonej, niedotkniętej wojną Szwajcarii, 
Pakt ten świadczy, o nięzwykiej eile p i ci 
zn ! czy, i sgeneracji naszego życia g08* 
podaraage = w tym wypadku relnietwą — świadczy garej, e tym, że 
pa Pło wwa socjalistycznej gospodarki rolnej, albo też w warumłiach 
u zmierzającego do socjąłiamy możliwe jest tęk suyb! enie, 
edbudowa zniszęzonej gospodarki, adw 00 
Ten stan rzeczy nie jest mośliwy ną zachodzie Eur PRE 
t zep Ą . l e 
przez amerykańskich kapitalistów į impe:/alizm WKS Ć s dła pod- 
ważającego samodzielność i niezawisłość gospedą:czą planu a omocy 
Europie“, pianu Marshalla. 5 ; p 


Ale sykces pasz nie Qgraniczą się tylko i wyłę kojenia 
> iza si esnie do zaspo 
wewnętrznego papetrzebowaria, $Rnowysiaresalarść pozwała nam na 
export pewnych artykgiów relnych, który wyrnóa się poważną sumą OkQ- 
ie 85 miłn, dolarów za rok 1948, ; 

4 


ASNE jest, że iącnięcie tyoh wyników hyt ż ł 
3 nige í ) a w dużym stopnły skute 
kiem należytego zącnatrzenia rąln ctwa w śŚredki peańukeji, jek ma- 
zewny, nawozy, konie i bydło, było dalej wynikiem pslitzki krędyjowej 
a. w AMEER de gospedaistw zniszczęnych apogz wojnę i gose 
arstw niczych, które wyiażgoiy pewnej pomo 
w okresie zagospoedarawywania. pd 


Postawienie dą rozporządzenia wsi właścjw kcyj- 
„lb gz: Pr Len łych środków od 

nych jak również wiościwej, wystarczającej dlą pokrycią Fi Sapa 
ileści tych środków spoczęło pa unaradowienym przesle, I tutaj trze- 
ba powiedzieć, że pobowiązanią zostały wykonane, a nawet przekroczone. 


Prędukcja maszyn i nawaędzi rolniczych była w pie 
roku bieżącego o 35/0 wyższą od desa półroczą a wERACZE 
dukcię nawozów sztucznych, rosnąca po wojnie w n'ersykię ssybkig 
empie, w I półroczu 1948 r. wzrosłą o 45°/s dla qqeiniaku, o 187% = djè 
saletrzaku, o 48°/⁄s — dla syperfosfaty, w porównęniu x pierw. 2 ga 
szem roku ubięgłego. i poto asi ea 
ca ; 


R ZWNOCZEŚNIE a irósioiąch produkcia magsyn I nartedai polni 

my — po raz pięrwszy w P sktoró W 
któze Jeż W hośo (1 sata są tłem p boddnctyria ośrodki i 
maszynowe, stanowiące nasze dotychczas najwigksze pw wax 
kresie mechanizacji wsi. Na terenie kraju pracuje 1511 takich ną a i 
zaopatrzonych w traktory, kuitywatory, siewniki j inne por te aee A 
rzędzią ułatwiające uprawę roli, Z liczby 1511 — 624 ośre dki, k: ing 


sami I klasy, 444 — JI klasy, 

ŚLAD za utworzeniem ośrodków poszło n zygh 
Ww ośrodków mechanizacji wsi — warsatątów dac k 
Technicznej Obsługi Rolnictwa. sę Z 

Ządanie tych piacówek z racji różnorodności sprzę| i 
nujemy nie było łatwe. Mąmy bale w tej, chwili w MAĆ m typów 
traktorów ną około 15 tysięcy sztuk, Sprąwa zatem części zemiegnych | 
nie została dptychczas rozwiązana, chociaż pod tym względem można by- 
le zrobić więcej niż dotychczas dokonang. Mechanizacią uprawy roli, jae 
ko pierwszy krok ząbozpieczajęcy bazę pod zespołową uprawę ziemi w r 
mach spółdzielni produkeyjnzych poprzez ośrodki maszynowe PDA 
szersza propagandę’ spółdzicini produkcyjnych, ukazałą biednym į śred 
niozamożnym chłopom właściwe oblicze bogacza wiejskiego, wyzyskują* 
cego przez wypożyczanie środków produkcji za ofrokek. Wa tyr pdenku 
co przwda nie wszędzie byłe najlepiej ale partie robotnicze czynne zaw» — 
we, potrafiły i w tym względzie zwrócić uwągę, potepić i ukrócić falszywą, 
„chapową”* gospodarkę spcłecznymi środkami produkcji. W wyniku tego $ 
biedny i średaiocamożny ohlop mą do rezposządzenią maszyny rolnicze e 
z ośrodka maszynowego, ułatwiające i skracające jego ciężką i wy: 
jącą pracą, Państwo Iudawę idzie w pomocą biednemu i śednzemy chłopu. 

Ale nie jest te jedyna forma pomocy udzielanej przez państwo biede 
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pemu i średniemu chłopu. Ulgi w pedctku gruntowym, w opłatach ne 


ay sztuczne, kwalifikowane ziarpo pięwiie lko paszęzególnymi frag- 
mentami celega gystemu DOmpogy. rikis s ja 
Wszystkie te osiągnięcia stały się rmożliwe triko | wyłącanie dzięki 

słusznej polityce partii robotniczych. One były inicjetoranei reformy role 
nej, która odebrała ziemie obszarnikom i dała ją tysłącom chłopów mało- 
ralnych. One byty inicjatorami wielkiej akcji mechanizacji roinietwa, 
która poąwoliła nam pie tylko pomóc chlopu polskiemu w obróbce ziemi, 
lecz zapewniła równieź zagospodarowanie setek tysięcy hektarów w ma- 
jątkach państwowych oraz w zaossniu nie mn'ejszej Jigści hektarów odło- 
gów i ugorów. One stały się inicjatorami unowocześniepia socjalistycznej 
przebudowy wel, która stwarzę warunki trwałej zamożności chłopów 
w Połące Ludowej. i 25 


FOR, akcja skupu zboża i kontraktowania roślip przemysłowyęh, nawo- 
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Budujemy polską kinematografie 


Jerzy Toeplitz 


_ Początek roku 1545. Kinemato-} Po zakończeniu działań wojen- 
grafia polska leży w gruzach, niej nych produkcję przejmuje „Film 
istnieją warsztaty pracy, 'więk-| Polski“, zaczynając skromnie od 
szość kin uległa całkowitemu znisz- | kroniki tygodniowej i filmów do- 
czeniu, okupant wywiózł potrzebne | kumentarnych. Zarówno w atelier 
maszyny, a co najważniejsza brak | filmowym, które w rekordowym 
ludzi do pracy. Uruchomienie 0- czasie 8 miesięcy zostaje urucho- 
środków produkcji filmowej i sieci| mione w Łodzi, jak i na terenie 
kimoteatrów, — oto hasło dnia, |laboratorium, twórczy ośrodek 
które rzuca drobna grupka filmow- |.działania stanowią Koła Partyjne. 


ku na terenie Lublina. Filmowców |tyjna obejmuje szereg realizato- 


tych jest wprawdzie niewielu, ale| rów filmowych. Tłumaczy to się 


mają jasno wytknięty program | tym, że początkowo aktywiści par- 
re formy przedwojennego polskie- | zacyjną w przedsiębiorstwie, a pro- 
go filmu, opartego na wyzysku ka- dukcja pozostawiona była nielicz- 
pitalistycznym muszą '/ zniknąć. nym, ocalałym po wojnie fachow- 
Działacze obu. partii robotni- com, często. ideologicznie obojęt- 
czycn, stanowiący awangardę pol- | nym, a nawet obcym socjalizmowi. 
skiego świata filmowego w odro- Tym się tłumaczą potknięcia ide- 
dzonej Ojczyźnie, formułują wyra- | oiogiczne, na odcinku produkcji, 
żnie program pracy: film stanie się! poddane dzisiaj gruntownej kry- 
orężem w walce o realizację socja- | tyce i samokrytyce. Wielu aktywi- 
lizmu, narzędziem upowszechnienia stów przeszło obecnie z dyrekcyj- 
kultury, 
społecznej kraju, a nie będzie słu- dziedzinie produkcji i rozpoczęło 
żyć, jak to się dziaio przed wojną, | szi:olenie nowych kadr filmowców- 
interesom jednostek i nie będzie) socjalistów. 
środkiem dla usypiania czujności 
klasowej i ogiupiania szerokich 
mas. f po raz pierwszy w swym istnieniu 
"Hasła rzucone przez grupę |u-'fijim pclski odniósł poważne suk- 
beż. sich filmowców, którzy na po-| cesy międzynarodowe i że młoda 
Gzątisu 1945 r. przenoszą swą kwa- | kinematografia polska stworzyła 
terę główną do Łodzi, zostały WY- | takie cenne i nieprzeciętnej warto- 
$łuchane i podjęte przez terenowe | sei filmy jak „Ostatni etap" i ..U- 
koła partyjne, grupujące pr acowni- | lica Graniczaa”, Film polski wcho- 
ów  fiimowych. 


T AB M Poważnym zagadnieniem, "tóre 
A ba: AS DER stw ievdzić, że| tylko częściowo zostało rozwiązane 
dostetrszemie popularnej rozy; wki | przez polską kinematografię, jest 


dzów w r. 1945 jest  bezsprzeczną go į dotarcie do tych środowisk, i 


mere 


r 
_  oficjalni nacjonalizację., mu dorosłemu widzowi na obejrzenie 
Nie wolno zapominać tu o zasłu- | przynajmniej 2 programów filmo- 
_ gach bezpartyjnych, pamiętać je-; wych na miesiąc. Na marginesie 
= dnak o tym należy, że wysiłki ich' należy podkreślić, że kina objazo- 
= poszłyby na marne, gdyby nie we spełniły doniosłą rolę pomocni: 

wyraźna postawa działaczy obu| czą w akcjach politycznych, jalk 
" partii robotniczych. Koła terenowe, referendum, czy wybory i w akcji 
~ zarówno PPR, jak i PPS mogą być| odbudowy Warszawy. Na opowie- 

' dumne, że w trudnych warunkach | dzialme stanowiska kierowników 
= niemal całkowitego  zmiszczenia, ! kin ohierdowych delegują obie par- 
= jeszcze w okresie wojny, zaczęły tie robotnicze swych najlepszych 
_ budować nowy gmach polskiej ki- ludzi, * 

_. nematografii. Niemal rów zef- Zagadńienie kin objazdowych i 
_ nie z działaniem na odcinku eks- | wogóle sprawa rozbudowy sieci ki- 
=  ploatacji rozpoczęła się praca wj noteatiów wiąże się z fabrykacją 
_ dziedzinie produkcji filmów. Po- aparatów projekcyjnych. Przed 

czątkowo, główny ciężar «źwigali | wojną byliśmy całkowicie uzale- 


na barkach towarzysze jeszcze |żnieni c! zagranicznych producen- 
_ zmobilizowani w formacji zwanej | tów, — dziś zaczynamy być samo- 
„Wytwórnia Filmowa Wojska Pol- 
skiego". 


dzielni. Fabryka łódzka, ucucho- 
miona dzieki energii i poświęceniu 


- 
i 


/ Danuta Sochacka 
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"W kopalniach, hutach i fabrykach 
= powstaje nowy teatr 


| Zaczęło się to w jesieni kiedy wieczory w małej osadzie przy ko- 
" palni stawały się coraz dłuższe, wąskie uliczki tonęły w błowie, a ludzie 
zapadali coraz głębiej w jesienną, szarą nudę. | 
|. Wtedy właśnie ktoś, może była to Gertruda z sortowni, a może 
__ Bernard od Wieczorków, rozpowiedział w osadzie, że w świetlicy przy 
kopalni robią przedstawienie. Ma to być przedstawienie, jakiego nawet 
w. Rybniku nigdy nie widziano, Nazywa się „Lilla Weneda“, rzecz jest | 
-podobno dziwna, nikt o niej nic nie słyszał, ale — mówią — pięknie 
| i .składnie wierszem napisana. ; 
= — Ludzie, zwłaszcza co starsi, śmieli się z tych wiadomości w szynku 
' u Musiała, mówiąc, że za ich czasów nikt sobie żadnymi przedstawie - 
| niami głowy nie zawracał, baby: zaś, rajcujące przy kominie gorszyły 
E się bardzo. Z takich rzeczy zgorszenie tylko przyjść może, mówiły. 
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rzecz — mówili niektórzy, zwłaszcza młodsi. s 
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| głosem, w' którym prócz chropowatego, twardego akcentu wyczuć mo- 
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dziaiania i wiedze, czego chcą. Sta-|tyjni zajinowali się pracą - 


id kk kika 


ców, pracująca już od lata 1944 ro-, Stosunkowo najpóźniej praca s, 


pomocą w przebudowie | nych stanowisk do czynnej pracy j 


tysiącom i milionom wi-, popularyzacja widowiska filmowe- | „ję 


załogi robotniczej, wypuściła już 
100 projektów szerokotaśmowych i 
wykonała pierwszy model 16 mm. 
aparatu, specjalnie przeznaczonego 
dla kin objazdowych, świetlic i 
szkół. Te ostatnie obsługiwane są 
stale przez Instytut Filmowy, fil- 
mami szkolnymi i w 

kwartale 1948 r. przeszło 4 i pół 
miliona uczmiów korzystało z tej 
cennej pomocy naukowej. 

Jednym z najtrudniejszych za- 
gadnień, które stoją przed „Fil- 
mem Polskim“, jest sprawa reper- 
tuaru. Produkcja własna nie wy- 
starcza na pokrycie zapotrzebowa- 
nia kinoteatrów, natomiast filmy, 
sprowadzane z zagranicy, często i 


słusznie budzą zastrzeżenia. Należy ; 


stwierdzić, że w polityce importo- 
wej dużo było oportunizmu i nie- 
"właściwego liberalizmu. Często 
słuszne założenia programowe 
przedsiębiorstwa były przekreślane 
w praktyce przez wyświetlanie fil- 
mów społecznie szkodliwych. Do- 
piero po uchwałach plenum sierp- 
niowego KC PPR i wrześniowej Ra- 
dy Naczelnej PPS, organizacje par- 


Istnienie pewnych błędów niej tyjnew Filmie Polskim poddały re- 
może jednak przesłonić faktów, 3 


wizji dotychczasowe błędy, ustala- 


jąc nowe założenia polityki progra- | 


mowej. Zwrócić również trzeba u- 
wagę na rolę krytyki w prasie i na 
wydawnictwa filmowe, które nie 
zawsze spełniają swe zadanie i nie 
potrafią pomóc przedsiębiorstwu, 
dając właściwą podbudowę kry- 
tyczną wyświetlanych filmów. 


Polska Kinematografia na prze- 
strzeni 3 lat dokonała siedmio-mi- 
lowego 'skoku naprzód. Nie znaczy 
to, by wszystko już zostało zrobio- 
ne i by na wszystkich polach o-| 
siągnigto wyniki zadowalające. 


OTNIK ^ 


Dorobek polskiego 


Nr 344 


teatru 


irena Kkrzywicha 


Jak każaa dziedzina naszego ży-, dowe, między mitodzież, między wy- 
cia, polski teatr po wojnie zmar- | cieczki z dalszych ośrodków, pozba- 
twychwstał z popiołów. W większymi wionych kulturalnej rozrywki. Te- 
jeszcze stopniu niż inne sztuki pięk-| atr stał się u nas potężnym narzę- 
ne. Pisarze mogli w czasie wojny | dziem upowszechnienia sztuki. Nie 
pisać sobie po cichu, malarze malo-| ma dziś człowieka, który by nie 
wać, a muzycy choć trochę grać, za-! mógł „pozwolić sobie* na teatr. Je- 
to reżyserzy, dekoratorzy, aktorzy żeli pracuje, co za tym idzie jest 
skazani zostali na bezczynność ar-j członkiem jakiegoś związku, bilet 
tystyczną. Było to szczególnie dotkli! zawsze dostanie za darmo, lub po 
we zwłaszcza dla aktorek, którym ! bardzo zniżonej cenie. W ten spo- 
każdy upływający rok odbierał część | sób teatr w Polsce stał się w ciągu 
ich uroków. Wiele niezwykłych in- |trzech lat teatrem dla mas pracują- 
dywidualności artystycznych zmar- | cych. 
ło w czasie wojny lub zaraz po niej, 
teatry, a wraz z nimi dekoracje, ko- Zapewne, jest w tej dziedzinie je- 
stiumy i niezbędna maszyneria zo- |szcze wiele do zrobienia. Jeżeli cho- 
stały zniszczone, słowem, trzeba by- |dzi o sale, to budowane często po- 
ło zaczynać wszystko od początku. |śpiesznie pozostawiają wiele do ży- 
| czenia w zakresie widoczności, aku- 


Toteż i w tej dziedzinie, jak w 
3 styki, a zwłaszcza bezpieczeństwa. 
w lu innych, osiągnięcia mamy zdu- To ostatnie zawsze mnie niepokoi 


'miewające. Po trzech z górą latach i obawiam się poważnie jakiejś ka- 
życie teatralne ruszyło całą parą, z tastrofy wobec zbyt małej wszędzie 
tragicznych ruin wykwitły odbudo- ilości wyjść i niedopuszczalnego za- 
Paka go jesz sen kie Fig stawiania przejść krzesłami. Jeżeli 
zaroili się a torzy, publiczność na- zaś chodzi © dotarcie w j a 
płynęła olbrzymią falą i polski te- | wiekszej mierze do widza, to nie jest 
atr wszedł w nową fazę rozwoju. to sprawa tak łatwa, jakby się mo- 
gło z pozoru zdawać. Wcale nie każ- 
dy, który ma możność, chce i lubi 
chodzić do teatru, choćby go to nic 
nie kosztowało. Widza teatralnego 
bo w przewidywaniu są nowe, jak trzeba wychować. Jest to akcja dłu- 
choćbv teatr Kameralny w Warsza-|S3 i RA e ają ex JE nS 
wie., Wielkim osiągnięciem jest nie- zmiernie teatry amatorskie i świe- 
tylko wskrzeszenie teatrów daw- |tlicowe, wciągnięcie, zwłaszcza mło- 
nych, ale utworzenie zgoła nowych, | dzieży, w ten świat magiczny, zwa- 
na Ziemiach Odzyskanych i na Wy- |" teatrem. Stawiamy już pierwsze 
Powstały teatry w mia- kroki w tym zakresie. 

stach, którym się dawniej o takich 
rzeczach nie śniło, jak np. w Bia- 
łymstoku. 


W tej chwili mamy w Polsce 43 
teatry dramatyczne, 7 muzyczno-re- 
'wiowych, 5 dziecięcych, 13 kukiełko 
wych i 3 opery. I na tym nie koniec, 


Jeżeli chodzi o aktorów i reżyse- 
rów, to możemy się już poszczycić 
wieloma wybornymi i zgranymi ze- 
Ale największą dumą naszej poli- | społami oraz bardzo interesującą 


że nie ma u nas teatru, który by nłe 
miał najpoważniejszych ambicyj i 
który by się nie porywał, czaszm Z 
przesadną wiarą we własne siły, na 
najtrudniejsze zadania. Można to 
krytykować w każdym poszczegól- 
nym wypadku, ale zjawisko samo 
przez się o ileż jest bardziej pocie- 
szające niż płaska rezygnacja. 


| Teraz sprawa najdrażliwsza i naj- 
trudniejsza — sprawa ' repertuaru. 
Od razu trzeba powiedzieć. że jest 
jto bolączka wszystkich teatrów na 
|eałym świecie. Twórczość dramatycz 
na nie dotrzymuje kroku zaintereso- 
waniu teatrem. Sprawa ta staje się 
szczególnie dotkliwa w krajach 
gdzie władzę wzięła w ręce demo- 
kracja ludowa, tak jak u nas, i gdzie 
dawny repertuar mieszczański brzy- 
dzi i nudzi. Świat idzie naprzód po- 
tężnym pędem, a teatr drepcze so- 
bie w miejscu, oglądając się co 
chwila za siebie. Trzeba to sobie 
powiedzieć otwarcie, że nowoczes- 
nego repertuaru, odpowiadającego 
potrzebom chwili obecnej i potęż- 
nym społecznym przemianom — nie 
ma. Z małymi wyjątkami. Istnieje 
oczywiście, interesujący repertuar 
radziecki, ale jest on w Polsce jesz- 
cze zbyt mało znany. Zobaczy- 
"my zresztą w tym sezonie te 
(utwory, jak i kilka czeskich, sięgną 
|ś nasze teatry do postępowych pi- 
sarzy anglo-saskich i francuskich. 
Ale to jest przyszłość. 
| Co się zaś tyczy przeszłości, nie- 
| dawnej, powojennej przeszłości, to 


e a O 


Zrobiono dużo, ale do doskonałości |tyki teatralnej jest nie tyle ilość |reżyserią. W tej chwili, poza uzna- j najpoważniejszym osiągnięciem na- 
jeszcze daleko. Fartie Robcinicze teatrów, ile jakość widzów, którzy | nymi mistrzami, którzy szczęśliwie |Szych teatrów były sztuki z reper- 


mogą być dumne z osiągniętych, do nich trafili. Frekwencja w tea- ocaleli z kataklizmu 
muszą sobie |trach jest zdumiewająca w zestawie 
zdawać sprawę, że na aktywistach inju z przedwojenną. 


już rezuitatów, ale 


partyjnych ciąży wielka odpowie- 
dzialność. Ostateczne przekształce- 
nie filmu w oręż walki o realiza- 
socjalizmu, wykorzystanie 
wszystkich możiiryości uczynienia 
ze sztuki filmowej — sztuki socja- 


okupacyjnego, 
jeszcze niewiele widać talentów, o 
Polski idzie np. stale kompletami. | tórych można by wydać ostateczny 
A'e co ważniejsza — i co jest z tym sąd. Ale cóż, za mało na to czasu. 
zresztą Ściśle związane — do tea-! Toteż teatr w Polsce w bardzo ma- 
trów został skierowany widz, który | ym stopniu w tej chwili opiera się 
dawniej nie miał do nich dostępu. | na gwiazdach, a zato w o wiele więk 
Znaczny procent biletów został roZ- szym stopniu na sumiennej zespoło- 


Taki Teatr 


tuaru klasycznego. Festiwal szekspi- 
rowski był imprezą, której by się 
nie powstydził żaden z krajów o 
|wielkiej i starej kulturze teatral- 
jnej. Po za Szekspirem we wszyst- 
kich polskich teatrach stale grywa- 
ny jest Molier, Fredro, Wyspiański, 
Gogol. Z niedawnego teatru miesz- 


listycznej — oto hasła na jutro.| prowadzony między Związki Zawo- wej pracy, co jest niewątpliwie zja- |Czańskiego prym trzyma Zapolska 


Radiofonizacja kraju 
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Radiofonizacja miast i wsi w Polsce rozwija się coraz bardziej. 

Liczba radioabonentów posiadających odbiorniki 

detektorowe oraz głośniki domowe rośnie z roku na rok. Wy- 

kres pokazuje wzrost radioabonentów miejskich i 
od 1945 roku do połowy 1948 r. 


przedwczesny pomysł kierownika miejscowej świetlicy, który nagle na- 
sycił poezją zimowy dzień małej osady górniczej. 


* 
Ten przykład był jednym z tysiąca. Nie piszę o nim dlatego tylko, 


że rybnicka „Lilla Weneda'*, naiwn 


przywykliśmy widzieć w „normalnym“, zawodowym teatrze była jed- 
nak widowiskiem niezmiernie ciekawym, że poznał ją nie tyiko mały 
Rybr.ik, ale że doczekała się ona wystawienia na deskach pierwszego į 
teatru w Polsce, warszawskiego Teatru Polskiego, podczas wiosennego | 
festiwalu zespołów świetlicowych. Należy o tym niezwykłym wyczynie 

górników z małej osady przypomnieć dlatego, że był on, mimo swej nie- 


zwykłości charakterystyczny. Nie jal 


„ wielkiej miary osiągnięcie wychowawcze. 

Przy 4.100 świetlicach Związków Zawodowych, istniejących na te- 
renie całej Polski czynnych jest ponad 3 tysiące zespołów 'artystycznych. 
Około 2 tysiące to zespoły dramatyczne, pozostałe to grupy taneczne, 
śpiewacze, muzyczne. Zarejestrowanych uczestników tych zespołów jest 
już dziś ponad 120 tysięcy — w 95 procentach są to pracownicy fizycz- 
ni wszystkich gałęzi przemysłu. Prócz tego istnieje wielka ilość zespo- 


łów artystycznych zorganizowanych 


skiej organizacje młodzieżowe, TUL, TUR * 

Należy sobie zdać sprawę z rozmiarów, jakie przyjmują w Polsce 
Ludowej samorodne ruchy artystyczne. Setki tysięcy ludzi, dotychczas 
nie mających nic wspólnego ze sztuką, znalazło do niej drogę najprost- 


szą i najłatwiejszą. Jest to sprawa 
ralnego naszego eczeństwa. 


Równocześnie zaś jeśli mówimy o samorodnych zespołach aktor- 

; skich — ich ogromny, nadspodziewany i spontaniczny rozwój zmienia 
w wielkim stopniu obiicze nowego teatru polskiego, jest poważnym 
czynnikiem w wielkim dziele zbliżenia społeczeństwa polskiego, jego 
najszerszych mas — nie tylko górnych tysięcy, jak było przed wojną — 
do teatru. 

| A równocześnie jest to problem bardziej skomplikowany, nierów- 
nie trudniejszy, niż wydawałoby się to na pierwszy rzut oka. Naler. 
rozpatrywać go wielostronnie, sięgając do tych właśnie tysięcznych 


przykładów. 
Dziewczyna o bladej, nieładnej 


Gra ją przedziwnie trafnie, wiedziona nieodgadnionym instyktem znaj- 
duje właściwy gest, jej chropowaty głos brzmi tak właśnie, jak brzmieć 
powinien. W dziewczynie tkwi talent. Talent, którego nie odgadłby 
w niej na pewno nikt, gdyby nie prosty na pozór fakt, że w jednej z fa- 
bryk łódzkich włókienniczych młody, zapalony i pełen dziwnych pomy- 
słów instruktor świetlicowy — Roman Sykała — postanowił zagrać trud- 
ną i ciekawą sztukę, grywaną zwykle w dobrych teatrach zawodowych, 
|. „Nadzieję“ Heijermansa. 
Stanisław Gajda, krochmalarz z łódzkiego PZPB nr. 8, odtwórca 


wiskiem bardzo zdrowym. Młode ta 
lenty pojawiają się z pewnością i 
już je widać tu i ówdzie, ale trzeba 
im dać czas, aby się mogły rozwi- 
nąć. 
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Jeżeli chodzi o wystawienie sztuk, 
to.jąk dowiódł tego choćby festiwal 
szekspirowski nie tylko w wielkich 
t miastach ale i na prowincji mamy 
| teatry, które przynoszą chlubę kra- 
j jowi. I to jest właśnie cenne, że da- 
wne lekceważące określenie: „teatr 
prowincjonalny* traci dziś swój 
sens. To fakt. że na prowincji ma- 
my sporo teatrów na wybornym 
poziomie, całkowicie reorezentacyj- 


4 a 
sud 
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rzają się przedstawienia nie zasłu- 


że niekonsekwencja jest u nas zia- 
wiskiem nierzadkim. więc też na 
tej samej scenie po przedstawieniu 
wręcz złym następowało inne, do- 
| bre i odwrotnie. 


pin 
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lampowe, 
Wiele teatrów szuka dopiero swe- 


wiejskich | go obticza. Ten sezon ma ie zafikso- 


malni staje się holenderskim mary 


a nieco i dość daleka od tego co 
dziei'*. 


czarowana atmosfera teatru... 


| „przeżyli“ niejako sami, zbliżyli się 
ko osiągnięcie artystyczne, ale jako 


widzem „idealnym“, 


Ciężka aksamitna kurtyna podn 


przez Związek Samopomocy Chłop- | opada ogromna płócienna płachta 


ubraniu. 


ogromnej wagi dla rozwoju kultu- 
— Heej Jasiu zielony... chłopcy i 


wając cienkim czysiym głosikiem, 


w*dowiska ludowego „Pieśń o Ziemi 


jakiś żar młodości, bezpośredniość i 


twarzy gra holenderską rybaczkę. | niefałszowana „spontaniczność“... 


rze. W tym młodym, świeżym elemen 


żych sit czerpać może oburącz nowy 
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A takim właśnie teatrem he*"'" 


j nych. To raczej w Warszawie | 


wać. Ano, zobaczymy! Faktem jest, ! 


i Bałucki. Wreszcie nowe sztuki pol- 

| skie, .trochę zagranicznych, przy 
| czym zadziwia niemile nikła ilość 
"sztuk radzieckich i zupełny brak 
czeskich. To, jak wspomniałam, ma 
ulec zmianie w tym sezonie. 


W sumie niezmiernie pocieszający 
jest nieurodzaj na szmirę, która za- 
nika na scenach naszych teatrów. 
To jest jeden z największych suk= 
cesów naszych powojennych teatrów 
li planowania w tej dziedzinie, a iak 
E EII i ta sprawa ma ulec dalszej 
poprawie Jak nam obiecują, nędz- 
(ne, płaskie sztuczydła w ogóle nie 


będą miały wstepu na scenę. Oby! 


Tak więc: znaczna ilość teatrów, 


jgujące na nazwę „stołecznych*. Ale |zdobycie nowego widza, ambitny re 


pertuar i wykonanie na dobrym, a 
nierzadko świetnym poziomie, — 
oto stan teatrów w Polsce po tr>ech 
latach odbudowy. Jak w wielu dzie- 
dzinach tak i w tej zasada plano- 
wania i nowe, społeczne ustosunko= 
wanie się do zagadnień, dało w krót 
kim czasie zdumiewające rezultaty. 
A to dopiero przecie początek! 


i dzieci, siedzieć po całych nocach na próbach. Myśli on długo, rozgry- 
za jądro trudnej sztuki, przestaje być Gajdą — pracownikiem kroch- 


narzem. Uczy się nie tylko swojej 


roli — uczy się także *eatru. Tak samo jest ze Szczepanem Chęcińskim, 
pracownikiem z magazynu, tak samo jest z innymi ludźmi zespołu „Na= 


Coraz pewniej stąpają po deskach sceny, coraz bliższa jest im za- 


%* 
W ludziach, którzy zetknęli się z teatrem twórczo, którzy teatr ten 


do niego i nauczyli się go, teatr 


zawodowy zyskuje nowego, niezwykle wartościowego widza. Widza, któe 

ry teati naprawdę rozumie, jest czułym i wrażliwym odbiorcą. Robotnik, 

który grał kiedyś w amatorskim przedstawieniu, jest takim właśnie 

To nie wszystko. Potrafi on zainteresować teatrem 

swuje najbliższe otoczenie, swoje środowisko, nieświadomie często na- 

wet, „upowszechnia* teatr, „organizuje* w pewien sposób widownię. 
pa 


osi się w górę, tymczasem na dół 
horyzontu, zbyt późno opuszczona 


przez maszynistów. Nie szkodzi, to dopiero próba... t 
Hecj, Jasiu, mój Jasiu, Jasiu zielooony.. cienkim głosem wyciągają 

ludową melodię dziewczęta. Panna młoda, pełnym wdzięku krokiem su- 

nie naprzód sceny, opiera się o ramię chłopca w granatowym roboczym 


dziewczęta tańczą, ludowa melodią 


nabiera życia. Niewielka blondyneczka wiruje po scenie leciutko, śpieą 


— To Magda Niedurna. Jest gońcem na Hucie Pokój. Wielki talent 
taneczny i aktorski... mówi ktoś ze znawców. i , 
Zespół Huty Pokój próbuje w Teatrze Polskim fragmenty wielkiegę 


Naszej“, z którym wystąpią zespo- 


ły świetlicowe podczas Kongresu Zjednoczenia. 

Magda — goniec z Huty Pokój, dziewczęta z magazynu, chłopcy 
z oddziału mechanicznego, z „wielkich pieców“, tańczą na scenie Teatru 
Polskiego. Tańczą pięknie. I nie tylko to. W ich podejściu do sceny jest 


szczerość, jest pracowitość i zapał, 


Nie tylko „idealnego* widza znajduje teatr w robotniku - amato- 


cie, przychodzącym na scenę wprost 


z huty czy kopalni odkryć można często talent, jak nieoszlifówany bry* 
ant. Talent, którego odkrycie wymagałoby w innych warunkach skom- 
plikowanego łańcucha przypadków. Z tego wielkiego rezerwuaru świe- 


polski teatr. : 


A równccześnie, w zetknięciu się z twórczością samorodną zawodo- 
wy człowiek teatru — reżyser, inscenizator czy aktor — uczyć się może 
jaki wyka- . wiele. Może odgadnąć i tworzyć nowy typ teatru, będącego własnością 
wszystkich, który każdy może zrozumieć i pokochać. 


tacte nowvch czasów. 
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Bratni sojusz i przyjaźń z ZSRR 
gwarancją rozwoju Czechosłowacji. 


W czasie katastrofalnej suszy, jaka 
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Otwarcie wystawy prac | 
- proi. Dunikowskiego | 
Narodowym . uroczyste 


Dnia 13 bm. odbyło się w Muzeum o e 
otwaróie jubilcuszowej wystawy prao prof. Xawerego Dunikow= —. 
skiego, obejit. cej, CHarowany Państwu Polskiemu dcrobek 50 

« lat tWóGUzOŚCI  „uakemitego artysty. Wystawa urządzona została 


WNE: eczypospolitej. z ; 
pod protektotctem Prezydenta Rz ze Zwiążkiem Radzieckim sta! się 


Obchody piątej rocznicy 


jA bk "ndst kształcenia bytu zbiorowego w ży- 
Na. EOB RCI W Kare lcie połeczne, świadome, zorganizo- 
wane wysiłkiem logicznego myśle- 


wziął 


udział „ jubilat,. przybyli: szw 


łek Sejmu, W. Kowalski, 
Premier  Cjrankiewicz, | 
szałkowie Saimu, Barcikowski 


tów. Szwalbe, wicepremier Korzy 
oki, cziónkowie Rządu, szef Kance- 
lari Cywilnej Prezydenta „ Rzecz 
pospolitej tew. min. Mijal oraa 
przedstawiciele świata nauki i sztu- 
kooni 

zagaił urocz: 
zum „Narodowego prof. dr S, Lo- 
rentz, po czym zabrał 

Dunikońvski. ` | 
uf: prawdziwym wzruszeniem wi- 
tóra tak. gostojnych gości u progów 
mej. wistówy, wystawy dzicł, mię 
już dzisiaj nie są właściwie si h 
ale wsżystich, każdego obywaieja 
naszej pięknej ojczyzny. s 

Jestem prawdziwie dumny, że 
otwarcie tej wystawy zbiega się k 
Kongreser ] Zjednoczonych Polskich 


Partii Robotniczych, , tej od kilku- 
dziesięciu lat; naszej czołówki na 
à ` sprawiedliwo-. 


drodze postępu oraz 
ści społecznej. "że 

ei rzeźbiarz wiem eo to jest 
pracą fizy czha, stanowi ona bowiem 
lwią część „ wysiłku rzeźbiarza. 
wiem, co to smaczy trud 1 pot ludz- 
ki i zmaganie się z materiałem, aby 
zeń wyniknął wyższy sens naszego 
istnienia na ziemi. Wiem, ile w tych 
prostych czynnościach, jak miesza- 
nie gliny, „kucie w blasze i kamie-, 
niu, w przycinaniu desek czy wią- | 
zaniu drutem. tkwi możliwości twór ; 
czych, 


wieczeństwa. Ile możliwości prze- 


głos Xawe-, 


wicemar- nia i czystością intencji, To mi po- 
i zwala, sądzę, lepiej pojąć doniosłość ; 
-|chwili, jaką przeżywamy wszyscy , 


w kraju i mieć niezłomną pewność 
jej wielkiej życiodajnej na. przy- 
szłość mocy. Ileż ożywczych źródeł 
ofiarowanych szćzodrą dłonią no- 
wego ustroju społecznego dla ludzi 


ybtość dyrektor Mu- twórczych, ożywionych szczerą wo- | 


, lą postępu. ; 
To _ przeświadczenie  natchnęło 
mnie chęcią wzięcia jak najczyn- 
niejszego udziału w realizacji tych 
olbrzymich możliwości. 
Zapragnąłem włączyć się z całą 
energią w ten porywający nurt no- 
wego życia, które odbudowuje nasz 


kraj, przekształca go i unowocześ- į 


nia. Uczymiłem więc propozycję me 
go daru, pragnąc aktem tym wziąć 
vezpośredni udział w odbudowie 
rulturalnej: naszego nowego, na $o- 
cjalistycznych zasadach ·- opartego 
“państwa, Propozycja została przy- 
jeta. I oto, wszystko to co było mo- 
je jest nasze, co było własne jest 
wszystkich. Dla siebie zachowuję 
jeszcze najbardziej iwytężoną twór- 
czą pracę w miarę moich sił i zdro- 


wia.“ 


Przemówienie znakomitego arty- : 


|sty przyjęte zostało długotrwałymi 
| oklaskami zebranych. 5 
Wystawa, której poświęcono hall 


główny Muzeum, podesty oraz gale- 
obiegową obejmuje pònad 150 


p A | rfe 
ających na osiągnięcie |r i uje po Abs 
Piety ch wzlotów zas ry około 20 prac olejnych 


kilkadziesiąt rysunków artysty. 


układu między obu krajami 


W dniu 12 grudnia upłynęło pięć lat od podpisania 
„układu o przyjaźni i pomocy wzajemnej między ZSRR 
a Czechosłowacją. $ 4 
| 3 Bawiący w Moskwie premier rządu czechosłowackiego 
Antonin Zapotocky wygłosił w związku z tą rocznicą prze- 
| mówienie przed mikrofonem radia moskiewskiego, pod- 
|  kreślając doniosłe znaczenie przyjaźni i współpracy cze- 
chosłowacko - radzieckiej. W całej Czechosłowacji odby- 
| ły się liczne uroczyste zebrania i akademie. 
i Moskiewska „Prawda zamieściła z okazji rocznicy 
podpisania układu specjalny artykuł. 
| MOSKWA (PAP) -— Premier Za- 
'potocky w przemówieniu swoim ©- 
i świadczył m. in., co następuje: 
„Czesi i Słowacy zdają sobie dosko- i 
nale sprawę z olbrzymiego znacze- okupacji faszystowskiej, 
f nia układu. Odczuwają oni dobrze| W przeciągu pięciu lat od chwili 
:różnicę pom'ędzy układem przyjaźni! bodpisania układu z Czechosłowacją 
‘zawartym ze Związkiem Radzieckim | Związek Radziecki dał wiele dowo- 
ja poprzednimi układami, które Re-!dów swej przyjaźni. Bohaterska Ar- 
publika Czechosłowacka zawierała w |mia Radziecka przekroczyła Karpaty 
| okresie przedwojennym z krajami|i Dunaj niosąc wyzwolenie narodo- 
kapitalistycznymi. Doświadczenie wy | wi czechosłowackiemu. 
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Budżet państwowy na 


kazało, że tamte układy nie były do- 
trzymywane i dlatego Republika Cze 
chosłowacka dostała się pod jarzmo 


Utrzymanie poziomu cen i płac 
założeniem projektów rządowych 


W związku z uchwaleniem Przez Radę Ministrów projektu bu- 
dżetu państwowego na 1949 rok, przedstawiciel PAP zwrócił się de 
Ministra Skarbu tow. Konstantege Dąbrowskiego z prośbą o krótkie 
scharzkteryzowanie zrszd, na których budżet ten został zbudowany. 

. Na powyższy temat Minister Skarbu udzislił następującej odpo- 


nawiedziła Czechosłowację w 1947 r. 
Związek Radziecki pośpieszył Czecho 
słowacji z pomocą, przesyłając wielką 


fundamentem polityki 
Republiki Czechosłowackiej. 


zagran.cznej ;  . 
Przy- 


jaźń 1 sojusz z państwem socjalizmu... 


ilość zboża. Oto dowody przyjaźni | — pisze Fierlinger — zapewniają wol.. `i 


Związku Radzieckiego. Dlatego też 
przyjaźń czechosłowacko - radziecka 
będzie trwała nie 20 lat, jak przewi- 
duje układ, lecz będzie trwała wiecz- 
nie“, 

W zakończenłu swego przemówie- 
nia pnemier Zapotocky podkreślił, że 
konsekwentna pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego odniesie nie- | 
wątpliwie zwycięstwo nad podżega- 
czami wojennywń. 


Cała Czechosłowacja 
obchodziła rocznicę układu 


PRAGA (PAP) — w Pradze, Bra- 
tysławie i innych miastach Czecho- 
słowacji odbyły się uroczyste zebra- 
nia i akademie. Wszystkie dzienniki 
czechosłowackie zamieściły artykuły, 
omawiające znaczenie układu i przy- 
jaźni między obu narodami. 

Wicepremier Fierlinger stwierdza | 
w dzienniku „Rude Pravo", że układ | 
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rok 1949 


wzmacnia naszą walutę 


dowej. W ten sposób na cele budże- 
towe nie będziemy czerpać środków 
w drodze powiększenia emisji, co po- 
winno dać w rezultacie dalsze po- 
ważne wzmocnienie wartości naszej 
waluty. W tym stanie rzeczy bu- 
dżet na 1949 rok nie tylko, że nie 
zakłada jakiejkolwiek zmiany w na 
szym systzmie walutowym, lecz prze 


ność naszego narodu i 
naszą niepodległość. 


gwarantują į. 


Minister obrony narodowej gen.. : 


Svoboda pisze w dzienniku „Obrana poż, 


Lidu“: „Każdy Czech i każdy Słowak wą 
żdeje sobię sprawę, że przyjażń ze. _ 
Związkiem Radzieckim i układ o. < 
wzajemnej pomoey z 1943 r. stano- 
wią gwarancję wolności i niepodle- —_.. 
głości kraju", x 4 
W dniu 12 grudnia odbyło się po- 
siedzenie Centralnego Komitetu To= 
warzystwa Przyjaźni. Czechosłowac= 
ko . Radzieckiej pod  przewadnic= WE 
twem wicepremiera Fierlingera RNA 


Artykuł w „Prawdzie” . R 
MOSKWA (PAP) — Z okazji piątej” ` 
rocznicy podpisania patu „Prawdą 
zamieszcza artykuł, w którym pisze ` 
m. in; ; ra h 
„Dokument ten zrodził się w ogmtu 
walki z faszyzmem. Okres 5 lat wy- 
kazał żywotność sojuszu, opartego 
na zasadach prawdziwie demora- ` 
tycznych. Naród radziecki z zadowo- ` 
leniem śledzi postępy demokracji w 
osłowaeji, gdzie pod kierow N 
nictwem partii komunistycznej zdę- ` 
łano zlikwidować rządy obszarników ` 
1 260 koncernów, za którymi ukry- © 
wali się bankierzy francuscy i bry- 
tyjscy, Cios, zadany reakcji w lutym 
br., umożliwił dalszą konsolidację w- 
stroju ludowo - demokratycznegą ` 
Naród czechosłowacki zrozumiał 4 
wysoko ceni bezinteresowną przyjaźń 
i pomoc, okazywaną przez Związek 
Radziecki. Pomoc gospodarcza Zwią 
zku Radzieckiego przyczyniła się de 
konsolidacji życia gospodarczego Re- 


54 przedstawień kukiełkowych 
4 dał teatr Obrazcowa nw e >| yk i ZSRR — 
s ł Czechosłowacja wzmacnia swą pozy= 


wiedzi: | ą 4 l ciwnie zdąża do dalszego.. umoonie- 
Proiekt budżetu na 1949 r. różni | nfa wartości pieniądza będącego dziś 


się od budżetu na 1948 rok przede| w obiegu. 


i t 
i 


była dalszym etapem naszej podróży, ; 


g xkĘ 'kon- Z + ` ż ; k 
WARE T Pożbni “To | zetknąłem się z (sora wież Dziaiacz komunistyczny wszystkim tym, że obejmuje całość | jeśli ch oi: % Pod Róż iS wyć a a m 
Jeene 4 Przyjaźni Polsko - Ra- mi ewa S Bogi Janan Es d i W Par ;żu Hd ara i ps fistwowych. a więc nie: zmiany w projekcie budżetu na 1949 publiką C: aż sł ską I innymi ; 
warzystwa najstarszego i zarazem najmłodszego zamsrócwany oryz jiszEo wycCatki administracji pań- liką Czechosłowacką i innymi kre 


w j, radziecki artysta ludowy ; 
cze Obrazcow . podzielił się z 
przedstawicielami prasy swymi wra- 
żeniami z 3-tygodniowego pobytu w 


„Pobyt mojego zespołu w kąt 
jest pierwszym „jego wyjazdem 2 
2, niecierpliwością "więc oczekiwa- 
liśmy. pierwszego zetknięcia się Z wi» 
dzem, polskimi. Plepwsza połowa jl 
szego aktu 'naszdpo IMmauguracy nego 
występu minęja. pod znakiem w 
kiwania, alè już drugi akt pozw 
nam ‘odzyskać pewność 


Warz, 

ach. NE) ; à 
a eáiotté wrażenie wywarly s; l 
mnie także moje wieczory autorskie 


e gli 
dla świata pracy. Grałem w Ekk | 


z miast polskich — do Wrocławia. 


"W sumie zespół mój dał 54 przed-. 


stawienia; ja zaś — 26 wieczorów au- 
torskich. Występowaliśmy 2; a nieraz 
1/3 raży dziennie. Mimo to znalazłem 
trochę czasu; by zapoznać się z pol- 
skim życiem teatralnym i oczywiście 
z kukiełkarstwem potskim*. Aż 
Reasumując „.swój..pogląd -na . pol- 
ský} sztukę kukiełkarską, Sergiusz 


O razcow powiedział: „Macie”powa- 


>ne osiągnięcia na tym polu. Kukieł- 
o dów kroczy swoją własną 
drogą, a to jest najlepszą gwarancją, 


;|że osiągnie swe zamierzone cele". 


oraz jego zespołu. 
W obiedzie wzięli m. in.“ udział: 
wicematsz. Sejmu i przewodniczący 


' Policjant le Nohan podszedł do. 


PARYŻ (PAP). W niedzielę o stwowej, lecz również wydatki in- 
godz. 5 rano policjant le Nohan za- ` i 
strzelił na prżedmicjciu Paryża — ` 
St, Monde działacza komunistyczne. . 
go — Andre Houlliier, który Yoz- 
‘kleja? reprodukcje afisza w obronie 
pokoju, pędzla malarza Fougeron. 
Houitlier, b. rader miejski St. pna! 
e oraz działacz. związzowy, bra 
udział w dwóch wojn$th świato-fj ZG 
wych. Był'on defotowany Wysoki-g,” 7 Tylko 40 km 
mi odznaczeniami francuskimi za; 
waleczność. | 


W związku z tak znacznym rozsze- 
'zoniery, msdń budżetu, poważnym 
osiągnięciem jest pełne zrównoważe- 
zie strony tozchodowej i przycho- 


Hoquiliera, oddając bez ostrzeżenia 
strzał .z rewolweru, co potwierdziły 
towarzyszące zmaijmu osoby. Po- 
wszechną uwagę zwraca fakt, że 
policjant le Nohan przebywa dotych 
czas na wolności. i 
"Zabójstwo HouiMiera. wywołało 


LONDYN (PAP). Jak donosi agen- 
cja Reufera z Nankinu, minister o- 
»rony gen. Ho-Ying-Chin oświad- 
czył na posiedzeniu Rady Politycz- 
nej Kuomintangu, że oddziały chiń- 

‘skiej armii ludowej przerwały linię 
kolejową Tien Tsin — Pukow w od- 


wastycyjne i to zarówno administra- | 
‘i -jax i przedsiębiorstw państwo- : 
wy. ; 


— 


armię iudową od Nankinu 


rok, należy podkreśić sprawę znie- 
sienia systemu kartkowego. 

Na tle zrównoważenia * budżetu i 
zntestenia systemu kartkowcgo zmie 
ni się także układ płac na 1949 rok. 
"W założeniach budowy budżetu przy 

jęta została zasada, aby zarówno 
ceny, jak i płace mogły być stabilne: 
na przestrzeni całego 1949 roku. 


dzićli chińską 


jami demokracji ludowej. Wolna i 
niepodległa Republika  Czechosło- 
wacka występuje w obronie pokoju 

i bezpieczeństwa +u boku państw de- 
mokratycznych przeciwko siłóm im- - 
perializmu i agresji, ? yas 


, Marszałek Żymierski 


i BZU w +08 IG TASLU T Fiuaż td 
powrócił z 
Dnia 13 bm. pówrócił z Czecho< m 
słowacji,. po kilkudniowym pobycie, < 


Minister Obrony Narodowej, Marsze `o- 


tzechosiowacji © + > 


| nowiska, zaś w Nankinie pozostało | 


, Oraz zapasy węgla, sięgające miliona towarzystwie Szefa Głównego Za- 
ton. 

Nankiński korespondent „Observe- 
ra“ donosi, o zupełnej dezorganizacji 
rządu nacjonalistycznego. Nowy pre- 


mier nie objął dotychczas swego sta- , 


Wągrows«iego i wyższych oficerów 
M. O. N. 


„Na Dworcu Głównym Marszałka 
Żymierskiego powitali- wicemini- 


,łek Polski. — Michał.Żymierski, w . 


į rządu Pol Wych. W. P, gen. bryg ` 


śrowni Warszawskiej, W Zakł. mae 
ciagów Miejskich, w zakładac » SN prik: 
susa“ i*in. Przyjęcie, zgotowane sji 
przez robotników polskich, wzruszato i 

mnie niejśdnókrotnie.do łez. Wieczo- Ką, 


olbrzymie oburzenie wśród  miesz- 


M 25 strawie Obrony Narodowej, gen. 
_kańców stolicy Francji. 


dyw. Spychalski i gen. bryg. Jaro= 
szewicz, dowódca Wojsk Lądowych 
gen. broni — Popławski, sy otocze- 
niu geńeralicji i wyższych oficerów 


j itetu Słowiańskiego `W. Barci- 
| kowski, ambasador ZSRR w Warsza 
dziekan W. Lebiediew z małżon=, 
wiceprzew. Komitetu Słowiańskie : 
in. Grubecki, sekr. gen. Komi- | 


'ległości 40 km. na północ od Nanki-| jedynie kilku ministrów, 
ru. 


którzy į 
faktycznie już się niczym nie zajmu-' 
ją. Czang-Kai szek, według kores- ; 
pondenta, zrezygnował ż naczelnego! 


Wzrost rozbieżności e ORAS LOCIE Dodaja; ŚW W s 


póz ;czni ig biu tornguzańskim w ręce chiń- | dowód t Oddzi d - , 

š eniały się spontanicznie w go m aru | Troja-! £iębi s n owództwa. ziały rżźądowe ope rektor Protokół 1dóGER 
ry te pe a re tację przyjaźni pol- |tetu Słowiańskiego, en $ id Augii F . skiej armii ludowej wpadły nieu-jrują obecnie na własną rękę, bez zał w” OAA Dyp sj 
gorącą | nowski oraz tow. dyr. mię zy Ang'ią a troncją szkodzone _ urządzenia kopalniane! żadnych rozkazów centralnych. 


sko-radz,eckiej. m 

Drugim etapem nasz 
był Kraków. Jako artystę plastyka za 
chwyciło mnie piękno architektonicz- 


tournee | Przedstawiciele Komitetu Słowiań- 
skiego w Polsce wręczyli: p. Sergiu- 
szowi Obrazcowowi dużej wartości 


j a Obecny był również ambasador Sen 
PAES PARE IAr Czechosłowacji w Warszawi p. Pi- ` KA, 


„vin doszedł do porozumienia z Hoff' dd 
Krakowa:Byliśmy następnie w Wie artystycznej gobelin krajowej Pro" manem kosztem naszych odszkodo- 
ne Iorasowa.Dyll 


oosowie skąd|dukcji pt „Potop“, jako wWYT8Z wań“, „Liberation“ podkróśla, w- Tow. Minc dziękuje pracownikom! - BYLES N, 
liczce, Kêåtowicaci i Chorzowie, S uke $ 


e : stwa polskiego: pysowujące się coraz bardziej: roz- ` , a) ` mer dd 
arobiem wypad, do Biala, V w |ala Obrazcowa za udostępnienie j-.pieżnośd pomiędzy Anglą a ra przemysłu elektrotechnicznego Przyjęcia  - - 
i pod-|W Prezyciam Rady Ministrów 


tówigach ritem wieczór autorski w "aiiet Aun cją. ź | 
= R “ ' kt o wielkiej Sztuki, j 
kopalni „Zawadzki“. W Łodzi, która! g E Eaa A r 
; ; u jęła prace związane z elektryfikacją | a ea i Ar 
wsi Janki i Wypędy.w powiecie war- | iu m. tow. Premier Joze 


a Londynem — pisze dziennik 
stają się coraz głębsze i czynniki „aj szawskim. Wsie te zamieszkałe są! C/Tankiewicz pizyjął w Prezydidza* 
ficjalne nie mogą zaprzeczyć, że przeważnie przez mało i średnioroj.! R2dy Ministrów delegację Państwo- 
chodzi obecnie o poważny kryzys w. nych chłopów. wego Centrum Wychowania Morsiis 
Poy é stosunkach francusko - angielskich. : go w osobach: dyr. Michałowskiego, * 
ZACK | kryżys ten zaznacza „Liberation Prace wykonane zostańą do 1] insp:kiora S. Ludwiga óraz'ucźniów: 
stycznia. Ogółem miodzież da okołó| K, Nowaka (Sżkoła Rybaków Da- `- 


nabrał ostrości na skutek targu, pro | 
„wadzonego kosztem Francji, między 3 tys. robotniko-godzin, Do tej pory lekoriorskich) i J. Karnasa (Szkóła' ''* 
| wykonano ok. 30%/6 robót. jungów). ZACZ 


W związku z  przedterminowym czcząc Kongres Zjednoczenia, 
wykonaniem planu przez pracowni- 
,ków przemysłu elektrotechnicznego, 
"minister Przemysłu i Handlu tow. 
Filary Minc wysłał list do Centralne | 
go Zarządu Przemysłu Elektrotech | 
pri wyrażając uznanie i po- 
dziękowanie dla pracowników fi- 
'zycznych i umysłowych za ich wysi- | 
tek dla. przedterminowego wykona- 
nia planu produkcji w celu uczcze- 


(> JEST ŁATWYM ŚRODKIEM REAL 


»Dszczędzai i ucz OSZCZĘ 


towe. 
Kciężećzki otwierają wszystkie urzędy poczi 


''Bevinem ą Hoffmanem, Anglia prze 


; ; PŁ. PR) ; ierać opozycję Francji, prze | '. 3 ORC Z 
| ała zków stała popierać op Ję p nia Kongresu Jedności lski kl r ; Ą 
: ciwnej wstrzymaniu rozbiórki fa- À 5 polskiej kla-! „ . BA Delegacji towarzyszył wiceminister, . 
DOBRY. bryk niemieckich, aby w zamian a sy robotniczej. Związkowe zespoły świetlicowe Żeglugi — dr. Peirusewicz ji -Dyr 


to otrzymać od Amerykanów * za- 
"twierdzenie 4-letniego gospodarcze- 
go planu angielskiego, który pozo- 
staje w sprzeczności z planem fran- 
be ubici 


WAMRBZYSZ 

NASZEJ CODDZIENNEJ PRACY 

KTRA | NYCH 
' ATRAMENT DO PIÓR WIECZNE? | 
LESZCZYŃSKIEGO 


Czyn kongresowy ZMP i ZAMP, wystąpią w Teatrze Polskim Departamentu — J. Adamowicz. . 


ZMP. wespół ze „7 Okazji Kongresu Zjednoczenia! Delegacja ofiarowała Premierowi 

Plac nop Z AO R ydżiahu "Kaj Komisja Centralna Związków Za- dtystycznie wykonany model noto* 
| wodowych organizuje pokaz związ- | “Owca „Generał Walter“, jako: dat 

kowych zespołów świetlicowych. ! Z. Okazji Zjednoczenia Partii Robot- 
Pokaz odbędzie się w dniach 14 ;| niczych w Polsce, Ra 
15 bm. o godz. 20 w Państwowym| 
Teatrze Polskim. 


© 


w: 


trycznego Politechniki Warszawskiej, | 


Podstawowe wiadomości 


o ukezpieczenich społecznych — 
opr. mgr S. TYMIŃSKI 


ra. è 


: _Spitytus na cele 'niekonsumcyjne. Teatr Obrazcowa 


wyjechał do Czechosłowacji j ; 


o o e 


Polskie organizacje społeczne 


— 1 m 


| Spirytusowego w kierunku zwię- | 4 Si x ać witają Kongres Zjednoczenia 
Dążenia: Państwowego Monopolu cele niekonsumcyjne przyniosły F 5 à E E EE 4 
kszenia produkcji i zbytu aD AE Do dnia 1 października br. sprzedaż | « Vuezp POZA SE sieczne w dobie przemian Zebrani na posiedzeniu plenarnym! cili « Warszawę artyści ZAE A ko 


w roku, bieżącymi poważne Głównej Komisji Koordynacyjnej | Sergiusz Obrazcow wraz ze swym . a 


Organizacyj Społecznych przedsta- ! zespołem oraz muzyczno - wokalno =- fe 
wiciele Zw. Bojowników z Faszyz- | taneczny zespół. solistów pod kie- = 
mem, Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- | TWrictwem Riumina. 3 
dzieckiej, Zw. b. Więźniów Poli-j Sergiusz Obrazcow i jego zespół u- 
tycznych, Zw. Inwalidów Wojennych dali się do Czechosłowacji, gdzie od ` 
‘| R.P., Tow. Przyjaciół Żołnierza, Li będą miesięczne tournée 2: 1:lyczne, 
„gi Kobiet, Polskiego Zw. Zachodnie- | P: m a R AS piane 
bmi M KORS SATSI idi Mielnikowej Niny Musiniai e. 
| wonego Krzyża oraz Ligi Lotniczej Iwana Szmielowa Niny Czikwaidze 

i przyjęli jednomyślnie rezolucję wy- 1 Anatola Kużniócówa udała "się do 
rażającą przekonanie, że zjednocze- Moskwy. A 
kai partii robotniczych na gruncie 
| marksizmu-leninizmu ma doniosłe 

| znaczenie dla całej klasy robotni- | 
czej, wszystkich ludzi pracy i dlaj 
"catego narodu polskiego. * z, 


i e wynio- 
i ele iczne, przemysłowe, lecznicze i napędow. Sya 
E k milowy ów I: Pu produkal nag a wpłat 

(dzy innymi 51 milionów litrów spirytusu, przez Nazwie A 
a A Aau, w: czym 25 AW litrów wk | | 
napędowe. J i ; e ab- 

; Produkcja sp'rytusu napędowego w takich rych aji bz? ee 
` Ëwa dzięki wucho:nieniu w roku picZĄCYza mi ich: Liebe dowych, ogra- 
rytusu. Spirytus. odwoóniony, użyty. w. noS $ fao jedno cześnie: WYSO+ 
micza żhaczne zużycie importowanej benzyny, da) 

"kowartościowe paliwo.. ' l Z "m 

Śpifytus odwodniony przeznacza się do napędu Po eh by zmia 
nych, dla traktorów rolniczych przewiduje s,ę napę | l 
wym, który z powodzeniem zastąpi ropę nattową. a A dwaj: 

Państwówy Monopol Spirytusowy przystąpił już kai aa Sortak 
u (ow oanionego do napedu melonów | W milionów litrów spirytu- 

„do dyspozycji, Centrali Produktów Naliowy abo JOE pierin 


; le nar oczet tego kontyngentu zr 
py dA 490 i 400.000 litrów. byki 
"spirytusu  odwodnionego 


,sże zamówienie, wynoszące: 1.600. i 
Prżez. stopniowe zwiększenie pr dalsze zmniejszenie zużycia , 
gospodarid. 


Przepisy prawne 


a ukezcieczeniach społecznych 


tom I przepisy zasadnicze, 
tom II przepisy wykonawcze i związkowe. 


Pojęcie inwalidztwa 
w polskim ubezsieczeniu społecznym 


opr. dr J. PASTERNAK 


inne wyda'7"'ctwa z dziedziny: ubezpieczeń społecznych 
„i medycyny społecznej ukazały się nakładem 


Zakładu Utezpieczeń Społecznych 
Po SCY Warszawa, Czerniakowska 231 
„DLA DZIAŁACZY ROBOTNICZYCH SPECJALNY RABAT 


Artystów radzieckich żegnaj4 ma *- 
dworcu przedstawiciele Min. Kub- 
tury i Sztuki, Ambasady Radzieckiej 
i Towarzystwa Przyjaźni Polsko + 
Radzieckiej. ="EP 


w najbliższej przyszłości MOŻA 
benzyny, co leży w intere" - ogólnej 


+ 
A 


0 es ABIT 


4 Piekarnie: Masarnie: Wytw. wód gaz: i rozl. piwa: 
NOE RE zk zyk Tę ul. Rudzka 12/14 ul. Czerniakowska nr 134a ul. Krochmalna ur 56 
* BIURO ŁOŻYSK TCZNYCH ul. pone: nr 7 ul. Krypska 40 tel, 48-22 ul. IKorsaka 35 tel. 41-38 
È ul. ka 224 tel. 46-93 
| ul. Koroóka. m 134 tel. 43 Fa 


Str 10 ROBOTNIK | Nr 344 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


TAPICEROW-DEKORATORÓW 


WARSZAWA 


peaca TAPCZANY - AMERYKANKI FOTELE - MATERACE 
konuje wszelkie roboty tapicerskie oraz dekoracje wnętrz 
solidnie — tanio 


CENTRALA: ZGODA 4 MAGAZYN: NOWOGRODZKA 23 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


„BACUTIU 


Państwowy Zarząd Przymusowy 


penet maom ZONK EEEE ECO 


WARSZAWSKA FABRYKA DŹWIGÓW 


W. F. D. 


WARSZAWA, EMILI! PLATER 10 
tel, 8-30-25 


Centrala w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, tel. 8-22-47 BUDOWA, REMONTY 1 KONSERWACJA DŹWIGÓW 
Oddziały we wszystkich miastach wojewódzkich 
A ji > jr SPÓŁDZIELNIA KOMUNIKACYJNO-:PRZEWOZOWA 
Zbiornice przy wszysikich rzeżniach : AUTO - TRANSPORT 


WARSZAWA, UL. KROCHMALNA NR 87 


ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 


de Białej Podlaskiej 6.30 12.06 i 14.30 
Łosie 6.00 i 15.36 


Zakłady Utylizacyjne 


Bycina, Działdowo, Gdynia, Golina, Grobniki, Korlino, Letnfki- Zambre- 
wo, Łęczyca, Marlewo, Mrągowo, Psiary, Prusice, Syba, Zieleniec, Żerań. 


13.30 
19.30 i 16.56 
16.00 
By 


Autobusy s Warszawy odchodzą x Żel 
a autobusowa) p" 8-57-69 
Dojazd tramwajem nr 15 oraz autobusami „O“, 101 1 102. 


PIERZE PUCH 


skupuje 
w każdej ilości Przetwórnia Pierza i Pucha 


SKUP- PRZETWÓRSTWO -SPRZEDAŻ 
UBOCZNYCH PRODUKTÓW POUBOJOWYCH 


I ODPADKÓW ZWIERZĘCYCH NEOPOLPLUM” 


gruczoły wewnętrznego wydzielania, kości, racice, kopyta, rogi, odpadki skórne, Spółdzielnia Pracy w Kielcach, ul. Okrzei 36 
krew, szczecina i włosie, jelita, tłuszcze techniczne itp. telefon 16-49 
Przyjmuje się również pierze i puch do prania czysnonenóa 
i sterylizowania 


m m a a REY RZEKĄ aserrean 


Własne Zakłady Przetwórcze 


INSTYTUT WYDAWNICZY 


saananing w kand ; przy NACZELNEJ IZBIE APTEKARSKIEJ: 
Wytwórnia żelatyny jadalnej w Brodnicy | Farmakopea Polska II — wyczerpane 
Wytwórnia fermentów i organopreparctów w Warszawie ideą R Aceon 2emowdkocz 
s . ù Analiza Toksykologiczna — St. Krauze i Fr. Szymczyk ` í) 
Laboratorium Centralne w Warszawie, ulica Gizów 16-18 Materiały do Polskiego Kodeksu Żywnościowego — prot. St. Krauze 
f Żarys Farmacji Galenowej — prof. M. Gatty-Kostyal' 


f 


Pamiętaj, 


ZAANGAŻUJEMY FACHOWCÓW 


ZJ EDNOCZENI 


MA K LER m W dzwi obr 1 placze au że pesaga podarunkiem 
UBEZPIECZEŃ MORSKICH EM GWI AZO KOWYM 


UNITED INSURARCE BROKERS LTO 


P 1 gel Py-1 
T W ELO NY: 


r 11-27, s, 38-34 
GDAŃS DOM TOWAROWY 


wee, j BRACIA JABŁKOWSCY 


Retlektujemy tylko na wyðoko-kwalitikowane sfły, posiadające win- 
demości teoretyczne, obezmane z miasaynami 4 technologią produkeji, 
Zgłoszenia: © 8. W. zagoi M Warszawa, Nowy Świat 58. 


jest nie tylko książka beletrystyczna, ale także 


Dzieło Naukowe 
i Społeczno Polityczne 


Dział 


Poradź się 
Katalogu Gwiazdkowego Spółdźielni Wydawniczej 


„Książka i Wiedza” r. 1848 


Do dyspozycji w każdej kstęgarni 


WARSZAWA, BRACKA 25 


póleca: 


NA GWIAZDKĘ 


WBZYSTKIE DZIAŁY Asep ZAOPATRZONE 


i Pasy, gurty, kukełki elewatorowe, kamienie, 
naiewy oraz wszelkie artykuły młyńskie 


$óle0w 


„MŁYNOSPRZET” 


WARSZAWA, CHMIELNA 19 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
POLIMEŃ "ie 
MASZYN I NARZĘDZI 


GUMĘ INDYJSKA fa péin, OPONY, FARBY Í LAKTARY 


Sprzedaż Hurtowa IDetaliczna 


„PTOWIS* 


Okucia Budowlane 


Największy wybór; samli wszżel- 


WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


2 ODPÓW, UDZIAŁAMI 


ZARZĄD: warszawa, Krakowskie Przedmieście nr 42/44 (Hotel Bristol) tel, 8-56-89 
Wydział Handlowy prad 8-62-91 


ZGO! pb amo Wz WR z? : - Śródmieście ul. Chocimska nr 20 „ 4-10-45, 4-83-89 
a epr mi A y R. Śp. z 0% Naj modlękne, Zawiasy, pas“ POPAN „wiem cdi Południe Àl. Niepodległości nt 130 „. S211278 
Teil: 831-20, 831-1, 631-58 i kwile, kłódki, narożniki, PM kahakan, SW oo 
ve om PRM mi Sunin A erig Paii e Warszawa - Półńóć ul. Toeplitza nr 2 „ 28-73-85 
afiezny: IMAEPE T3Y a « Północ ul. Tarchomińska nr 12 „ 44-33, 41-73 
Adres w Eh Wóz, Okacia budowlane gpecjalne: Praga - Południe ul. Grochowska nr 224 „ 48-62, 48-32 
"Śro raj , s CZŁONKÓW — 70.000 OBRÓT — 1.000.000.000 ZŁ. MIES. PRACOWNIKÓW 2.500 


Rachunek bieżąćy W JAK 


Handlowym w Wórszawić 8 Na prowincję 


wysyłka ża zal! 


MAGAZYNY CENTRALNE: ul. Stawki nr 4 — tel. 8-83-73, 8-74-76, 8-78-74, ul, Sokołowska nr 27 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE: 


% 


Warszawa, Kredytowa 6 


Roziewnalą win: Krako: wskie Przedmieście 56/58 


| 
| 
| 


WARSZAWA, ul. Filtrowa 41a "mę 
PóWw — 350 
aiw r s BA iP BR Y Ogloszenia yore 223 owjac.-warzywn. 4 A * 
Adres dei j j i - - d białowe 4 mydlatskie 13 om towarowy 
k AEA. WAARA i rozprowadzenie łożysk tocznych do całej prasy mie 6 dósp. domowego ` 8 jego RZ wa.PROJREE eń 
Rachunek bieżący w Banka | hyde, pl > ah TABOR KONNY , 
Handlowym w Worszawie S.A. | ; TABOR SAMOCHODOWY 70 wozów ciężarowych 18 wozów 


RW 0 O 0 na S S 


Uchwała Rady Związków Zawodowych 


w prze 
Na posiedzeniu „ję zob 
azawskiej Rady Zw. e ZW. 
które odbyło się 13 bm. ale, W 
Zawodowych powzięla Uchwa, 

RPT tamy m. in.: 4 
R iglaca robośniośo W O woń) 
i iatecy mome Loca 
organicznej robolniczych partii po 
lityczmyeh. Zwyciężyła idea rog 
szych, najofiarniejszy ch „ię arze- 
ay robotniczej, spełniły -se di czę 
nia wielu pokoleń pezoć aw. fda 
ści narodu polskiego, która | Wwy- 
ności tej zę o| 

zwolenia zpołeomnogo | >" 
jścia do soajali : 
"= gjedno wera 


zawodow. n pa 
nidio poszazy cić Bi ni do 
je 
jągnięeiamni w walce © 
dziaania klasy robotniczej, w sz 
ce z ustrojera kapitalistycznyma 


600.000 ksi 
w II półrocz 


ia br. księgar- 
lpca do grudnia 8 

dia do przyjaźni dig żę YZOE 
kiej rozsprzeda!y ponad kę „ża 
gzempiarzy radzieckich gazo dy 
dawnictw. ponadio poza księge 3 | 
i bezpośrednio przez Oddziały i 
Koła Tow, Przyjaźni Polsko - Ra- 
* dzteckiej rozprowadzono książki ra- | 
d awé wartości 0K. 4.650.000 zł. Ist- | 
AOA jeszcze 7ap2sy książek i spo- 
daleki nowe transporty pozw: à ' 
w najkrótszym czas'e na znaczne 19 
wyższenie tych eyir. 


m 


dlszałkowsxiej 92, 1% 


dedniu Kongresu Zjednoczenia 


dobie przedwojennej na takich te- 
renach związkowych, jak tramwa- 
je, budowłani, metalowcy, chemi- 
éy, skórzani i in. 


Od pierwszych dni wyzwolenia 
Warszawy ruch zawełowy scemen 
tował jedność działania w walce 
przeciwko niedobitkom reakcji, w 
walce o odbudowę stolicy, © wy- 
chowanie nowego człowieka, współ 
gospodarza i współtwórcy Polski 
Socjalistycznej. 

W radosnym dniu Zjednoczenia 
Robośniczych Partii Politycznych, 
Warszawska Rada Związków Za- 
wodowych wzywa aktyw związko- 
wy i całą ludność pracującą stoli- 
cy do wzmożenia wysiików na ką- 
żdym odcinku pracy zawodowej i 
społecznej, by pod wodzą Zjeano- 
czonej Partii Robotniczej przyśpie- 
szyć zwycięski marsz ku socjaliz= 
mowi. 


ążek rozsp:zedały 
u księgaciie T.P.P.R. 


Pożyty vnym zjawiskiem jest GŁAZ | 
prawn .jszy kolportaż i piamowo or- | 
canizc ana sieć placówek księgar= . 
skich. W ciągu br. otworzono księ= | 
gariié w Katowicach, we Wroclawiu, 
w lublinie i kilka dni temu trzecią 
z kolei księgarnię w Warszawie. 


Obecnie mieszkańcy stolicy mogą 
korzystać z księgarni Tow. Pizyjcćóni 
Polsko - Radzeckiej przy ul. MAr- 
t zguwej 63 i Kro- 
lewsziej 2. 


mma 


i i Ś 8 
Jeszcze trochę cierpliwości. 


Most 5 ąsl i nie je 


Zakończenie montaży konstrukcji | 
nośiej mostu Siąs aż nanne 
skiego odbiło się =- roki conem 
w naszej stolicy. iost Slaski ZYC) 
skał sobie wi ką popularność 
wśród warsze ..uków. Prace Pizy 


budowie obe. . wije codziennie setki 
ośób, któr- gromadzą się na przy- 
czółku praskim i żywo rozprawia- 
ją o postępach robót. "A 

Co- więksi entuzjaści mostu Slą 
usiiują przedostawać się Po 


+ ukończony W 
ęte zobowiązanie 
załogi ja E a 
M j ch gm. 3 
noS alele] 118, ukoń 


i dziu 13 bm. wszystkie pra” 
sf w z 
jp Y owiane gmachu w 


gpyzonując Przyj 
$ sjadkonz'eSOWE; 


ńczona na dWa 
ym termi 


był 
we budowy PTZYDY 
zz aj tow. ińż. 
x zoministet odbu dowy Roa 
p fere i „czędstawiciele w. A 

rate Bud. oraz przedsiębiors é 
S sych budowę. Raport r ; 
dee UAM prać murarskich pp 
prom orkaan Żakowskiemu Inż, ** 


Ridy Za- 
į przewodniczący l 
yi wobotnik tów. Michalski 


nie prz 


(3 
st „ponioniakiezu 
przechodniów po rusztowaniach > 
trudniałoy wybitnie pracę monia- 
yowe i tzw. zbrojenie mostu „AZa- 
kładanie przewodów wodoriągo” 
wych, gazowych iup.). Tak. mer 
niecierpliwi mieszkańcy iFragi 
Warszawy muszą jęszcze trochę po- 
czekać, 


w chwili obecnej kończy się już 


ikładanie mostu z desek, po 
M sA sztafeta naj 


Olbrzymi gmach — PRO 
w stanie surowym 


miu się z wykonanymi 
EE toi. wicemiń, Żakowski 
vręczył przodownikóom pracy: G. 
Zdunkowi. F. Michaiskiemu., M. WAŻ 
sielewskiemu, W. Sakwie i K, Kas 
przakowi nagrody, w postaci rzad 
nów do Powszechnych Domów rowa 
rowych, Zza które robotnicy mogą 
nabyć towary wartości kiiku tysię- 
cy zł, ię 
Robotnicy budowy gmachów Sej“ 
mu DERO E o? 
szystkie roboty, zadeklarowane TE" 
bkis z dhia 18 listopada bm. dla 
uczczenia Zjednoczenia Partii Ro- 
botniczych. Roboty ukończono na je- 
den dzień przed ustalonym w rezo- 
lucji terminem. 


p 


TABELA WYGZARICH 54 LOTERN 


6-ty dzień ciqd 


500.000 zł padła na Nr 
99604 w Warszawie. 
Wygraan 300.000 zł 
65811 w. Toruniu 
Wygrana 200.000 
26686- w Lodzi, Nr 
chowie. 
Wygrane po 
Nr Nr 9361 2883 
55372 69764 91866 93934. 
Wygrane po 50.000 zł pa 
Nr 20847 33097 39230 4350 
77149 81737 95668 97093. 


ane 20.000 zł i 
"a 45607 18323 19334 20211 


padła na Nr! 


zł padła na Ni 


48976 w C 


„000 zł podły Na. 
ri 31089 46996 53511 | 
ły na Nr, 
A 63511 ` 


padły na | 


nenio 4: kiusYv 


| 38022 471 6 


zęsto- | 42294 4366 
| 4 


5 
6 


| 70123 18 


58 26496 947 27669 
Aż 20516 714 30408 | 
n2 154 34042 ted a 

51 96 713 a i 
R e Js zd 732 381 

53 55 393 41565 641 81% 
02 ay AM 45123 24] 620 
835 877 47579 850 49519 
889 51487 891 32030 389 
14 615 53461 54218 690 55501 886 

230 39290 403 965 60686 
62361 405 323 83000 
66859 888 kk: z 

0 63497 69130 
PZ 3 889 949 73022 275 870 94? 
75549 16474 615 77672 
56 957 81226 82795 
953 84519 146 85282 


879 nano. 
28355 516 
81018 224 321 


[i 
6570 791 
28 50605 


978 56764 582 
61667 796 953 
518 754 64733 


4347 892 7504 
28070 19478 807 
83206 409 898 904 


88086 

30 3 23025 26643 26854 30659 3295? | sią 86165 86786 R ję 9236: | 

pe 0175 43176 41251 52978/54122 | 440 884 89739 881 AAA: 01” 08007) 

54207 61600 61654 13573 74052 75372 | 537.830 93139 ii A 
84632 86481 93688. ki 06885 97455 990 . Fog. 
gran 10.000 zł padły na wygranych po 4 

ale 1000 1641 2675 3582 3763 0 Dalszy szyn dnia ciągnienia 
2-5123 5280 5643 5991 0844 „| 42 86 411 677 0: 
;6 9150 11049 11288 11715 1215 63041 59 00 Ms 40 61 18.16: 
13495 13608 14027 17156 17364 e 702 861 907 25 42 7 0e 5204.50 63 
690 17881 18424 18460 18524 1861) | gi gą 243 426 41 15 PAY CE ae 
m 223462 2542 24253 28518 ef 106 34 93 812 008, 36 20 1 703 x 
28154 20201 28066 28591 2868 imas | 341 367 84 433 T3 O 0 8 203 26 38: 
20262 31492 38046 33115 34350 3477 | gy5 60 932 57 650% 01.01 6-18 
35995 36390 36858 37446 37661 3725 | 433 6 71 9 97 557 33 A 81 06010 6 
38182 38242 30004 41504 41552 4355 | p1 805 40 50 955 1 BO „o, 71 88 16 
ganas asido SO ASE 861 51317 POZ PE 15 448 503 618 35 
41017 47872 47926 47987 50397 5130. | gą 67017 121 220 41 08 30 272 
111 583906 383 720 54567 724 55998 | 7 „sq 54 835 88 953 6 5531 60068 9 
57014 444 046 58252 262 50315 6059 | ggg 439 52 587 622 3 12 5 337 84 403 
780 858 62007 64592 66437 68759 990 | 81 164 9 72 98 239 81 0 Och 08.98 
00479 69845 10057 71719 72009 563 | 59 570 621 4 31 48 ha MAET 

76007 194 242 619 78872 79434 82237 | jg 10 224 8 45 376 4 M. 31 | 

849 84558 86080 367 88498 569 90876 | $ gz 94 71062 11 ew KE a O) 
92174 675 774 93256 955 94758 95169 gz 370 429 514 55 18 atiy 
96574 97222 456 800 98114 99716. | gog 5 3 9071 ierd ych 

Wygrane po 5.000 zł padły na Ne | 7 328 30 14 65 32 441 66 Wan Br! 
1296 $i 2 6 6 

9106 883 bia 10090 013 11409 438 472 | 578 722 62 3 4 88 521 36 78 60? | 


14302 
831 12522 693 13031 479 796 0 
791 321 15001 491 16467 576 877 Mł: 
661 18843 13048 20459 632 944 215 


Dalszy ciąg wygranych podany 


| 
2 75 98 | 


będzie jutre 


ROBOTNIK 


= 


Kredyty na zakup nowych „Cha 


uchwaliła Stołeczna Rada Na 


w zakładach gastronomicznych, po- 


Nowe statuty podatkowe 


wejdą w życie w najbliższych dniach 


Wczorajsze, 48 z kolei, plenarne posiedzenie Stołecz- 
nej Rady Narodowej stało pod znakiem Kongresu Zjedno- 


czenia. W jednogłośnie przyjętej 


Plen 


podatkowymi. 


Larządzenie 
Ministerstwa Qświały 


Doszło do wiadomości Minister- 
stwa, że w niektórych szkołach ro- 
dzice uczmiów korzystających ze 
stypendiów są wzywam przez Ko- 
mitety rodzicielskie do dobrowol- 
nych świadczeń na rzecz szkoly 

Ponieważ rostępowanie takie 
jest niedopuszczalne, Ilainisterstwo 
Oświaty wydało zarządzenie, iż 
uczniowie korzystający ze stypen- 
diów państwowych i publicznych 
nie mogą być poziągani do ża- 
dnych świadczeń pieniężnych na 
rzecz szkoły i £omitetów rodziciel- 
skich. 


Komunikat 


Prezydenta Miasta 


Ww związku z uroczystościami Kon- 
gresu Zjednoczenia usiasy Robotni- 


um St. R. N. wyraża dumę i głęboką radość, że właśnie 
w murach Warszawy odbędzie się Kongres, 
ostateczny kres wieloletniemu rozbiciu klasy robotniczej. 
Po odśpiewaniu „Międzynarodówki“ 
nad budżetem dodatkowym Nr. 3 oraz nowymi st 


deklaracji powitalnej j 


który położy | 


rozpoczęto obrady 
atutami 


Zapozńnawszy się ze stanem finan ; 
sów Zarządu Miasta, Stołeczna Ra- 
da Narodowa uchwaliła zaciągnąć 
pożycziię w wys. 85,837,000 zł w 
(Polski Banku Komunainym. Kwota 
ita zostanie przeznaczona na zakup 
15 nowych Chaussonów dla Miej- 
skich Zakładów , Komuńikacyjnych. 
Zaciągnięcie nowej pożyczki uzasad. 
nione jest wykonywaniem planu 
gospodarczo - finansowego, Co powo ; 
duje konieczność dokonania pew- | 
nych poprawek zarówno po stronie 
dochodów, jak i wydatków budżetu. 


| 


W związku z tym, uchwałą Komite- | 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów 


datku hotelowym i podatku od psów. 

Stawki podatkowe w. odniesieniu 
do ogłoszeń oraz od jednorazwych 
plakatów i ulotek pozostawiono bez 
zmiany tj. w wys: 20 proc. należno- 
ści za wydrukowanie. Pozostale zaś 
stawki podatkowe podwyższono- 
przeciętnie e 100 proc. Dotyczy to 
głównie reklam i szyidów przedsię- 
biorstw handlowych. Nowy statut ' 
nie przewiduje jak dotychczasowy , 
50 proc. ulgi dla Spółdzielni Spo- : 
żywców. 

Statut podatku od spożycia utrzy= 
muje dotychczasowe przepisy z wyj. 
obiadów popularnych w cenie nie 
przekraczającej 80 zł, które obecnie 
nie podlegają opodatkowaniu. 

Utrzymanie kilku psów, wobec no 
wego statutu podatkowego staje się 
w Warszawie rzeczą bardzo kosz» | 


Zgon artysty-malarza 
Śtezisiawa Bagieńskiego 
Zmarł w Warszawie, przeżywszy 


1 


został przyznany gminie Warszawy / batalista Stanieław Bagieński. 


dodatkowy kredyt w ramach Pańs! 


stwowoqo Planu Inwestycyjnego na | 
rok 1948, l 

Spłatę zaciągniętej pożyczki gwa- 
rantują poprawiające się wpływy ' 
kasy miejskiej, które ostatnio wzrvo« 
sły. Przewiduje się przekroczenie 


rocznego planu dochodów © 60 proc. 
l 


15 nowych  „Chaussonów“, które 
„zostaną zakupione jeszcze w tym ro 
ku niewątpliwie przyczyni się do 


czej Prezydent Miasta zwraca się! poprawy komunikacji miejskiej. 


do ludności Warszawy o utekoro- 


wanie w dniach od 14 do 20 gru- | Nowe statuty, podatkowe 


dnia rb. domów insiytucji i zakią- 
dów fiagami państwowymi. 


wm mm w 


Plenarne posiedzenie 
WK PPS — Warszawa 


Dnia 11 bm. w lokalu WK PPS 
Warszawa przy ul. Lwowskiej 5 od- 
było się rozszerzone plenarne posie- 
dzenie WK PPS. i 
Referat polityczny wygiosił prże- 
odnicżący WK tow. Stefan Matu- 


cikowska, K. Wysokiński, Dowżyk 
Bilewicz, Dziergowski. 

Poza tym omówiono sprawy doty- 
Czące Kongresu Zjednoczenia, cżysz 


Gzania  sżóregów partyjnych EAZL anay 


sprawy organizacyjne. 


—>—— 1 


Poselstwe kred | 


w nowej siedzibie 
W związku z przeniesieniem Po- 
selstwa Państwa Izrael do nowej sie 
dziby w Warszawie, przy ulicy -Su- 
chej 24, biura Poselstwa Izrael nie 
będą czynne w dniach 13, 14 i 15 
grudnia br. j 


Wspaniały pokaz 


ogni sztucznych 
Dla uczczenia Kongresu Zjedno- 


„| czenia Centrala Handlowa Przemy- 


słu Chemicznego organizuje w 
Warszawie, przed gmachem Poli- 
techniki, w którym obradować bę- 
dą delegaci, olbrzymi pokaz ogni 
sztucznych. 


a Impreza ta zorganizowana żosta- 
(nie ź niebywałym dotychczas roz- 


machem. Delegacd i mieszkańcy 
stolicy ujrzą nad miastem wyko- 
nane barwnymi ogwiami sztuczny- 


mi aktualne hasła ruchu robotni-' 


czego, nazwę zjednoczonej paxtli 


robotniczej oraz różnorodne poka- | RTPD zł. 5.00 dla uczczónia dónio- 
zy pirotechniczne. Sztuczne ogmie | słości aktu połączenia Partii Robot- 
odtworzą na niebie barwne żywe | niczych. 


obrazy, kaskady wodospadów itp. 


———— 


Rekordowe osiągnięcia 


pracowników „Spedytora” 


Pracownicy stacji obsługi Fir- 
my „Spedytor', Oddz, Warszawski 
w ramach zobowiązań przedkon- 
gresowych wykonali przedtermi- 
nowo na dzień 13.12. rb. generalny 
remont trzech samochodów cięża- 
rowych marki „Zis“, Jest to jak 
dotychczas rekord Warszawy na 
tym polu. Normalnie generalny 
remont samochodu ciężarowego 
trwa 1860 godzin. Oddanie do u- 
żytku trzech „ZIS'*-ów miało na- 
stąpić w dniu 3 stycznia 1949. 
Tymczasem robotnicy warsztatowi 
„Spedytora* zakończyli pracę o 23 
dmi przed terminem! 

We  współzawodnietwie pracy 
przy remoncie samochodów wyró- 
żnił się specjalnie tow. Kuźniarski 
— stolarz stacji obsługi. (K) 


MASZYNY 


MECHANICZNE WARSZTATY NAPRAWY 


JAN JAWORSKI 


WARSZAWA, CHMIELNA 26, Tel. 88-330 


* Stołeczna Rada Narodowa uchwa= 
liła nowe statuty o podatku od środ 
ków reklamy, podatku od spożycia 


Z teki tami 


Do ważniejszych prac zmarłego ar 
tysty należały obrazy pt, „Gen, Chła- 
powski na Litwie", „Bitwa pod Ra 
szem"; seria prac z pierw: ze] | 
wojny światowej etc. Był też ma- 
nym iiustrrtorem wielu wydawnictw 
książkowych 1 czasopism 


Z iana przystenku EKD 


Z dniem 12 bm. przystanki oso- 
bowe EKD dla pociągów do Gro- 


dziska i Włoch zostały przeniesio- Pró 
ne z ulicy Nowogrodzkiej i Pam= "vy 
kiewicza na ul. Nowogrodzką mię=; 


dzy pl. Starynkiewicza a ul. Cha- 
łubińskiego, 


B-erezowsiie 


WÓDKA WYŻEJ! 
cen alkoholu) 


(po podwyżce 


Słusznie! Trzeba ŻA WSZELKĄ CENĘ 
Zgasić już wreszcie pijacką wenę! 


Ofiara 


Habowski Stanisław wpłacił na 


WYTWÓRNIA 
BLACH DZIURKOWANYCH 


„9iT0“ 


Warszawa, uL Wiatraczna 15 
Grochów 


« 


Maszyny biurowe 


REMONTY 
Kupno - Sprzedaż 


A. CZERNY 


W-WA, GROCHOWSKA 282 
Tel. 43-15. 


BIUROWE 


l B — 65932 


W: L. BRUDZIŃSKI 


CERT 


} Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


rodowa 


|. 


at 67, znany artysta . malarz —|! 
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jaki Statut przewiduje 2 tys. zł 
4 J 

S 


stęponegó psa. | * 
Stawki podatku hotelowego po- 
zostają bez zmiany. Wprowadzono 


tylko przepis pozwalający Zarządo- 
wi Miejskiemu zwolnienie od podat- 
ku osób lub grupy ©sób zasługują= 
cych na szczególne uwzględnienie, 


(Ks) 


WUATŁ KOLSKI (Karasia 3): y 
Wtorek g. 10 i środa g. 19 Pokar zes 


pciów św.etlicowych 26 i Banepoano 
Ghiopektoj, qi 
TEATR" KOZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8): godz. ie, Zenista”. 

TEATR ; ACOWKA” (ui. Królewską 
18): nieczynny. i 

TEATR MAŁY (Marsżsikowska Bi) 
godz. 19 „Szczęście Frama”. 

AKATB „COMO ADA” (u. Szwedzka 274 
Chwilowo nieczynny. . 

AKATR POUWSZLUHNY (ul. Zamojskie: 
0): godz. 18 „Archipelag Lenoir", 


TEATE KLASYCZNY (hxiokotowska 18): 
godz. 19 „Kobieta we mgle", 


TEATE NOWY (ui, Putawska Qi 
nicczyuny, 

TEATR SYRENA” tewsza ar 
Dziś i codziennie o godz; 19.15 „NO 


PRORZADKI”. Kasa czynna od god 


z, 
iwa 


przez cały dzień. W sobotę | niedzielę 
przedstawienia o godz, i 19.15, 

NASZ TEATR (w sall teatru Małegojt 
„Romantyczność”* coda g. 15,16 w Rię- 


dzielę i święta godz, 11.30. 

i T i milal „ pe grom Pega 
gmuntowska 1 rewia 

niejsze Polki”. Poch 1718 1 DE y 

ziele 15, 17,15 i 19,15. - 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE WIGb. 
ŁY” Marosaikowika 69): NEJ = A 
„Kopciuszek” i ,, a © rybaku 
A. Puszkina w tłum, J, Tuwimą. mó 


TEATR GULIWEB (Królewska 19): w 
bach „Korsarze”, 


aKo: 
TEATE DZIECI WARSZAWY (saja 
CA): godz. 12 „Budowali most", 


1 

MUZEUM NARODOWE 
W dniach 14 i 15 grudnia Muzeum 
dzie otwarte Tako dla członków z 
a sog? asy ae ? 

nia 16 ben. czynne będą następujące 
Wystawy: Wystawa Jubteuasowa prás 
Xawerego zwzweiąga, Stałe zbioryt 
Galeria Malarstwa olskiego, St 
Zdvbnicza, Sztuka Gotycka. 


(Chmie.na $5): 
cz. seansów: 14, 15, 
w. 19. 


„ARTUALNOŚCI* (w kinie Syrena) 
Godz. 13. Program nr 53. ę 
„AKTUALNOŚCI (w 


kinie Stylowy)ę 
tyko jeden seans 6 godż. 1L No pro 
gram aktualności ar 54. ko 


„PALLADIUM* (Złóta 1/9): „Słońce 
wschodzi”, pocz. 18, 15, 17, 21. Źw. Zaw, 
godz. 19. 

„POLONIA (Marszałk. 56) „Pieśń taj- 
i'. Początek seansów; g. 12.30, 14.30, 
„15, 21.30, dla Zw. Żaw. g. 17. 
„STYLOWY (Marszałkowska 1182) „Bi- 
"o SŻYŃY'. Poos. goda: 13, 16, 17 j ZU 
Zw. Zaw. 19. 


gs 


ŚRODA, 15 GRUDNIA 
Warszawa I 


Sygnał ogon: 5,10, 12,00. Wiadomosci: 
5,15, 6,10, 7,00, 12,04, 16,00, 15,00, 42000. 
23,00. 


5.200 Koncert dla świata . 6,00 Gim= 
nastyka. 6.30 Muzyka. 7,35 Pieśni rewo- 
lucyjne. 8,50- Dla klas starszych. 9.15 Pie- 
śni rewolucyjne. 9.30 Muzyka. 9.58 Sygnał 
radłowy. 10,15 ODCZYTANIE AKTU 
ZJEDNOCZENIA PARTII ROBOTNI- 
CZYCH. 11.40 Dla klas młodszych. 13,00 
Mużyka słowiańska, 14,00 „Poezja wa.ki 
i prący”'. 14,15 Koncert, 15,0 Konk 
mickiewiczowski. 15,2, Pieśni. 15,80 Dia 
dźieci. 15,50 Pieśni. 17,00 Muzyka. 17,30 
Montaż literacki. 18,80 Recital śpiewaczy 
Bandrowskiej-Ttrskiej. 18,50 „Dzieje je- 
diego strajku” Wasilewskiej (odcinek 4), 
19,10 Audycja wojskowa. 19,30 a ie% 
Chopina. 22,00 Muzyka symfoniczna. 
Piśni robotnicze, 


Warszawa II 
Warszawa 1I transmituje program War- 
WAWY L > 


RALNY 


PS 


NACZELNA PPS 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g 
Administracja czynna od e 8 do 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, 
cać do 10 każdego miesiąca na konto P 
należy podać dokładny i czytelny adres. 


cie odcinka podać należy nazwisko, imię 
zmianie adresu podać trzeba 


CENY UGŁOSZER ; 


za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 1% 
e redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — 12U mm zł 140. od 
175, od 201 — 300 mm zł 225. powyżej 300 mra zł 300 ża I mm 
1 szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60; od 71 — 1%) mm zł $U od 121 — 200 

A yati B0 mm zł TW Za 1 
a 


= ia drebne po zt 30 
e 

mm z 
zà 100; od 201 = 300 mm zł 150, po 
1 Rea Aee | do 70 mm zł si 

zł „od 201 - 300 mm zł 150, powy 
1 szpalty. Za miedzieie | swięta dolicza 


wy 


Administracja nie odpowiada. 


UGŁOSZENIA 
Centralne Biuro Ogł i Rek 
Jerozolimskie 856, tel 385 
„Impet', Koiektura Marszatkowska | 
1 wszystkie oddziały Sp. Wydawn 
SOWA 
oddziaty P. A. 
szyńskiego 16 
„ Wolność” 


% Polsce. Biuro Og 
i oddziały w 


Konto czekowe PKO ur 1-980 a 
a aki £ ź 3 


l Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie. A. 
UÈ praz Ageutury miejskie Al Ge 


„Wiedza 
Biuro "Pra i Reklam W wa ul. Młiodz. Jugosłow 


Marszatkowsku 356  Poznanisku 
Warszawą, Marszałkowska 35, 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek W 


10 = 11, Sekretarz Red g 13 —15 
16. Kasa czydna od g w do 14 


PAŁ 
è 


ednego psa, zł. 3 tys. od drugie- 
o oraz.po 4 tys. zł, od każdego na- 


x. i 


zagranicą 300. Prenumeratę należy opia. ý j 


KO I 


-980. Przy zgłoszcwiu prenumeraty 
Przy 


opłacaniu prenuimctaty na 6dwro 
pocztę oraz nunier szlaku. Przy. 


poprzedni adres, . 


$ 


szerokość 

mm 
"szerokość 
mn > 
za 1 mm SZETOKOŚĆ 
inowy druk ogloszen 


4 
W 


1 - 126 mm zł 15, od 
że: 300 mm zł 200 
się 30 prac. Za term 


PRZYJMUJĄ i 


u, Sikorskiego IR- 
skiep z mat piśn: 


rujske + kę zh Pt 
'anskiej 1 
Centra! 


L. Urbanowicz 


w Polsce 


łoszeń „Czytelnik 


Targowa 6i 
Sp. Agencji Soo „Giób 
urszawa Wspoina 50, tei S5w 


j 


u) 


Z4: * 


wszyst na E? K 
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A 2.4 


` 
+6 
a 


SKG ON OR. 


ROBOTNIK 


= Warszawa wita najlepszych synów Narodu 


— delegatów na Kongres Zjednoczenia 


s 
|. 
t 


Robotnicy dotrzymali swoich zobowiązań, wykończając Gmach Po- 
litechniki przed czasem. — Na zdjęciu — aula Politechniki War- 
szawskiej — prezydium 


„Witamy najlepszych synów naro-,czenła. Wejścia na balkon 1 górny 


du — delegatów na Kongres: Zjed-|hol toną w białoczerwonych i czer-' 


noczenia Polskiej Klasy Robotni- 
zej!*, „Witamy: delegatów zagrani-| Na widowni widn'eją dwa olbrzy- 
cznych partii komunistycznych i ro-|mie transparenty: „Zjednoczona Par 
bsin'eczych!*, „Niech żyje jedność ro. |tia spadkobierczynią najpiękniej- 
boinicza!* — oto hasła, którymi wita;szych tradycji bojowników o wol- 
Warszawa uczestników Kongresu. "|ność i socjalizm“ i „Jedność Polsk'ej 
Warszawa wita kongres czerwie-; Klasy Robotniczej — to zwycięstwo 
nią. Perspektywa ulice rozbrzmiewa | marksizmu-leninizmu nad reformiz- 
furkotem sztandarów. Na gmachach |mzm i nacjonalizmem”. 
— tych, pachnących jeszcze świe-i Loża prezydenta jest zaakcento- 


wonych flagach. 


| z czerwienią cegły. Biel nap'sów ziprezydialnym wiszą cztery portrety naps: 
zaprawą murarską: Sztandary otrzy- Marxa,-Engelsa, Lenina i Stalina. ' 
mały rysunck budujących się murów, ! ozdobione liśćmi 
się kielnią.| portretami powieszona jest ukośnię 
entuzjazmem czer- |olhrzymia draperia czerwona z lite- 


_żym wapnem i tych lśniącyca bielą! wana dużymi, czerwonymi sztanda- 


tynków — strzępi się czerwień flag. 
"Bia'e litery haseł 1 ólbrzymie wy- 
krzykn'iki mówią do tłumów z suro- 


: A i PA ! 
wych ścian ceglanych, z rusztowań, |zydium oraz mównica, wszystko u- CZY: 


które obejmują rosnące gmachy. 


rami. Z lóż prosceniowych zwisają 
dwie flagi, które łączą widownię ze 
sceną. s 


Na scenie sto: stół dla pre- 


dekorowane czerwonymi draperia- 


Czerw,.eń transparentów zlewa się| mi, Na pierwszym planie nad stołem 


a ich drzęwce kończy 
Warszawa tąini 


laurowymi. Za 


w en: siłą odbudowy, radością wiel- rami PPS. Na tle tej draperii wid- 


k ego święta! _ 


nieją portrety sekretarzy generalnych 


| „WyKOnALiY testement pokoleń re-jobu parti; — ttow. Bieruta i Cyran- 
w..acjor'stów — zvudujemy Polskę; kiewicza. Z tyłu sceny wiszą flagi 


Łocjatistyczną!* 
3 


Gmach Tzatru Polskiego, w któ- 
rym odbzdzie się dziś Kongres. PPS 
przybrał w nocy dzisiejszej odświę- 
tny wygląd, Już z daleka widać czer 
wone flagi p.zed teatrem oraz trans- 
parsn.y koło pomnika Kopernika. :' 

, Przy wejściu do teatru, w środku 
foyer widnieją wielkie litery-„PPS* 
udrapowane czerwonymi. flagami. 


narodowe, Całość robi wrażenie im- 
pontujące. 
%* 


Gmach Romy, gdzie odbędzie się 


i4. bm. zjązd PPR, przybrał również 
sodśw stną szatę Na fronton'e powie 
wają długie, czerwone sztandary. 
obok transparent z nap'sem  „Jed- 
ność klasy robotniczej — to triumf 
nieśmiertelnej ide: Marxa, Engelsa, 
'Len'ne i Stalina", 

Wewiiątrz gmachu na estradzie u- 


Boki foyer są udekorowane czerwo- | mieszczono w'elki stół, za którym 
nymi kolumnam; ze'znakami zjedno- Į zasiądzie prezydium zjazdu, nad nim 


i] 


SKIE LATA | 
SZA) a ai 


Ą "Po balu odprowadziliśmy uczennice do domów. Ola Bohusze- 
więz mieszkała w Lipkach. Szedłem z nią w nocy pod ciepłym | 
~ lstowiem drzew.,Jej biała sukienka. wydawała się zbyt strojna ' 
nawet na tle tej wspaniałej czerwcowej nocy. Rozstaliśmy się 

` jak przyjaciełe. = ; ; 


} 
- Poszedłem do Fićowskiego, gdzie nasze kółko spędzało resztę 
nocy. Urządziliśmy .składkową kolację z winem i zaprosiliśmy 
na nią Subocza, Selichanowicza i Johannsona. J»ł:annson śpie- 
_ wał pieśni Schuberta. Subocz po wirtuozowsku akompaniował 
~ mu'na butełkach. +, CE Rzy 
,_ Dużośmy hałasowali i rozeszliśmy się dopiero wtedy, gdy 
< słońce dobrze już świeciło, lecz na ulicach leżały jeszcze długie, ; 
"DAWOŻYCE W ł WY ć zai ( $ $ s 
o żima: „ cienie. e Wyśćiskaliśmy się wzajemnie przy pożegnaniu 
= əf poszliśmy — każdy swoją drogą — z dziwnym uczuciem smut- 
si s i wesela. COAT NY OŚW ; 4 
S.A JESIENNE PORÓWNANIE DNIA Z NOCĄ 
znów za oknem widać tak dobrze mi znane krzewy leszczy- 
ny. W listowiu ugrzęzły krople deszczu. Znów pełno słońca 
w dzszczętnie przemokniętym parku i szum wody na grobli. 
Willa Karelinów była zabita deskami i pusta. Na werandzie 
mieszkał czarny pies — włóczęga. Gdy ktokolwiek podcho- 
do willi, pies wyskakiwał ze skowytem i podwinąwszy ogon 


D Y. 


e'ał w krzaki. Tam długo leżał przeczzkując niebezpieczeń- 


rog” 


4 
A 


©. Lato zaś tego roku burzliwa I zmienną pogo- 
MORE n "A K 
4 g r „r $ " Bi Ey 
a a 
A i 
Ą 


na czerwonych draperiach portrety | ment siły i niepcdległości Polski! 
Marksa, Engelsa, lenina i Stal na. | Zjednoczenie Klasy Robotniczej — to 
"Po środku cgromne srebrne emble- | triumf idei Marksizmu - Leninizmu 
„maty PPR, po bokach portrety se-|— to klęska oportamizmu i agentur 
kretarzy generalnych obu bratnich | WRN-owskich w ruchu  rcbotni- 
partii, ` | czymi* 
Na loży honorowej marmurowy 
krąg z napisem „Kongres klasy ro- * 


botniczej“ 15.12.48. 

A Gmach politechniki jest już wła- 
Z balkonów spływają falą ezer- i ściwsie Pe got ea en aan eA 
wieni. sztandary. Pod nimi transpa- ule SR dc tniczych. Białe arka- 
EENES, z nop sami; „Biegaaczenie Eare dy dłrużganków sali £ontrastują ze 
ba eJ A Y, Reod czyj diweni świeżą czerwienią zwisających sztan- 

rczwoju Folsk; ku  Socjalizmowi*. darów. Podłoga wyłóżona: i 
„Jedność — to triumf marksizmu- ' pop 5 dvwiak JEN g 
leninzmu nad reformi zmem i na- UNan sprawdzają Ailani 
cjonalizmem . „Niech żyje wódz „epoktorów, radiotechnicy kończą 
bej powo żę asc wrót zakładanie przewodów, dzięki któ- 
7 ` |rym słowa, wypowiedziane na Kon- 
M ` gresie słyszeć będzie mogła nie tyl- 
ko sala, nie tylko Warszawa przez 


5 i p 
Gironi aedi: arrecha. spie megafony zainstalowane na ulicach 


sząc się, Marszałkowską wo stronę] POPE E 
| Królewskiej musiaibyś podn'eść oczy * 
na gmach PRO! Gmach.dotyka, zda 
się, sklepienia nicba czerwoną koro- ki 
ną sztandarów, ogarnia już miasto przed najwię- 

„Potężnieją siły pokoju — słabną kszym świętem klasy robotniczej i 
siły imperializmu!“ całego narodu — Kongresem Zjed- 

noczenia, 
* 


Robotnik, który montuje na wyso- 
kiej drabinie olbrzymią literatę „O“ 
we froncie sztandarów przed poli- 
techniką, w której gmachu odbędzie 
się Kongres Zjednoczenia, zaciera rę- 
ce z zimna. 

— Towarzyszu — mówi ktoś z do- 
łu — zejdźcie, rozgrzejemy się! 

— Skończmy najpierw robotę — 
towarzyszu. Nie czas jeszcze na od- 
poczynek... 

Robotnik tworzy potężne hasło: 
| „Cześć przodo... 

, Wiatr szarpie czerwone sztandary. 
i Robotnik umocował już literę „O“ i 
przystąpił do nastepnej. 

„Cześć przedownikom pracy — bo- 
haterom odbudowy Ojczyzny!” 


Warszawa żyje przeczuciem wiel- 
ego, twórczego entuzjazmu, który 


Jutro 15 bm. wbięgną w mury 
krańców Polski z moldunkami na 
fet na terenie Warszawy są nastę 


3 Sztafeta gdańska — od bramy 
triumfalnej na PL Wiisona, przebie- 
gnie ul.: Mickiewicza, Wiaduktem, 
"| Bonifreterską, Pi. Krasińskich, Mio- 
dową, Krak. Przedmieściem, Osso!iń- 
skich na PI. Zwycięstwa. 


3+ Sztafeta olsztyńska — od bra- 
my triumfainej róg ul. Jagielioń- 
skie; i Ratuszowej, przebiegnie uli- 
cami: Zygmuntowską, Targową, Zie 
leniecką, wzdłuż nasypu kolejowego 
mostem Średnicowym, Karową na 
PI. Zwycięstwa. 


% Sztafeta białostocka — od bra- 
my triumfalnej róg ulicy Radzymiń- 


skiej 1, oai arkocińskiej rzebiegnie 
ulicami: Radzym A = Wo, 
mostem Śląskim, 


| * 

| Wytworny pan w tramwaju odzy- 
wa się do przygodnego sąsiada: 

| — Ale to musi kosztować... 

|| 


— Co... kosztować?! ` 
| — No... ta dekoracja... 


ma w sobie litość, pogardę i złość. 

— Ile kosztuje!? A czy pan wie, 
ile nas to kosztowało, żebyśmy dziś 
"mogli tak dekorować ulice!?.. Nie 
wie pan? To niech pan lepiej mil- hierem tray 
W—Z, Hipoteczną, Bielańską, Wierz 
bową na PL Zwycięstwa. 

4 Sztafeta lubelska — od bramy 
triumfainej ró ul. Grochowskiej i 


"p. 


| Tramwaj wjeżdża na plac Trzech 
Krzyży. Na zieleńcu ustawiony jest 


„Jedność robotn'cza — to funda- 


saasaa 


Małachowskiego 


NE, 


Dekoracja przy pl. 


dą — dlatego że na słońcu, jak mówił wuj Kola, było dużo plam. | 

Po ulewnych deszczach nastała posucha. Lecz pogodne dni 
dość często mącił gorący wiatr, zanosił suchą mgłą. Woda w rze- : 
ce sczerniała i sosny zaczynały trząść wierzchołkami i niespo- | 
kojnie szumieć. 

Kurz wzbijał się nad drogami, leciał nimi aż do krańca ziemi, 
osaczał wędrowców. 

— Martwe lato — mówili wieśniacy. 

Na lipach pokazały się suche liście. Rzeka z każdym dniem 
stawała się płytsza. Rankami coraz mniej błyszczało rosy. A we j 
dnie było słychać, jak w trawie potrzaskiwały suche łupinki 
nasienne kwiatów. 

Nagrzane pola były zasypane białymi kłaczkami łopianu. 

— No, ale też burza musi nadejść po takim gorącu — mówili 


| wszyscy. 


I wreszcie burza nadeszła. Nadciągała powoli 1 ja z Glebem 
Afanasjewem śledziłem ją od samego rana. W budce kąpielowej 


` na rzece było tak duszno, że aż ciemniało w oczach. Długośmy 


nie wyłązili z ciepławej wody. 

Niebo zaciągnęło się jakby: dymem. Wyzierały zza niego wiel- 
kie kłęby czarnej, niby skamieniałej waty. To szła ku nam na- 
wałnica. 

Dokoła zapanowała śmiertelna cisza. Umilkły żaby i ptaki, 
przestały pluskać ryby. Nawet liście drzew wisiały nieruchomo, 
wystraszone burzą. Mordan wlazł pod werandę, cichutko sko- 
wyczał i nie chciał stamtąd wyjść. Tylko ludzie hałasowali i wo- . 
iali na siebie, ale też się czuli nieswojo. ; 

Pod wieczór mgła w powietrzu znikła i czarna jak noc chmu- 
ra zasłoniła pół nieba. Raz po raz przecinały ją błyskawice. Ale 
bez grzmotów. Na wschodzie wypłynął zza widr.okręgu zamglo- 
uy księżyc. Wyszedł na spotkanie burzy sam jeden, opuszczony 
porzez wszystkich — nie było za nim widać ani jednej gwiazdy. 
„Księżyc bladł przy każdym wybuchu błyskawicy. 
> Potem nareszcie ziemia westchnęła przeciągle, jakby z ulgą. 

-Pierwszy grzmot przetoczył się przez lasy i pomknął daleko na 
południe łanami zbóż, które zaszumiały pod nagłym dotknię- 
ciem wiatru. Grzmot oddalał się z. em, a w ślad za nim | 
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Wbrew wszelkim przewidywa- 
niom nie będę pisał tym razem o 
„Filmie Polskim“. 

Chodzi mi.o same kina, na któ- 
re tak narzekamy. Zastanówmy 
się jednak, czy bałagan niewątpli- 
wie w kinach panujący, nie po- 
wstał trochę z naszej winy. 

Narzekamy, że w kinach jest 
duszno. Nie ma co ukrywać - du- 
szno jest, ale jeżeli na każdym se- 
ansie znajdzie się kilku namięt- 
nych, którzy nie mogą wytrzymać 
i muszą po kryjomu palić papiero- 
sy, to co się dziwić, że jest duszno. 

A gdy seans się skończy, to 
wszyscy bez wyjątku palacze za- 
palają papierosy jeszcze na sali. 
Bo niby bardzo im się chce. 

Zaczekajcie obywatele z zapale- 
niem, aż wyjdziecie z sali. Zapale- 
nie papierosa trzy minuty późniei 
na pewno nikomu nie zaszkodzi, a 
zato ci obywatele, którzy przyjdą 
na następny seans, będą mieli ezy- 
ste powietrze. Wentylatory w ki- 
nach nie są przystosowane do pa- 
lenia na sali, przerwa jest krótka 
i naprawdę trudno podczas niej 
dokładniej przewietrzyć. 

Narzekamy, że podczas wyświe- 


Ostatni eiap z meldunkiem 
PI. Zwycięstiwa—Gmach Politechniki 


stolicy sztafety, zdążające z 8 
Kongres Zjednoczenia. Trasy szta- 
pujące: 


Zyrmierskiego skieruje się ulicami: 


Grochowską, Al. Waszyngtona, mo- ! 


stem Poniatowskiego, Al. 3 Maja, No 
wym Światem, Krak. Przedmieściem, 
Królewską na Pl. Zwycięstwa, 

36 Sztafeta rzeszowska — od bra- 
my triumfalne; róg ul. Puławskiej i 
Olszewskiej przebiegnie Puławską, 
Pl. Unii Lubelskiej, Al I-szej AT- 
mii, AL Stelina, PL Trzech Krzyży, 
Bracką, Szpitalną, PL. Napo' tona, 
Mazowiecką, Pl. Małachowskic;, na 
PL Zwycięstwa. 

4 Sztafeta katowicka — od bre- 
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wie kin 


tlania filmu wchodzą na salę spó . 


źnieni. Istotnie, to może każdego 
zdenerwować, bo człowiek, który 
się znajdzie znienacka w ciemnej 
sali i ma tam w tysiącu niewi- 
docznych krzeseł wytropić jedne 
przeznaczone dla niego a równie 
niewidoczne, kompletnie głupieje. 
Stoi taka ślepuga jak kołek, wrze» 
szczą na niego i psykają ze wszy- 
stkich stron, a on jakkolwiek by 
nie stanął -zawsze komuś zasłania 
dopóki go dobrotliwy bileter, jak 
sowa widzący ¥ ciemnościach, nie 
doprowadzi gdzie trzeba. 

Narzekamy na takich, ale jeżeli 
my sami się spóźnimy i bileter nas 
nie chce wpuścić, to robimy dztką 
cwanturę i dotąd go męczymy, aż 
nas nie wpuści. Wreszcie wchodzi= 
my, stajemy i... jak wyżej. 

Jasna rzecz, że bałaganu z kim 
usunąć się odrazu nie da, ale jeże- 
li chcemy ge zmniejszyć do znoś- 
nych wymiarów, to musimy sami 
pilnować porządku i sami się do 
przepisów stosować. 

Bo wbrew naszemu najgłębsze 
mu przekonaniu, przepisy się sios 
sują również i do nas. 

STRĄCZEK. 


6 sztafet Zjednoczenia 
przybywa jutro do stolicy 


KCZZ, Wojewódzki Zarząd ZMP, — 

„Służba Polsce“. 

Trasą Pl Zwycięstwa — Politech- 

nika Warszawska obejmować będzie 
10 zmian w następujących punktach: 
ul. Marszałkowska: róg Królewskiej, 
Świętokrzyskiej, Złotej, Al, Jeroże- 
| Iimstcich, Wspólnej, Wilczej 1 Koszy- 
i kowej, PL Zbawiciela, 6-go Sierpnia 
róg Polnej — Politechnika War- 
| szawska. 


A. L. G. — Jelenia Góra. Z braku 


my triumfielnej róg ul. Niemcewicza | miejsca nie zamieścimy. 


i Tarczyńskiej skiorujo się: ulicami: P. Kamiński — Waąrsząwa. Wasae 
Niemotwicza, : GrójwRĄ, "TOWIWWWĄ ppiaaw "W: sprawie zaginięcia paczki 
Srebrną, Krajowe; Rady Narodowej, |z lekarstwem i jedwabiem przesła- 
'Pl. Grzybowskim, Próżną, Pl. Dąb- lismy do Ministerstwa Poczt z pre- 
rowskiego, Kredytową, Pl. Małachow ,śbą o wszczęcie dochodzenia. 
skiego na PL Zwycięstwa. | Konstanty Kokodyński — Cieche- 
. je Sztafeta wrocławska — od bra- , cinek. O paszport trzeba się starać 
my triumfalnej róg ul. Wolskiej iiw Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
Bema biec będzie ulicami: Wolską,, nych w Warszawie. Abyście jednak 
į Chłodna, PI. Żelaznej Bramy, Żabią, nie przy.parzali sobie kosztów pod- 
i Senatorską, Wierzbową na PL Zwy- różą do Warszawy, napiszcie uprzę- 
cięstwa. ldnio do MSZ — Wydział Paszpoc- 
36 Sztafeta, szczecińska — od bra- |towy, czy otrzymanie paszportu jest 
my triumfalnej róg uL Fiektoralnej ; możliwe i w jakim czasie oraz jakie 
i Przechodniej skieruje się ulicami: | dokumenty trzeba złożyć. 
|Elektoralną, PL. Bankowym, Sena-| M. Achenbach — Wrocław. Z na- 
| torską, Wierzbową ma PL Zwycię- |desłanego materiału nie skorzysta” 
: stwa. | my. 

Po przybyciu na PI. Zwycięstwa| R. Wysocki — Rudka. Najlepiej 
sztafety przejmą przcčownicy prí- będzie, jeśli zwrócicie się po infoe- 
cy — członkowie stowarzyszeń | macje do Polskiego Radia w War- 
młodzieżowych. Na odcinku PI.|szawie, które Wam odpowie wyczer- 
Zwycięstwa — Po'itechnika War- | pująco. 
szmwska biec będzie po 10-ciu za-| Janina Kuleszorva — Łuków. Pi- 
wodników (w tym 1 sztafota żeń-|smo Wasze przesłaliśmy do rzeczni= 
ska) z organizacji: ZAMP, „Gwa- ka kontroli partyjnej CKW PPS. 

| rgia*, ZMP, Wojsko, Związek Sar | Bolesław Wojciechowski — Żyrar- 
| mopomocy Chłopskiej, Zarzad Sto- dów. Z nadesłanego materiału mie 
łeczny ZMP — sztafeta żeńska, skorzystamy. 


rozlegał się nowy i wstrząsając ziemią pędził w tym samym. kie- 
runku, na południe. 

— Prorok Eliasz — mówił Gleb Afanasjew — jeździ po nie- 
bie na ognistym wozie. 

W środku chmury zaczęły wirować jakieś żółtawe smugi. Jej 
krawędź wygięła się ku ziemi. Pioruny biły i przelatywały 
w czarnych czeluściach nieba. 

Na cerkiewnej dzwonnicy kilka razy pośpiesznie uderzono 
w dzwca dwukrotnym szarpnięciem sznura. Był to sygnał do 


` gaszenia wodą ognia w chałupach. 


Pozamykaliśmy wszystkie okna i drzwi, szybry w kominach 
i okiennice, siedliśmy na werandzie i czekaliśmy. 

W dali za parkiem rozległo się szerokie — na całą szerokość 
ziemi — złowrogie dudnienie. Ciocia Marusia nie wytrzymała 
i poszła do mieszkania. Dudnienie było coraz bliższe, jak gdyby 
w naszym kierunku, zmywając wszystko po drodze, toczyły się 
tale oceanu. To nadlatywała wichura. 

Potem wszystko zajęczało.i zagwizdało. Zaskrzypiały stulet- 
nie lipy. Żółtawa mgła przemknęła tuż nad ziemią Z okien po- - 
sypały się odłamki szyb. W zamglonym powietrzu zajaśniał nie- 
zwykle biały blask i rozległ się taki huk, jakby całą naszą wil- 
ię wbiło w ziemię aż po dach. Po szumiących wierzchołkach 
drzew przetoczyła się żółta, ognista kula. Trzeszczała i dymiła, 

a potem pękła ż suchym łoskotem jak duży pocisk armatni. i 

— Żeby już spadł deszcz! — powtarzała ciocia Marusia. — — 
Żeby już spadł deszcz! 

Wreszcie runęła ulewa. Szare strumienie wody lały się na roz- 
czochrany park. i 

Ulewa huczała, z każdą chwilą przybierając na sile. Przy 
uspokajającym szumie deszczu rozeszliśmy się do swoich poko- 
jów i pozasypialiśmy twardym snem. 

W nocy zbudziło mię szczekanie psów, parskanie konż, biega- 
nina śmiech, brzęk talerzy. Gleb również nie spał. 

Ulewa przeszła, ale błyskawice migały bez przerwy. 

— Słuchaj no, Kostek — nowiodział Gleb — moje wieszcze 
serce podszeptuje mi, że ktoś przyjechał. Ale któ? Spróbujmy 
ustalić. 

(d. e. n.) 


